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DZISIAJ: Przed wkroczeniem na uczelnię
• Związek nauki z potrzebami kraju • Jak 

ze źródła • Głowa pełna pomysłów

Wyd A Cena 1 zł

Spotkanie Edwarda Gierka 
z ludźmi morza

W związku ze zbliżającymi 
się uroczystościami „Dni mo­
rza” I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął grupę 
pracowników gospodarki mor­
skiej.

W spotkaniu uczestniczyli: 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR: wicepremier Mie­
czysław Jagielski i sekretarz 
KC Stefan Olszowski, członek 
Sekretariatu KC, kierownik 
Wydziału Przemysłu Lekkie­
go, Handlu i Spożycia KC 
PZPR — Zdzisław Kurowski.

Obecni byli ministrowie: 
handlu zagranicznego i gospo­
darki morskiej — Jerzy Ol­
szewski, przemysłu maszyn 
ciężkich i rolniczych — Fran­
ciszek Adamkiewicz.

W czasie spotkania członko­
wie delegacji podkreślając 
szybkie tempo rozwoju tego 
ważnego działu naszej gospo­
darki narodowej wskazywali 
na istniejące jeszcze próbie 
my, które należy rozwiązać, 
aby flota handlowa i portv 
harmonijnie zaspokajały ros­
nące potrzeby naszego handlu 
zagranicznego, aby zarówno 
one jak i przemysł stocznio­
wy jeszcze lepiej służyły całej 
gospodarce, stanowiąc równo­

Zakończenie sesji
Rady Najwyższej ZSRR

W piątek przed południem 
zakończyła się na Kremlu 
dwudniowa sesja parlamentu 
ladzieckiego — Rady Najwyż 
szej ZSRR. Jak wiadomo, w 
pierwszym dniu obrad sesji 
deputowani jednomyślnie wy 
brali sekretarza generalnego 
KC KPZR. Leonida Breżnie­
wa, przewodniczącym Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR.

W związku z wyborem Leo 
nida Breżniewa na najwyższe 
stanowisko państwowe, pod 
adresem Rady Najwyższej na 
płynęły liczne pozdrowienia i 
gratulacje dla nowo wybrane 
go przewodniczącego Prezy­
dium.

W drugim dniu obrad depu 
towani przedyskutowali i uję 
li w formie uchwały posu­
nięcia w zakresie dalszej po­
prawy ochrony lasów i racjo 
nalnego wykorzystania zaso­
bów leśnych, a także zaapro­
bowali rządowy projekt usta 
wy o podstawach ustawodaw 
stwa ZSRR i republik 
związkowych w zakresie go­
spodarowania lasami.

Zatwierdzono również de­
krety Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, uchwalone w 
ckresie między sesjami Ra­
dy.

W piątek także odbyło 
się na Kremlu posiedzenie 

Nnnwż^ei

Posiedzenie Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik pra 

sowy rządu — 17 bm. Prezy­
dium Rządu rozpatrzyło infor 
mację Ministerstwa Rolnictwa 
oraz Przemysłu Spożywczego i 
Skupu na temat przygotowań 
do zbioru i skupu ziemiopło­
dów.

W tym roku, w czasie żniw, 
jak i zbioru okopowych, rolni 
ctwo dysponować będzie zna 
czmie większą liczbą maszyn. 
Resorty podejmą niezbędne 
działania tak, aby już w naj­
bliższych dniach osiągnąć cal 
k owi tą gotowość ciągników : 
maszyn potrzebnych do zbio­
ru zbóż, a do 10 sierpnia br. 
—maszyn służących do zbioru 

cześnie ważne źródło zdobywa 
nia dewiz; aby rybołówstwo 
— mimo obiektywnych trud­
ności związanych z nowym: 
międzynarodowymi aspektami 
eksploatacji morza — bardziej 
wpływało na poprawę zaopa­
trzenia naszegd rynku.

Wiele uwagi w czasie spot­
kania poświęcono także pro­
blemom socjalno-bytowym lu­
dzi morza.

Nawiązując do wypowiedzi 
delegatów, I sekretarz KC 
przypomniał, że dalszemu 
szybkiemu rozwojowi wszyst­
kich działów gospodarki wpły 
wających na poprawę zaopa­
trzenia rynku, poświęca się 
nadal najwyższą uwagę. Dla­
tego również jednym z pod­
stawowych zadań pracowni­
ków gospodarki morskiej po- 
winno być zwiększenie wysił­
ków w tym kierunku, aby 
maksymalnie wykorzystywać 
wszystkie owoce morza, aby 
zarówno w połowach, jak i w 
przetwórstwie ryb nie zmarno 
wać ani kilograma cennego 
surowca.

I sekretarz KC PZPR prze­
kazał wszystkim ludziom mo­
rza i ich rodzinom serdeczne 
pozdrowienia i najlepsze ży­
czenia. (PAP)

ZSRR pod przewodnictwem 
sekretarza generalnego KC 
KPZR, przewodniczącego Pre 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Leonida Breżniewa. 
Omawiano sprawy związane z 
pracą Rad Delegatów Ludu 
Pracującego Ukraińskiej i Li 
tewskiej Republik Związko­
wych w zakresie zorganizowa 
nia ogólnonarodowej dyskusji 
nad projektem konstytucji 
ZSRR.

Obrady otworzył L. Breż­
niew, który raz jeszcze podzię 
kował za wielkie zaufanie i po 
wierzenie mu stanowiska prze 
wodniczącego Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR oraz pod 
kreślił, że decyzja majowego 
plenum KC KPZR o łączeniu 
stanowisk sekretarza general­
nego KC i przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR bynajmniej nie jest ak 
tern formalnym i ma głębokie 
znaczenie polityczne.

Przede wszystkim — powie­
dział L. Breżniew — jest to 
przejaw stałego wzrostu kie­
rowniczej roli partii komuni­
stycznej, będącej trzonem ca­
łego radzieckiego systemu po­
litycznego. Działając w ramach 
konstytucji radzieckiej, KPZR 
jako partia rządząca ustalała 
i będzie ustalać polityczną li­
nię rozwiązywania wszystkich 
kluczowych zagadnień życia 
nsńs+wa. (PAP) 

roślin okopowych. Na produ­
centów części zamiennych do 
sprzętu mechanicznego nałożo 
no obowiązek pełnego wywią 
zania się z uzgodnionych do­
staw zarówno w ilości, jak i 
asortymencie.

Prezydium Rządu powzięło 
kolejne decyzję podyktowane 
potrzebą dalszej koncentracji 
robót inwestycyjnych i skupie 
nia potencjału wykonawczego 
na najważniejszych przedsię­
wzięciach. Chodzi zwłaszcza o 
zapewnienie warunków nie­
zbędnych dla pełnej realizacji 
planu budownictwa mieszka­
niowego.
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Wizyta ministra 
irańskiego w Polsce
17 bm. przewodniczący Ra­

dy Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął w Belwederze ministra 
spraw zagranicznych cesar­
stwa Iranu Abbasa Ali Kha- 
latbariego.

Tematem rozmowy były 
sprawy dalszego pogłębiania 
stosunków między obu kraja­
mi we wszystkich dziedzinach 
życia. Omawiano także niektó 
re zagadnienia międzynarodo­
we.

W piątek ministra spraw za­
granicznych Iranu Abbasa Ali 
Khalatbariego przyjął prezes 
Rady Ministrów Piotr Jarosze­
wicz.

17 bm. w siedzibie MSZ 
rozpoczęły się polsko — irań­
skie rozmowy plenarne, które 
prowadzą ministrowie spraw 
zagranicznych obu krajów — 
Emil Wojtaszek i Abbas Ali 
Khalatbari. (PAP)

„Belgrad 77“
W piątek kontynuowane by­

ły obrady przygotowawczego 
^potkania belgradzkiego. Zgod 
ńe z rotacją wyznaczoną przez 
jorządek alfabetyczny na li­
cie państw uczestniczących, 

przewodnictwo obradom przy- 
padło Polsce. Przewodniczył 
ambasador PRL w SFRJ, Ja­
nusz Burakiewicz.

Podziękował on rządowi Ju­
gosławii za stworzenie dobrych 
warunków pracy uczestnikom 
spotkania i — nawiązując do 
przemówienia sekretarza związ 
kowego d/s polityki zagranicz­
nej SFRJ, Miłosza Minicia, po 
łożył nacisk na potrzebę kon­
struktywnego podejścia do roz 
mów.

Delegaci uczestniczący w 
spotkaniu przygotowawczym 
podkreślają roboczy charakter 
posiedzeń. Zwraca się również 
uwagę na szeroki consensus co 
do potrzeby przestrzegania du 
cha i litery Aktu końcowe­
go KBWE, osiągnięty w związ 
ku ź dyskusją nad porządkiem 
dziennym na posiedzeniu, ja­
kie w piątek odbyło się pod 
przewodnictwem delegacji poi 
skiej. (PAP)

Przed obradami 
federacji organizacji 

inżynierskich
W dniach 19 — 24 bm. od- 

oędziie się w Warszawie VI 
sesja Zgromadzenia Ogólnego 
Światowej Federacji Organiza 
cji Inżynierskich (WFEO). Fe­
deracja zrzesza 78 organizacji 
naukowo-technicznych z 73 
państw, 4 organizacje między­
narodowe i jedną organizację 
regionalną. (PAP) •

Rozmowy Schmidt — d Estaing
Kanclerz RFN, Helmut Schmidt 

i prezydent Francji, Valery Gis­
card d’Estaing rozpoczęli w pią 
tek końcową rundę rozmów w 
czasie ich dwudniowego spotka­
nia w Bonn. Rozmowy szefów 
obu państw dotyczą — zdaniem 
źródeł poinformowanych — za­
gadnień wykorzystania technolo­
gii nuklearnej, nierozprzestrze­
niania broni jądrowej, jak też 
wyników zakończonego niedawno 
dialogu Północ — Południe. W 
rozmowach uczestniczą ze strony 
Francji premier Raymond Barre 
i min. spraw zagranicznych Louis 
de Guiringaud, a ze strony RFN, 
min. spraw zagranicznych Hans 
Dietrich Genscher.

Porozumienie CRZZ — DGB
W dniach 13—17 bm. na zaproszę 

nie przewodniczącego Centrali 
Związków Zawodowych RFN (DGB) 
Heinza Oskara Vettera przebywała 
z rewizytą w RFN delegacja Cen­

Oferty Szwajcarii, Indii i Iraku na 49 MTP

Wzrasta eksport
polskich wyrobów

Ekspozycja Zjednoczenia Przemysłu Lotniczego i Silnikowego wzbudziła spore zainteresowania 
nie tylko w kołach fachowców ale nadto wśród rolników, jako że przemysł nasz prezentuje ma: % - 
ny coraz częściej stosowane przy uprawach gleby. Tak więc podziw znajduje bardzo wszechstron­
ny samolot PZL—106 „Kruk", stosowany przy wysiewie zarówno substancji ciekłych jak i pylnych 
oraz granulatów. Nie mniejsze zainteresowanieJbudzi śmigłowiec Mi-2 o napędzie dwu silników 
turbinowych i zasięgu 600 km. Młodzież okupuje motoszybowiec do szkolenia pilotażu, produk­
cji Zakładów Szybowcowych PZL w Belsku Białej. Ha zdjęciu: fragment ekspozycji z polskiego 

przemysłu lotniczego, (za) Fot- ~ H- Kamze

W czasie piątkowego spotka­
nia z dziennikarzami pełno­
mocnik ministra Handlu Za­
granicznego i Gospodarki Mor­
skiej do spraw 49 MTP Anatol 
Nowik przedstawił wstępną 
ocenę tegorocznych targów, 
które dobrnęły już do półmet­
ka Kontraktacja przebiega 
prawidłowo i co ważne no­
tuje się wyraźną przewagę 
kontraktów eksportowych nad 
importowymi. Największe o- 
broty zanotowaliśmy jak dotąd 
z partnerami z krajów socjali­
stycznych a zwłaszcza z ZSRR, 
Czechosłowacją i Rumunią 
oraz z takimi państwami jak 
RFN, Szwecja i Wielka Bryta­
nia. Wśród polskich central 
handlu zagranicznego przodu­
ją: „Metalexport”, „Elektrim”, 
„Bumar”, „Ciech”, „Pezetel”, 
.,Paged” i „Unitra”.

Niektóre z central dokonały 
iceny kontraktów na półmetku 

49 MTP. Wiadomo już, na 
orzykład, że obroty ,,Unjvęrsa- 
•u” przekroczyły jak dotąd 
,vartość 90 min zł dew.. a 
Coopeximu” 40 min zł dew. 

W obu centralach przeważają 
umowy eksportowe.

Z najciekawszych wczoraj­
szych kontraktów eksporto­
wych wymienić należy sprze­
daż do ZSRR 3 kompletnych

tralnej Rady Związków Zawodo­
wych z jej przewodniczącym, 
członkiem Biura Politycznego KC 
PZPR, Władysławem Kruczkiem. 
17 bm. przewodniczący CRZZ Wła 
dysław Kruczek i przewodniczący 
Centrali DGB, H. O. Vetter podpi 
sali porozumienie o współpracy 
między związkami zawodowymi 
Polski i RFN.

Nowa masakra
Rasistowskie władze Republiki 

Południowej Afryki przyznały, że 
policja tego kraju zraniła lub 
zabiła co najmniej 14 Afrykanów 
w czasie demonstracji w czwar­
tek, w Soweto, położonym w Jo 
bliżu Johannesburga. Jak już in­
formowaliśmy w Soweto odbywa 
ły się demonstracje w związku 
z pierwszą rocznicą krwawej ma 
sakry dokonanej na ludności mu 
rzyńskiej protestującej przeciw­
ko polityce segregacji rasowej w 
RPA, 

fabryk płyt wiórowych, do 
Czechosłowacji pierwszych cen 
trał telefonicznych typu E-10 
produkowanych przez poznań­
ski „Telkom-Teletra” i na 
Węgry kombajnów Bizon-Gi- 
gunt. Centrala „Bumar” sprze­
dała do RFN dla firmy Stetter 
bębny mieszalnicze do betonia­
rek. Wszystkich zmotoryzowa­
nych zainteresuje zapewne 
wiadomość, iż właśnie wczoraj 
„Polmot” zakupił z Czechosło­
wacji pierwszą partię 2000 no- 
wvch typów samochodu Skoda 
120 LS i 105 LS.

☆

W tym roku Szwajcaria, tra­
dycyjny uczestnik MTP, wy­
stawia w nowym pawilonie, co 
znacznie polepszyło możliwości 
ekspozycyjne tego kraju. Naj­
większą uwagę zwracają ze­
garki — stanowiące tradycyj­
ny już symbol gospodarki tego 
kraju. Wielu zwiedzających za­
trzymuje się przy wystawie 
zorganizowanej w dolnej czę­
ści pawilonu przez Szwajcar­
ską Federację Producentów 
Zegarków, która już po raz 
piąty wystawia w Poznaniu. 
Zaprezentowano tutaj całą ga­
mę zegarków m. in. takich 
znanych firm jak: Atlantic, 
Certina, Cyma, Delbana, Doxa,

Współpraca w Kosmosie

Wystrzelony 17 bm. z radzieckie 
go kosmodromu francuski sputnik 
„Śnieg 3” jest kolejnym przykła­
dem radziecko-francuskiej współ 
pracy w Kosmosie, która już w 
przyszłym roku obchodzić będzie 
swe dziesięciolecie. Start francu­
skiego satelity jest rezultatem dwu 
letnich prac prowadzonych przez 
Centrum Badań Kosmicznych w 
Tuluzie i Instytutu Badań Kosmicz 
nych Akademii Nauk ZSRR.

Odrzucenie planów
Podczas debaty na temat fun­

duszy na działalność departamen 
tu stąnu i urzędów pokrewnych 
w 1578 r., których wysokość usta 
łono na 1,7 mld dolarów, Senat 
Kongresu Amerykańskiego odrzu 
cił w czwartek propozycję pre­
zydenta Cartera w sprawie wy­

TTe1vetia, Tzmgines, Nivada, 
Omega, Rodania. Wyróżnia się 
najcieńszy zegarek świata o 
grubości 1.2 mm wyproduko­
wany przez firmę Rouchet- 
Lassale oraz zegarki nume­
ryczne Digital, analogowe licz­
niki oraz chronometry' Swiss 
Timing, które zostały zamó­
wione' do pomiarów wyników 
sportowych na Olimpiadę w 
Moskwie. Polska jest jednym 
z 75 państw świata zakupu­
jących szwajcarskie zegarki. 
Tylko w ubiegłym roku poja­
wiło się ich na naszym rynku 
ponad 86.000 sztuk.

Indie w tym roku przedsta­
wiają się na MTP nie tylko 
jako znany eksporter herbaty, 
lecz jako kraj rozwiniętego 
przemysłu maszynowego, elek­
tronicznego, chemicznego, włó­
kienniczego i motoryzacyjnego. 
Tylko w ciągu minionych 5 
lat uruchomiono w Indiach po­
nad 450 nowych urządzeń w 
dziedzinie przemysłu maszyno­
wego. Polska jest dla Indii 11 
partnerem handlowym (w za­
kresie herbaty 5). zakupując 
głównie tekstylia, paszę, tkani­
ny. Sprzedajemy natomiast do 
tego kraju nawozy sztuczne,

Dokończenie na str. 2

cofania w ciągu 5-ciu lat z Ko­
rei Południowej stacjonujących 
tam amerykańskich sił lądowych. 
Senat odrzucił ten plan podobnie, 
jak zaaprobowany już przez ko­
misję spraw zagranicznych postu 
lat w sprawie częściowego zdję­
cia przez USA embarga na sto­
sunki handlowe z Kubą i zezwole 
nie na eksport do tego kraju 
sprzętu medycznego oraz artyku 
łów rolniczych i żywności.

Zmarł von Braun

W czwartek zmarł w Waszyngto­
nie w wieku 65 lat znany amery­
kański naukowiec pochodzenia nie­
mieckiego, konstruktor pocisków 
rakietowych, Wernher von Braun. 
Odegrał on główną rolę przy skon­
struowaniu i wyprodukowaniu nie­
mieckich pocisków rakietowych 
V-1 i V-2, którymi hitlerowcy bom­
bardowali miasta zachodniej Euro­
py. Przyczyną zgonu von Brauna 
był rak.
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Spotkanie w poznańskiej AE

Chwalą naszych! Przy- 
bysze z kraju i ze 

świata podziwiają poznań­
ski Stary Rynek z jego 
„Jarmarkiem Świętojań­
skim”, Nie jestem żabą, 
która nogę podstawia, gdy 
kują konie, nie biorę więc 
na swoje konto cudzych za­
sług: Ale przecie przyjem­
nie słuchać o poznańskiej 
przemyślności i gościnności.

Prawda, tym co nie miesz­
kają ńa Starym Rynku, ob­
ce sa utrapienia, gdy na 
przykład kolejnym wieczo­
rem „Światło i dźwięk” 
wdziera się do mieszkań, 
przez przymusowo otwarte 
okna (z powodu upału)- 
Mieszkańcom naszej Sta­
rówki. mimowolnymi współ­
gospodarzom „Jarmarku”, 
starczy chyba jednak cier­
pliwości na czas trwania 
całej imprezy.

Dorobiliśmy się uroczej 
im,pręży, jakiej nie ma chy­
ba w kraju. Dzięki MTP, 
ale i władzom miejskim, ich 
oryginalnej koncepcji i 
szczodrości, pomysłom ar­
chitektów — stworzone zo­
stało widowisko, dla które­
go powstały też piękne bi­
stra i kawiarenki, zespoły 
straganów, estrady. Ożył 
autentycznym targiem Sta­
ry Rynek, kolorowo tu i 
gwarno, Wesoło i apetycz­
nie tak właśnie jak zamie­
rzyli reżyserzy — ojcowie 
miasta.

W tym niezwykłym fil­
mie, którego scenariusz 
wpierw napisała historia a 
scenerię dała architektura, 
sam,i chodzimy ro „ekra­
nie” — gramy główną rolę 
wszyscy, tłumnie krążący 
wokół Starego Ratusza. I 
chcielibuśmy trwać w tym 
widowisku.

Ten sukces trzeba prze­
mienić w tradycję, Nie tyl­
ko organizując następne 
jarmarki z okazji MTP. 
ale ożywiając w ten sposób 
Poznań w ciągu lata. Mozę 
tylko bez bębnów, reflek­
torów i megafonów, może z 
.mniejszym rozmachem, ale 
jednak jarmark miejski. 
Szkoda bowiem kosztów i 
pracy tylko dla dziesięciu 
targowych dni. Twórzmy 
nowe kulturowe tradycje 
Grodu Przemysława. zs

Konferencja biskupów 
ordynariuszów

16 bm. w Warszawie obra- 
owała 159 konferencja bisku 
ów ordynariuszów w Polsce, 
ibradom przewodniczył ks. 
ą-rdynał Stefan Wyszyński.

PAP

Uwieńczony trud 
zdobywania wiedzy

Kolejny rok nauki dobiega 
końca — 18 bm. ponad 2 min 
uczniów szkół średnich rozpo­
czyna wakacje. Wyruszą na 
obozy i wczasowiska — po 

- zdrowie i wypoczynek, aby za 
żyć swobody i radości po dłu­
gich miesiącach żmudnego tru­
du zdobywania wiedzy.

W przeddzień zakończenia ro 
ku szkolnego w auli Akademii 
Ekonomicznej w Poznaniu od­

było się w piątek spotkanie 
przodowników nauki i pracy 
społecznej — tegorocznych ab 
solwentów szkół ponadpodsta­
wowych, ich nauczycieli i ro­
dziców z przedstawicielami wo 
jewódzkich władz partyjnych 
i administracyjnych. Obecni 
byli m. in. sekretarz KW PZPR 
— Bogdan Gawroński i wice­
wojewoda poznański — Ro­
muald Zysnarski.

Podczas spotkania kilkudzie 
sięciu tegorocznych absolwen­
tów szkół średnich z Poznań­
skiego otrzymało listy gratula­
cyjne od I sekretarza KW 
PZPR Jerzego Zasady i woje­
wody poznańskiego Stanisława 
Cozasia, w których — z okazji 
ukończenia szkoły i otrzyma­
nia skierowania na studia bez 
egzaminów — życzą oni mło­
dym sukcesów, podkreślając, 
że w niedalekiej już przyszło­
ści młodzi właśnie będą współ 
twórcami sukcesów Ojczyzny. 
Kilkudziesięciu osobom wrę­
czono skierowania do pracy, a 
przedstawiciele młodzieży har­
cerskiej otrzymali Honorowe 
Odznaki Harcerskiej Służby 
Ziemi Wielkopolskiej.

Za gratulacje i życzenia po­

Posiedzenie Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1

Prezydium Rządu rozpatrzy 
ło. informacją, ę .stanie prż^go 
towań do wprowadzenia re­
formy systemu ódukacji na­
rodowej.

Resort oświaty i wychowa­
nia poważnie zaawansował pra 
ce przygotowawcze, organiza­
cyjne i programowe, do wpro 
wadzenia od roku 1978, nau­
czania początkowego w ra­
mach 10-letniej powszechnej 
szkoły średniej. Intensywnie 
dokształca się nauczycieli. Ba 
dania, studia i analizy służące 
przebudowie systemu edukacji 
narodowej zostały włączone 
do pl^nu badań naukowych. 
Prezydium Rządu podkreśliło 
potrzebę intensyfikacji prac 
nad- zapewnieniem należytej 
rangi problemom związanym z

dziękowali Anna Imielska, ab 
solwentka Liceum Medycznego 
oraz Bronisław Bąk, ojciec ab 
solwenta Technikum Odzieżo­
wego. (zr)

☆
Jak wynika z wstępnych in­

formacji, w województwach po 
znańskim, kaliskim, konińskim, 
leszczyńskim, pilskim osiągnię 
te wyniki nauczania są zado­
walające. Młodzież z powo­
dzeniem łączyła naukę z zaję­
ciami pozalekcyjnymi i pracą 
społeczną.

W województwie poznań- 

przygotowaniem młodzieży dc 
zawodu.

Na posiedzeniu omówiono 
aktualny stan prac związa­
nych ż uruchomieniem w prze 
myślę maszynowym produkcji 
odbiorników telewizji koloro­
wej. Podjęto decyzje mające 
na celu prawidłową realizację 
postanowień zawartych w 
uchwale rządu sprzed roku w 
sprawie uruchomienia produk 
cj i odbi o r n i k ów> k olor owych 
kineskopów kolorowych i pod 
z espołów specj a 1 i styczn yc h.

Akceptowano projekt uchwa 
ły w sprawne kontroli fundu­
szu płac wykonywanej przez 
barki. Mieć będzie ona istotne 
znaczenie dla usprawnienia 
gospodarki funduszem płac i 
większego jej zdyscyplinowa­
nia. (PAP)

Sekretarz KW PZPR w Poznaniu 
wręcza listy gratulacyjne.

Fot. — H. Kamza

skim wakacje rozpoczęły się 
dla 54.189 uczniów szkół zawo 
dowych i 16.648 uczniów li­
ceów ogólnokształcących. Dla 
uczniów wielkopolskich szkół 
ponadpodstawowych przygoto­
wano atrakcyjne formy wypo­
czynku — obozy wędrowne, 
sportowe, artystyczne, szkole­
niowe. Cżęść wakacji młodzież 
przeznacza na pracę w ochot­
niczych hufcach pracy, (bg)

Profilaktyka 
zdrowotna w wojsku
17 bm. w Wyższej Szkole O- 

ficerskiej Służb Kwatermistrze 
wskich im. Mariana Buczka w 
Poznaniu zakończyła się dwu­
dniowa Ogólnopolska Konfe­
rencja Naukowa poświęcona 
zagadnieniom medycyny zapo 
biegawczej w wojsku, w któ­
rej uczestniczyli lekarze z Woj 
skowej Akademii Medycznej, 
ośrodków naukowo-badaw­
czych oraz pracownicy służbv 
medycznej rodzajów sił zbroj­
nych oraz okręgów i jedno­
stek wojskowych.

W toku obrad omówiono m. 
in. zagadnienia profilaktyki 
klinicznej, higieny psychicz­
nej i rekreacji, zabezpieczenia 
zdrowotnego stanowiska pracy.

W Poznaniu obradują KSR-y

Realizacja planów • Sprawy socjalne 
i bhp • Oszczędności materiałowe
Załoga Poznańskiej Fabryki 

Maszyn Żniwnych plan sprze­
daży pięciu miesięcy wykona­
ła w 100,4 procentach; podob­
nie przewiduje się zakończe­
nie pierwszego półrocza. Wy­
produkowano 2 000 kombaj­
nów zbożowych, 2 000 wiązałek 
ciągnikowych, 400 kosiarek ro 
tacyjnych oraz części zamien­
ne za 220 min złotych. Dosta­
wy na rynek były większe o 60 
min złotych, niż zakładał plan.

Na sesji KSR, która odbyła 
się w piątek, wiele, miejsca w 
obradach poświęcono przygoto 
waniom do akcji żniwnej: pro 
dukcji części zamiennych i 
obsługi rolników.

W Poznańskich Zakładach

Tematem badań — współczesna Polska

Plenarne posiedzenie Wydziału
Nauk Społecznych PAN

17 bm. w Warszawie odbyło 
się plenarne posiedzenie Wy­
działu Nauk Społecznych PAN.

Tematem posiedzenia był m. 
in. stan i perspektywy pol­
skiej socjologii. Jej dorobek i 
tendencje rozwojowe przedsta­
wiła przewodnicząca Komitetu 
Nauk Socjologicznych PAN — 
piof. Antonina Kłoskowska.

Wiceprezes PAN, prof. Jan 
Szczepański podkreślił, iż

Plenum Rady Naczelnej ZHP
Zadania ZHP w dziedzinie 

internacjonalistycznego wychó 
wania dzieci i młodzieży oraz 
udział tej organizacji w obcho 
dach 60-tej rocznicy Wielkiej

Wzrasta eksport
.Dokończenie ze str. T 

maszyny tekstylne, urządzenia 
górnicze, elektronikę i statki.

Również wystawcy z Iraku, 
którzy do Poznania przyjecha­
li po 7-letniej przerwie, z 
uznaniem mówili o pomocy 
Polski w zakresie myśli tech­
nicznej, szczególnie w dziedzi­
nie górnictwa siarki. Są oni 
ponadto zainteresowani zaku­
pem z Polski samochodów, 
wyrobów elektrotechnicznych, 
i maszyn technicznych oraz 
wszelkich usług z zakresu do­
radztwa technicznego. Irak

Opon Samochodowych „Sto­
mil” w ciągu pięciu miesięcy 
wyprodukowano m. in. 242 000 
opon oraz 9500 mat oboro­
wych (1500 mat powyżej pla­
nu). Od maja jednak występu­
ją braki kordów do produk­
cji opon; przewiduje się, że sy 
tuacja ta nie ulegnie popra­
wie. W związku z tym KSR 
upoważniła dyrektora do wy­
stąpienia o korektę planu rocz 
nego. Przegląd norm zużycia 
materiałów i surowców dał do­
bre wyniki -- w tym roku 
zaoszczędzi się 3 min zł. W dys 
kusji nad poprawą warun­
ków pracy koncentrowano się 
głównie na konieczności rozbu­
dowy systemu wentylacyjnego, 

(gra) 

wszystkim wielkim procesom 
społecznym i gospodarczym w 
naszym kraju: integracji Ziem 
Zachodnich z macierzą, socja­
listycznemu uprzemysłowieniu, 
urbanizacji, przekształceniom 
rolnictwa — towarzyszyły ba­
dania socjologiczne. Socjologia 
polska wywarła też duży 
wpływ na rozwój empirycz­
nych badań socjologicznych w 
bratnich krajach socjalistycz­
nych. (PAP)

Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej były zasadni­
czymi tematami plenum Rady 
Naczelnej Związku Harcerstwa 
Polskiego, które odbyło się 17 
bm. w Warszawie. (PAP)

polskich wyrobów 
prezentuje w pawilonie 12 sze­
roką gamę wyrobów petroche­
micznych, przemysłu lekkiego, 
gospodarstwa domowego, elek­
tronicznych i spożywczych 
oraz ludowych.

KRONIKA TARGOWA
Wczoraj z ekspozycją MTP 

zapoznała się delegacja Bułsa- 
ri; z ministrem Handlu Za­
granicznego Christo Christo- 
wem. Odbyły sie dni wystaw­
ców Indii, Iraku, Libii, Ho­
landii i Szwajcarii. Do czwart­
ku włącznie targi zwiedziło 
265.000 osób w tym 9200 z za­
granicy. (map)

Wywiad T. Wrzaszczyka

Kierunki integracji gospodarczej krajów RWPG
W związku z rozpoczynającą 
ę 21 bm. w Warszawie. 31 se- 
ą RWPG, zastępca członka 
iura Politycznego KC PZPR, 
icepremier, przewodniczący 
omisji Planowania przy Ra­
de Ministrów Tadeusz 
rrzaszczyk udzielił Polskiej 
gencji Prasowej wywiadu, 
którym omówił wyniki i dal 

e kierunki socjalistycznej in- 
gracji gosnodarczej krajów 
WPG.
Współpraca w ramach naszej 
spólnoty znajduje szczególnie 
)bitny wyraz w rozwoju wza 
mnych obrotów handlowych, 
iroty te wyniosły w ub. ro­
li ponad 79 mld rubli (tran- 
erowych), tj. zwiększyły się o 
mad 11 proc, w ciągu jedne- 
) roku. Nawet uwzględniając 
zrost cen rezultaty są bardzo 
ibre. Najbardziej bo o 17,5 
'oc. wzrosły między naszymi/ 
■ajami obroty maszynami i 
rządzeniami.
Tylko w ub. roku kraje 
WPG dostarczyły sobie wza­

jemnie m. in. ponad 30 min ton 
węgla kamiennego, ponad 66 
min ton ropy naftowej, około 
40 min ton rudy żelaza i około 
400 tys. ton bawełny. Kraje te 
zaspokajają już własnymi siła 
mi prawie 99 proc, swego za­
potrzebowania na węgiel, oko 
ło 73 proc, na ropę naftową, ok. 
77 proc, na rudę żelaza, ok. 53 
prpc. na bawełnę. Coraz więk­
szy jest też stopień wzajem­
nego zaspokajania potrzeb im­
portowych w zakresie towa­
rów pozasurowcowych.

Osiągnięte postępy nie mogą 
przysłonić faktu, że w takich 
zwłaszcza dziedzinach jak ko­
operacja w przemyśle maszy­
nowym czy też w rozwoju 
wspólnymi siłami bazy surow- 
cowo-energetycznej, musimy 
działać jeszcze energiczniej i 
skuteczniej zespalać wysiłki. 
Stanowi to jedno/z naczelnych 
obecnie zadań RWPG.

Określona została koncepcja 
struktury bilansów paliwowo- 
energetycznych do 1980 r. i 

tendencje wykorzystania róż­
nych źródeł energii. W wyni­
ku koordynacji planów gospo­
darczych na bieżące 5-lecie kra 
je RWPG zawarły wiele no­
wych porozumień o specjaliza­
cji i kooperacji produkcji w 
różnych gałęziach przemysłu.

Przystępujemy już do prac 
nad koordynacją planów gospo 
darczych naszych krajów na 
lata 1981—85. W ramach tych 
prac zwrócimy dużą uwagę na 
rozwój międzynarodowej specja 
lizacji produkcji urządzeń dla 
energetyki atomowej. Jednym 
z głównych nurtów planistycz­
nych prac koordynacyjnych 
jest również stworzenie pod­
staw do realizacji tzw. wielo­
letnich programów kierunko­
wych. Uznaliśmy za niezbędne 
wspólne rozwiązywanie wieju 
zagadnień ekonomicznych na­
szych państw: musimy, opra­
cować założenia współpracy w 
decydujących gałęziach prze­
mysłu na okresy znacznie dłuż 
sze niż obecnie, bo na 10 do 15 
lat. (PAP)

Ostateczne wyniki 
wyborów w Hiszpanii

Według ostatecznych oficjał 
nych rezultatów opublikowa­
nych w Madrycie w piątek 
nad ranem, pierwsze miejsce 
w parlamencie ze 168 manda­
tami zdobyła Unia Centrum 
Demokratycznego (UCD), pre­
miera Suareza. Drugie miejsce 
i 116 mandatów zdobyła Hisz­
pańska Socjalistyczna Partia 
Robotnicza (PSOE). Trzecie — 
Komunistyczna Partia Hiszpa 
nii wraz ze Zjednoczoną So­
cjalistyczną Partią Katalonii — 
19 mandatów. Neofrankistow- 
skii Sojusz Ludowy uzyskał 17 
mandatów, a Ludowa Partia 
Socjalistyczna i sprzymierzo­
ne z nią inne ugrupowania so 
cjalistyczne — 6 mandatów. 
Demokratyczny Pakt -Kataloń 
ski będzie reprezentowany w 
parlamencie przez 10, a Na­
cjonalistyczna Partia Baskij­
ska przez 8 deputowanvch. Po 
zostałych 5 ugrupowań zdo­
było 6 mandatów. W sumie/^ 
izbie niższej Kortezów — Mn 
gresie Deputowanych zasią­
dzie 350 posłów.

Oficjalnych rezultatów wy­
borów do senatu jeszcze nie 
opublikowano. Znane są pro­
wizoryczne wyniki, które naj­
prawdopodobniej nie ulegną 
już zmianom. Na 207 miejsc 
w senacie (do tego należy do­
dać 41 senatorów mianowa­
nych przez króla) 106 zajmie 
UCD, 60 PSOE, 8 — KPH, 3 
— Sojusz Ludowy. Pozostały­
mi miejscami podzielą się 
mniejsze partie.

Jak wynika powyższych 
danych, UCD dó bezwzględnej 
większości w izbie niższej par 
lamentu brak kilku tylko gło­
sów. Obserwatorzy polityczni 
są jednak zdapia, że Suarezo- 
wi uda się zyskać popar­
cie potrzebnej liczby depu­
towanych wśród przedstawi­
cieli innych partii. Tym sa­
mym wykluczają oni możli­
wość powołania do życia w 
Hiszpanii centr olewi cowego* 
rządu z udziałem UCD i 
PSOE. (PAP)

• W Bugaju w pobliżu Miłosła­
wia zginął 8-letni chłopiec. Wpadł 
on pod kola w momencie, gdy 
wskakiwał na platformę ciągnioną 
przez konie.

$ Na Rondzie Kopernika w Po­
znaniu zderzyły się samochody 
osobowe. Przyczyną wypadku by­
ło wymuszenie pierwszeństwa 
przejazdu przez właściciela ,,Vołks 
wagena”. Tym razem skończyło 
się na niewielkich uszkodzeniach 
poińzdów. (b)

POEODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
umiarkowane, okresami duże,, 
rano lokalnie mgły. .

Temperatura minimalna od 14 
do 16 stopni, maksymalna od 23 
do 25 stopni. Wiatry słabe i u- 
miarkowane 3—6 m/sek. z kierun­
ków zmiennych.

Wczoraj o godz. 17 notowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu, Kaliszu i T esznie — 
slopnie, w Pile — 21 stopni; ciś­
nienie 751,5 mm.
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Głowa pełna pomysłów
W tym roku upłynie właś­

nie 11 lat od dnia, gdy 
Henryk Socha na stałe 

przeniósł . się do rodzinnego 
Gowarzewa, zaczął zdobywać 
nowe kwalifikacje, ekspery­
mentować, w rezultacie czego 
ojcowskie gospodarstwo — 
nigdy zresztą nie należące do 
słabych — osiągnęło w tym 
czasie 36-krotny wzrost pro­
dukcji!

Gdy w Urzędzie Gminnym 
w Kleszczewie pytam o tego 
gospodarza, inspektor Janusz 
Jaguś podkreśla specjalistycz 
ne ukierunkowanie gospodar­
stwa Sochów: hodowla drobiu 
rzeźnego — kaczych brojle­
rów i gęsi. Rocznie z hektara 
ponad 5 ton drobiowego mię­
sa. Jak wygląda taka ferma, 
Jej organizacja? Szukam więc 
największej we wsi zagrody* 
ale jej młodego gospodarza 
znajduję

NA MAKOWYM POLU

Zanim zaróżowieje ono kwia 
tami, upłynie jeszcze wiele 
czasu. Henryk Socha jest jed­
nak zadowolony ze wschodzą­
cych roślin.

— Pierwszy raz zakontrak­
towałem mak. Cztery hekta­
ry. Ceny korzystne, więc trze 
ba spróbować. Dostałem na 
siew po dwa kilo ziarna na 
hektar. Wydawało mi się to 
za dużo. Poszła więc żona do 
apteki zważyć, ile maku wcho 
dzi na jeden gram. Jak pani 
myśli .ile? 2450 ziarenek! Obli 
czyłem, że na jeden metr kwa 
dratowy wysieję 120, po zbro 
nowandu pola zniszczyłem po­
łowę i w ten sposób mam od­
powiednią gęstość dla właści­
wego wzrostu. Nie trzeba tyle 
zachodu z przerywką. Wscho 
dy są dobre, teraz już wszy­
stko zależy od pogody.

Interesuje mnie ferma, ale 
zanim przejdziemy do właści­
wego tematu, gospodarz za­
poznane mnie z inną produk­
cją roślinną. To przede wszyst 
kim rośliny przemysłowe i 
pastewne: rzepak, który od 
lat nie sypie mniej niż 30 
kwintali z hektara, a bywa, że 
i znacznie więcej; fasola- ku­
kurydza (drugi rok siana tak­
że na ziarno), żyto poplonowe, 
słonecznik, jako popi on po rze 
paku.

— Opracowałem własną 
technologię siania tej rośliny. 
Słonecznik wyrósł na ponad 
półtora metra wysoko, za­
kwitł nawet...

Henryk Socha lubi ekspery 
mentować. Korzysta wpraw­
dzie z literatury fachowej i 
rad Siei inka, ale czasem wy­
myśla coś

„NA WŁASNY ROZUM"

Ot- chociażby nawożenie łąk, 
które stanowią podstawę bazy 
paszowej dla hodowanych 
gęsi. Użytki zielone — poza 
wczesnymi dawkami nawozo­
wymi — za-sila azotem nie na­
tychmiast po skoszeniu traw, 
ale na kilka dni nrzed kośbą. 
Na wyrośnięte rośliny nie dzia 
ła już toksycznie, natomiast 
dzięki wcześniej zasilonej gle 
bie następny odrost traw jest 
znacznie lepszy. W ten spo­
sób ma łąk.j 4-kośne. T tak ro­
bi od 8 lat. Pierwszy pokos 

przeznacza na siano, następne 
na zielonkę .dla gęsi.

Odchów gęsi właśnie teraz 
się zaczyna, kończy się nato­
miast sezon na kacze brojlery. 
Gdy wchodzimy do wielkiej, 
przestronnej hali, zbudowanej 
według projektu młodego gos 
poda-rza, słychać tupot kilku 
tysięcy kaczuszek. Trzytygod­
niowe, żółte pisklęta przeby­
wać tu. jeszcze będą miesiąc, 
aż przekroczą wagę 2 kilogra­
mów. Wówczas pani Janina 
Sochowa będzie je konwojo­
wać do Poznania specjalnie 
przysłanym samochodem do 
Poznańskich Zakładów Dro­
biarskich, które kaczki zakon 
traktowały. W ciągu półrocza 
organizowanych jest 5 takich 
transportów po około 7000 
młodych kacz!ek.

Jak to się stało, że Henryk 
Socha z wykształcenia 
technik technolog stał się naj 

większym w Pozna ńskiem i 
jednym z największych w kra 
ju indywidualnych producen­
tów drobiowego mięsa? Wła­
ściwie

ZADECYDOWAŁ PRZYPADEK

Kiedy przed kilkunastu laty 
rozmyślał jak pokierować oj­
cowskim gospodarstwem, już 

'wówczas, doceniał .. znaczenie 
'^specjalizacji. ’ Pozostawił ojcu 
hodowlę bydła, którą Włady­
sław Socha zajmuje się do 
dziś (9 sztuk mięsnych i 4 
mleczne), sam zaś zaczął stu­
diować literaturę fachową. Za 
interesowały go dwie metody 
hodowli drobiu: radziecka i 
amerykańska. Kupił na począ 
tek 400 kaczych piskląt, przy 
gotował pomieszczenie w sta­
rym budynku mieszkalnym, 
zainstalował samoczynne poi­
dła, wypuszczał kaczki na po 
bliską łąkę. Rosły jak na 
drożdżach. Pierwszego roku 
odchował 2700 sztuk, następne 
go już 10 000, później 20 000 i 
więcej. Kontraktacja zapew­
niała dostawy paszy treściwej 
i opał. Zaczął budować specja 
Ine pomieszczenia własnego 
pomvsłu, wprowadził do ho­
dowli i gęsi- których w tym 
roku dostarczy do PZD 4000 
sztuk. Ich chęw trwa 4 mie­
siące, potem przekazuje je do 
dalszego specjalnego tuczu na 
wątroby.

Byłv już lata większej pro­
dukcji, ale choć u Sochów test 
rezerwa pomieszczeń dla dro­
biu, muszą ją ograniczyć z po 

wodu niedostatku własnej zie 
knej paszy. W minionych la­
tach dzierżawili 3 hektąry łąki 
od SKR w Kleszczewie; na tep 
rok spółdzielnia zerwała -urtlo 
wę. Oznacza to 2000 gęsi 
mniej. Ostatni roik dzierżawi 
także Henryk Socha 6 hekta­
rów ziemi w Tulcach, bo jej 
właściciel poczuł napływ sił 
do samodzielnego zajęcia się 
tą zaniedbaną niegdyś ziemią.

Tak więc obszar użytków 
rolnych warunkuje
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Ile jej sprzedali państwu w 
zeszłym roku? Żona Henryka, 
Janina, która prowadzi w go­
spodarstwie księgowość, zaglą­
da do dokumentów i sumuje: 
81 ton^kaczek, ponad 38,5 tony 
gęsi, 19 ton rzepaku, 47 ton 
ziarna kukurydzy, której po­
nadto 4 tony pozostawili na sna 
ąanie we własnym gospodar­
stwie.

— Muszę zbudować własna 
suszarnię — oświadcza rolnik 
— potrzebna do suszenia ku­
kurydzy, którą chcę karmić 
kaczki i gęsi; potrzebna także 
dla innych roślin przemysło­
wych, które uprawiam: rzepa 
ku. maku, fasoli. Opracowaler 
już projekt, kompletuję urzą­
dzenia, wszystko zbuduje sam 
we własnym warsztacie. Komir 
zrobię wysoki, obudowany bę­
dzie zbiornikiem z wodą. W cza 
sir palenia zaoszczędzę w te** 
sposób 30 procent ciepła. W 
suszarni, dzięki specjalnej ko’- 
strukcji dachu, wykorzystań* 
do ogrzewania pomieszczeń pr* 
mienie słoneczne.

Głowa pełna pomysłów 
ułatwiających pracę, dających 
oszczędności. Jak można np 
usprawnić transport i zaosz­
czędzić miejsce w stodole, za 
pełniając ja słomą pociętą nr 
sieczkę od razu na polu? 
Swoich pomysłów Socha nie 
chowa dla siebie, chętnie udzie 
la rad sąsiadom.

Dobrych rolników w Gowa- 
rzewie jest wielu. Coraz wię­
cej takich, którzy — pojmu­
jąc sens specjalizacji — dołą­
czają do najlepszych producęn 
fow. Chociażby taćy, ;ak Józef 
Grzeszczak i Leon Stasio — 
hodowcy' bydła, Wacław Jani­
kowski, który buduje chlew­
nię na 400 sztuk trzody, czy 
Andrźej Borowski, idący śla­
dem Sochów i rozwijającv ho­
dowlę gęsi. Ale taka ferma 
drobiu jak u Sochów jest tyl­
ko jedna. Nie tylko w gminie, 
ale w całym województwie po­
znańskim. Napracują sie przy 
niej ludzie przez ponad 10 mie­
sięcy. Tylko w listopadzie mo­
gą odpocząć. Najbrzydszy to w 
roku czas, więc Sochowie pla­
nują spędzić urlop tam. gdzie 
ciepło. Stać ich na to. W ubie­
głym roku wyjechali z „Juven- 
turem” do Grecj’. tej jesieni* 
wybieraią się do Związku Ra­
dzieckiego.

Gdy w zeszłym rokt> szyko­
wali się do podróży, akurat skie 
rowano do ich gospodarstwa na 
praktykę studehtkę jednego z 
uniwersytetów w USA. Intere­
sowała się całokształtem życia 
wiejskiej rodziny: jak pracu­
ją, jedzą, wypoczywają.' Nie 
p/rzypuszczała. że w Polsce moż 
na żyć właśnie tak.

ZOFIA DONNKE

W pawilonie 
Szwajcarii

W pawilonie szwajcarskim naj­
większym zainiere$Gwun.em c u- 
szą sę te wyroby, które nie­
zmiennie od lat kojarzę się nam 
z tym krajem czyli zegarki. Setki 
zegarków różnych typów sę pre 
zentowane w Poznaniu już po 
raz pięty przez Federację Szwaj­
carskich Producentów Zegarków.

Fot. — H. Karnza

Niespełna miesiąc dzieli 
nas od nowej tury egzami­
nów wstępnych na wyższe 
uczelnie. Zwróciliśmy się 
więc do wiceminisira nauki, 
szkolnictwa wyższego i tech­
niki, prof. dr. JANUSZA 
GÓRSKIEGO, by powiedział 
czego kandydaci oraz kilku- 
dziesięciotysięczna rzesza no­
wych studentów może od 
uczelni oczekiwać.

— Panie Ministrze, niektóre 
młode miasta wojewódzkie ma­
rzą o uczelniach. Czy można 
się • spodziewać wzbogacenia 
akademickiej mapy Polski?

— Wiemy 0 tych chwaleb­
nych ambicjach, ale na razie 
nie będą one zaspokojone. Ma­
my w tej chwili 89 wyższych 
uczelni oraz 13 filii; sieć jest 
tak skonstruowana, że* w za­
sadzie odległość od miejsca za­
mieszkania do uczelni danego 
typu nie przekracza 200 km. 
To nie jest dużo. W myśl zale­
ceń V Plenum KC obowiązuje 
pas ..koncentrowanie środków, 
kierujemy - je . więc na umac­
nianie uczelni istniejących, a 
nie tworzenie nowych jedno­
stek.

Drugim, ńiemniej ważnym, 
argumentem są wyniki anali­
zy potrzeb kadrowych gospo- 

, aarki na najbliższe lata. Nie- 
| zbędną liczbę fachowców mo­

gą wykształcić istniejące szko­
ły wyższe. Jedyną więc zmia(- 
ną, jaką wprowadzamy od 
października jest przekształce- 

। nie siedleckiej WSP w WSP-R. 
| Uzasadnione jest to rolniczym 
I charakterem regionu oraz du­

żym zapotrzebowaniem na 
wysoko kwalifikowanych rol­
ników w tej części kraju.

— Czy nie będzie także no­
wych -kierunków studiów?

— Nowe kierunki — będą. 
Na wszystkich uniwersytetach 
oraz w większości WSP wpro­
wadzamy ponownie kierunek 
..nauczanie początkowe” — 
konieczny z racji reformy 
oświaty, a także „kulturo- 
znawstwo” w Uniwersytecie 
Śląskim i kierunek ekonomicz­
no-społeczny w Uniwersytecie 
Gdańskim. I to by było wszy­
stko.

— Jak trzeba będzie zdać

egzamin by otrzymać indeks?
— W zasadzie średnia egza­

minacyjna 4,1 powinna gwa­
rantować indeks, ale to zrozu­
miałe, że odstępstwa są ko­
nieczne na tych kierunkach, 
na których konkurencja jest 
szczególnie duża. Rektorzy kę- 
dą mogli więc podnosić tę 
średnią do 4,5, a w sytuacjach 
wyjątkowych nawet do 4,75.

— Coraz wyżej wędfuje ta 
poprzeczka...

— Owszem, ale też nie wol­
no tego zjawiska demonizować. 
W ub. r. podniesiono ją tylko 
dla 6—7 proc, studentów, w 
większości w uczelniach sto­
łecznych. Pewna panika bierze 
się stąd, że opinia publiczna 
sytuację rekrutacyjną ocenia 
niemal wyłącznie przez pryz­
mat Warszawy. Ciągle jeszcze 
obserwujemy owczy pęd mło­
dzieży ku uczelniom war­
szawskim, a przecież poziom 
uczelni pozastołecznych bardzo 
się podniósł. Czyżby ważyły 
tu innę atrakcje stolicy? O 
wyrównanie poziomu zabiega­
liśmy konsekwentnie przez, 
wiele lat. Na szczęście społe­
czeństwo powoli,bo powoli, 
ale” dostrzegą to zjawisko więc 
i nacisk na stołeczne szkoły 
wyższe stopniowo maleje. Jest 
to proces bardzo korzystny.

— Ilu w sumie będziemy 
mieć nowych studentów?

■— Globalna liczba miejsc na 
I roku studiów stacjonarnych 
jest ^bliżona do ubiegłorocz­
nej. W niektórych przypad­
kach dokonaliśmy korekt w li­
mitach rekrutacyjnych, przede 
wszystkim biorąc pod uwagę 
potrzeby dynamicznie rozwija­
jącej się gospodarki. Więcej 
miejsc czeka w AR-ach, nieco 
mniej w Uniwersytetach i 
WSP, tyle, co w ub. r. w poli­
technikach i Akademiach Eko 
nomicznych.

— Z dotychczasowych do­
świadczeń wiadomo, że interes 
gospodarczy i społeczny nie 
zawsze pokrywa się z upodo­
baniami młodzieży, wynikają­
cymi z módy lub równic ulot­
nych acz subiektywnych moty­
wów...

— Tak jest i tak zapewne w 
pewnym stopniu zawsze bę­

dzie. Chodzi jednak o to, by 
te dwie tendencje były w jak 
największym stopniu zbieżne. 
W tym roku zdecydowanie 
preferujemy kierunki rolnicze 
(m. in. zootechnikę, mech, rol­
nictwa, ogrodnictwo) i ekono­
miczne (np. finanse i rachun­
kowość, ekonomikę produkcji), 
a także organizację i zarządza­
nie oraz studia administracyj­
ne. Nic nie wskazuje na to, 
by na wspomnianych wydzia­
łach aule świeciły pustkami, 
bo są to kierunki przyszłościo­
we. Natomiast prawdopodob­
nie znów będziemy mieć nie­
dobór kandydatów na mate­
matykę i fizykę, mimo że i 
matematyków, i fizyków bar­
dzo nam potrzeba. Nie najle­
piej* jest chylte z nauczaniem 
tych przedmiotów w szkołach 
średnich. Natomiast nie robi­
my tragedii, że tradycyjnie np. 
na archeologię czy historię 
sztuki będzie odwrotnie. Są to, 
co zrozumiałe, kierunki mało 
liczne i nawet duża ilość kan­
dydatów na nich mało waży, 
u- ogólnym rachunku.

— Czy będą wprowadzone 
jakieś istotniejsze modyfikacje 
w regulaminie egzaminacyj­
nym?

— Największą jest próbne 
udostępnienie zestawów pytań 
i zadań egzaminacyjnych 
przez AE w Katowicach, WSP 
w Bydgoszczy i UW. W dużej 
mierze zachęciła nas do tej 
inicjatywy prasa. Zdajemy so­
bie sprawę, że stwarzamy nie­
bezpieczeństwo pójścia na łat- 
wiznę, wyuczenia się paru 
frazesów na każdy temat z 
przekonaniem, iż na tym pole­
ga właściwe, rzetelne przygo- 
t'iwanie się dn egzaminów. 
Kto tak pomyśli — popełni 
wielki błąd, ale na własny 
rachunek. Jeśli jednak ekspe­
ryment się powiedzie — upow- 
szechnimy go w przyszłym ro­
ku. Ponieważ wiemy, że mło­
dzież coraz chętniej samodziel 
nie uczy się języków obcych 
— na iberystyce i filologii wło 
skiej stwarzamy w tym roku 
możliwość zdawania egzaminu 
wstępnego z języka włoskiego
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„Mój mąż i ja dziękujemy 
jeszcze raz tą drogą za ser­
deczną troskę, której doznawa­
łam, będąc pod waszą lekar­
ską opieką. Czuje się bardzo 
dobrze ,a wszystko czego na­
uczyłam się w sanatorium, sta­
ram się przenieść w warunki 
domowe, np. ćwiczenia gimna­
styczne, spacery...

Teraz, kiedy jest ładna po­
goda, chodzę do parku, który 
jest tak blisko, a którego od 
dwóch lat nie widziałam. Dzię­
ki wam wyszłam z łóżka. Co­
dziennie myślę o sanatoriupi, o 
poszczególnych jego chorych i 
o tym, jakich to trzeba używać 
różnych sposobów, by tchnąć 
na nowo wiarę w możliwości 
przezwyciężenia choroby".

„Bardzo przepraszam, że tak 
długo nie pisałam., ale teraz 
chcialam się podzielić moją 
największą radością. Podjęłam 
pracę w spółdzielni inwalidów. 
Pani, która przyjeżdża mnie 
uczyć jest zadowolona — mó­
wi, że całkiem dobrze sobie 
radzę. Bardzo się cieszę z tej

Leczenie, usprawnianie, serdeczna więź
_____________ __ ____ ______________________ t

Powrotna top wiedzie przez Śrem
pracy, pozwoli mi ona zapom­
nieć w pewnym stopniu o ka­
lectwie”.

„Nie wolno mi zapominać, że 
czas, który obecnie wypełniam 
pracą, zawdzięczam wyłącznie 
Śremowi. Często wspominam 
pogodę i. uśmiech ludzi, którzy 
tam pracują. Pobyt w Śremie 
był moim powrotem do życia”.

Te listy, przysyłane z róż­
nych stron, rzadko pod­
pisywane są nazwiskiem. 

Najczęściej samym tylko imię 
niem, jaki od dobryc^h znajo­
mych, przyjaciół, którzy nie 
muszą się przedstawiać.

W Sanatorium Rehabilitacyj­
nym Reumatologiczno-Ortope- 
dycznym w Śremie (woj. po-

Na zdjęciu: seria ćwiczeń rehabilitacyjnych.
' Fet» — Archiwum

znańskie), do którego (dokład­
niej — do poszczególnych jego 
pracowników) adresowane są 
listy — byłych pacjentów na­
zywa się absolwentami. Nie 
chorymi, nie inwalidami. Nikt 
nie lubi, by ciągle to przypo­
minać. Traktowani są więc jak 
osoby, z którymi nie traci się 
kontaktu.«

Przyjeżdżają, a raczej są 
przywożeni, z różnycm stron 
kraju. Mają wykrzywione reu­
matyzmem ręce, opuchnięte, 
nieruchome kolana, chore krę­
gosłupy, okaleczone kończyny. 
Brak ich ciałom ruchu. Jest 
przede wszystkim ból i brak 
nadziei. Choroba nie pozwoliła 
im ukończyć szkoły, nie pozwa­

la pracować, a ogranicza nawet 
najprostsze czynności życiowe.

Lekarze, pielęgniarki, salo­
we, magistrowie od ćwiczeń, 
instruktorzy — cały zespół pra 
cowników sanatorium ma dzie­
sięć miesięcy na to, by ludzi 

tych wyprowadzić na całkiem 
nową drogę.

Tu właśnie inwalidzi.z usz­
kodzonymi i niesprawnymi na­
rządami ruchu przechodzą kom 
pleksową rehabilitację. Tu pod­
dawani są leczeniu farmakolo­
gicznemu, operacyjnemu. Po­
tem ćwiczą długo i mozolnie, 
bV w końcu wykonywać po­
szczególne gest”"coraz dokład­
niej i precyzyjniej. Nogom ka­
żę się pokonywać różne nrze- 
szkody: dróżki i kamieniste, i 
piaszczyste, schodki, kładki; 
rękom — obsługiwać maszynę 
dziewiarską, krawiecką, wy ci- 
nać, szyć, posługiwać się sprzę 
tern fotograficznym (pensjona­
riusze sanatorium mogą uzu­
pełniać wykształcenia podsta-

Dokończenie na str. 6
JOLANTĄ LENARTOWICZ
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Związek nauki z potrzebami kraju Bez gwizdów i oklasków
Rozmowa z prof. dr. Jerzym Topolskim, członkiem rzeczywistym PAN 

zastępcą sekretarza naukowego Oddziału PAN w Poznaniu.
— Oddział Polskiej Akade­

mią Nauk w Poznaniu powstał 
zaledwie przed pięcioma laty, 
ale wielkopolskie środowisko 
naukowe od dawna należy do 
największych w kraju. Jaka 
jest jego struktura organiza­
cyjna?

— Obok ośmiu uczelni, któ­
re w swoich zakładach i .in­
stytutach realizują m. In. pro­
gramy badań naukowych, ist­
nieją również branżowe insty 
tuty badawczo rozwojowe, po 
dejmujące konkretne tematy 
zgłaszane przez gospodarkę i 
kulturę oraz — placówki pod 
ległe Polskiej Akademii Nauk. 
Te ostatnie, koncentrując się 
na prowadzeniu badań podsta 
wowych i prac zespołowych

kowo-badawczych nie zawsze cenią, by kontakty między pla 
oznacza racjonalne wykorzy-

typu słownikowego, 
ją i integrują prące 
całego środowiska.

— Doświadczenia 
pozwalają określić

koordynu 
badawcze

kilku lat 
korzyści,

jakie dla rozwoju badań nau­
kowych w Poznaniu wynikły 
z utworzenia Oddziału PAN.

— Największy na nie wpływ 
miało uruchomienie tak zwa­
nego poziomego powiązania 
między placówkami uczelnia­
nymi, branżowymi oraz wcho 
dzącymi w skład Akademii. 
Poprzednio kontakty między 
zespołami naukowców pracu­
jących w tych samych dziedzi 
nach nauki lecz w różnych in­
stytucjach były sporadyczne, 
zdarzało się więc, że pewne 
tematy dublowały się, a inne 
nie były w ogóle podejmowa­
ne. Utworzenie Oddziału PAN 
w Poznaniu umożliwiło sku-

stanie istniejących możliwości. 
Czy ten problem, istotny nie 
tylko z ekonomicznego punktu 
widzenia, znajduje należne mu 
miejsce w działalności Oddzia 
łu PAN?

— Oczywiście. Okres, który 
minął od utworzenia Oddziału, 
pozwolił zorientować się, że 
dla podniebienia wyników pra 
cy setek pracowników nauko 
wych potrzebne jest bardziej 
precyzyjne narzędzie sterowa­
nia' rozwojem badań nauko­
wych. Będzie nim analiza sta 
nu ppsiadania. Umożliwi ona 
wyodrębnienie tych dziedzin, 
które rozwijają się prawidło­
wo, oraz innych — zaniedba­
nych, posiadających braki i 
wymagających pomocy. Taka 
ekspertyza zostanie przepro­
wadzona w najbliższych mie­
siącach, a (następnie — w kon 
frontacji z rzeczywistością — 
będzie stale uzupełniana. Pra­
ce w tym zakresie Oddział 
PAN w Poznaniu poprowadzi 
wespół z Kolegium Rektorów 
Szkół Wyższych oraz Kole­
gium Dyrektorów Instytutów 
Naukowo-Badawczvch.

— Jak pan profesor ocenia 
obowiązujący obecnie model 
współdziałania PAN z uczel­
niami i naukowo-badawczym 
zapleczem gospodarki?

Model ten, wypracowany i 
doskonalony w okresie wielu 
lat, teoretycznie nadal jest do 
bry, ale w praktyce wywołuje

cówkami PAN, uczelniami i 
instytutami branżowymi sta­
ły się sprawą oczywistą i co­
dzienną praktyką. Pewne dzia 
lania już się w tym zakresie 
rozpoczęły. Powstają zakłady 
międzyinstytutowe, środowi­
skowe laboratoria, - uruchomio 
no również studia doktoranc­
kie nauk chemicznych dla ca­
łego środowiska.

— Powszechnie wiadome, 
jak ogromne środki łoży pań­
stwo na rozwój badań nauko­
wych. Czy zawsze są one do­
brze wykerzystane? Jakie 
czynniki pomniejszają spo­

łeczne rezultaty badań nauko 
wych?

— Wbrew pozorom nie na­
leży do n^h prowadzenie ba­
dań podstawowych, najbar-

Z godnie z kilkunastoletnią 
już tradycją odbył się 
w Krakowie krajowy i 

światowy mityng krótkiego 
rr^trażu. Jak co roku, spotkali 
się w krakowskim kinie „Ki­
jów” twórcy filmów dokumen­
talnych, popularnonaukowych, 
animowanych, dziennikarze, 
teoretycy kina, producenci i 
dystrybutorzy. Krakowskie fe­
stiwale — obok festiwali w 
Oberhausen, Tampere czy Gre­
noble — zyskały sobie rangę 
najbardziej liczących się im­
prez tego typu na świecie. Jak 
co roku, krakowskie konfron­
tacje krótkiego metrażu stały 
się okazją do refleksji na te­
mat perspektyw tego gatunku 
filmów — zwłaszcza wobec 
konkurencji telewizji — oraz

dziej zasadne. Otóż tym, co 
urzekło filmowców, są... dzieci, 
starcy i sportowcy. „Uwie- 
dzeni” egzotyką tematu, któ­
ra często okazywała się pułap­
ką. wydają się nie dostrzegać
wielu problemów może

teczniejsze koordynowanie
prac badawczych. Rolę koordy 
natorów pełnią komisje nauko 
we Akademii, których liczba 
i zakres działania odpowiada 
strukturze nauki w Wielkopol 
sće. Przykładern korzyści , pły 
nących z integracji placówek 
naukowych i koordynacji ąch 
przedsięwzięć jest działalność 
Zakładu Informacji Nauko­
wej.

— Szybki ostatnimi czasy 
rozwój uczelni i placówek nau

jego roli we 
społeczeństwie 
oddziaływania.

Tegoroczny —

współczesnym 
i możliwości

XVII Ogólno­
polski Festiwal Filmów Krót-

dziej nawet odległych od po­
trzeb życia. Wiele takich ba­
dań inicjowanych w okresie 
istnienia PAN szybko dawało 
początek nowym działom nau-1 Polską Agencję „Interpress” 
ki materializując się w postaci j przegląd pod hasłem „Polska

kometrażowych przyniósł
interesujące zmiany organiza­
cyjne. W programie festiwalu 
włączono zorganizowany przez

mniej fotogenicznych, a bar­
dziej kontrowersyjnych — ja­
kimi żyje obecnie nasze społe­
czeństwo.. Do rzadkości naje­
żały filmy dokumentalne o cha 
rakterze publicystycznym, in­
terwencyjnym, w których to 
cechach upatruje się sensu ist­
nienia tego gatunku filmu. 
Międzynarodowe jury pod prze 
wodnictwem znanego doku­
mentalisty Tadeusza Makar- 
czyńskiego nagrodziło najdoj­
rzalszy z tej grupy filmów — 
..Szpital” reż. Krzysztofa Kieś­
lowskiego (publicystyczna re­
lacja z ostrego dyżuru w jed­
nym z warszawskich szpitali, 
ujawniającym niedomogi służ­
by zdrowia). Podobną ostrość, 
krytycyzm spojrzenia wykazał 
Grzegorz Skurski w swym re­
portażu interwencyjnym „Klub

wynalazków, usprawnień udo-
skonalonych technologii. Znacz 
nie poważniejszym problemem 
jest niedostatek informacji n; 
temat terminu przekazani; 
środków finansowych i ich 

wielkości, co czasem demobi- 
lizuje. Niedostateczna jest zm 
jomość problemów podejmo­
wanych v/ środowisku, er 
uniemożliwia optymalne wy 
korzystanie kadry oraz baz: 
materialnej, Mimo iż zwięk­
szyły się możliwości wydawn.

pewne napięcia, utrudniające cze, nadal sam proces wydaw
optymalny rozwój badań nau­
kowych. Pracownicy PAN win 
ni mieć możliwość nieustanne 
go kontaktowania się z uczel­
niami i gospodarką narodową. 
Ma to duże, chciaż nie zawsze 
właściwie oceniane, znaczenie 
inspirujące. Tymczasem w 
praktyce ruch ten napotyka 
na różne przeszkody natury 
śobiektywnej i adrąinistracyj 
nej, mimo że o przepływie 
kadr mówi się od dawna. Obo 
wiązujący obecnie model wy­
maga więc takiego przekształ-

niczy trwa jeszcze zbyt długo 
— . opóźnia to przekazywanie 
informacji naukowych. Nadal 
także brakuje dobrze funkcjo 
nującego ogniwa między nau­
ką a przemysłem ,czy szerzej 
— gospodarką narodową. 
Wszystkie te problemy znaj-
du-ją się jednak 
teresowań PAN, 
niczyć 'będzie w 
waniu.

Rozmawiał

w polu zain- 
która uczest- 
ich rozwiązy

Skaldowie.
ZYGMUNT ROLA

Fot. — CAF

w oczach cudzoziemców”, pre­
zentujący zagraniczne repor­
taże o Polsce zrealizowane w 
ubiegłym roku przez reporte- 
"ów i reżyserów wielu krajów 
świata. Nagrodę w tej katego- 
"4 filmów, którą przyznaje 
Prezydent m. Krakowa, otrzy­
mał reż. Juergen Veven du 
Mont (TV RFN). Po raz pierw- 

■zy dopuszczono do konkursu 
filmy amatorskie zgłoszone 
orzez Federację Amatorskich 
Klubów Filmowych. Pokazom 
XIV Międzynarodowego Festi­
walu Filmów Krótkometrażo- 
wych towarzyszyła prezentacja 
laureatów festiwali w Ober­
hausen i Tampere oraz prze­
gląd dorobku w dziedzinie krót 
kiego metrażu kinematografii 
hiszpańskiej, czechosłowackiej 
: radzieckiej.

Do konkursowych przeglą­
dów tegorocznego krakowskie­
go maratonu filmu krótkome- 
Uażowego zakwalifikowano 58 
filmów polskich (spośród bli­
sko 200 zgłoszonych przez dzie­
sięć krajowych wytwórni) oraz 
100 filmów z 36 krajów i dwu 
organizacji' międzynarodowych

ONZ i UNESCO (wybranych 
z blisko 250 zgłoszonych). Re­
kordowa ilość filmów tegorocz 
nych festiwali potwierdziła nie 
stety starą zasadę, że ilość 
najczęściej nie przechodzi w 
jakość.

Wydaje się, że polski film 
kfótkometrażowy (obecna rocz­
na produkcja sięga 700 tytułów 
rccznie) — a zwłaszcza doku­
mentalny — skutecznie pene­
trują najrozmaitsze dziedziny 
naszego życia społecznego czy 
politycznego. Wydają się świad­
czyć o tym organizowane w 
kraju wyspecjalizowane festi­
wale i przeglądy poświęcone 
filmom i sztuce, ochronie śro­
dowiska, o tematyce rolnej, 
morskiej, sportowej, społecz­
no-politycznej. Tymczasem kra­
kowski przegląd zrodził oba- 
wy, które w miarę trwania fe­
stiwalu, stawały się coraz bar-

Krakowski
maraton filmowy

pod Bazarem” (z niewyjaśnio­
nych przyczyn zamknięto klub 
młodzieżowy w zaniedbanej 
dzielnicy warszawskiej Praga), 
Janusz Sijka1 w publicystycz­
nym dokumencie „Mleczna dro 
ga” (pracownicy mleczami „nie 
dorośli” do nowoczesności za­
instalowanych w zakładzie 
urządzeń), Tadeusz Pałka w 
swej relacji z narady kolekty­
wu władz gminńych „Wygrać 
— - przegrać” (ścieranie się po­
glądów na różne sposoby spra­
wowania władzy) czy Paweł 
Kędzierski w swej obserwacji 
pracowników spółdzielni kra- 
wieefriej „Wszyscy dla wszy­
stkich”.

Zagraniczni dokumentaliści 
znacznie pełniej i wyraziściej 
ukazali problemy współczes­
ności swych krajów. W RFN- 
owskim filmie „Bohaterowie” 
(wyróżniony jedną z czterech 
nagród głównych w konkursie 
międzynarodowym) zdemasko­
wano kultywowanie tradycji 
faszystowskich; w węgierskim 
fiimie „Mecenasi” ukazano pa­
radoksy w dziedzinie upo­
wszechniania kultury. Doku­
mentalna relacja angielska 
„Długie ramię DINA” dema­
skuje z zbrodniczą działalność 
chilijskiej policji politycznej 
odpowiedzialnej za śmierć wy­
bitnych działaczy przebywają­
cych na emigracji w USA i 
Rzymie. Bułgarskie „Młode 
dziewczęta” to konfrontacja 
wspomnień z młodości kilku 
chłopek, którym teraźniejszość 
nie zawsze potrafi wyprzeć 
przeszłość. Amerykański film 
„Płonąca preria”, wykorzystu­
jąc materiały archiwalne, uka­
zał burzliwe dzieje walki far­
merów z monopolami i wyzy­
skiem. Realizatorzy szwedzcy

w „Przemysłowych relacjach” 
rozważali problemy kultury i 
humanizacji pracy oraz różne 
formy działalności związków 
zawodowych, które przeciwsta 
wiając się nadmiernej eksplo­
atacji robotników, przeszka­
dzają w szybkim wzroście wy­
dajności pracy. Film francuski 
„Słowo dla czarownic” ostrze­
ga przed nowym ustawodaw­
stwem RFN zezwalającym na 
restrykcje wobec osób o po­
glądach lewicowych.

Konfrontacja polskiego i za­
granicznego dokumentu filmo­
wego nie wypadła więc zbyt 
pomyślnie dla polskich reali­
zatorów. choć gwol: sprawiedli 
wości trzeba przyznać, że na­
sycone ludzkim ciepłem, podda 
ne pewnej stylizacji reportaże 
bądź poetyckie portrety czło­
wieka pracy również zyskały 
sobie wielką popularność wśród 
zagranicznych twórców. Holen­
drzy przedstawili „Zamiatacza 
ulic”. ZSRR film „Ja — pa­
stuch”. kolumbia „Dzisiejsze 
zajęcie Garcii” — liryczną opo­
wieść o starzejącym się czło­
wieku. którego w dzieciństwie 
uwiódł cyrk.

Natomiast polska twórczość 
w dziedzinie filmu animowa­
nego w zestawieniu z zagra­
niczną wypadła dla nas znacz­
nie -korzystniej, niż to miało 
miejsce w przypadku dokumen­
tu. Filmy Zbigniewa Rybczyń­
skiego („Lokomotywa”), Stani­
sława Lenartowicza („Portret”), 
Ryszarda Antoniszczaka (..Fan­
tem obił”) skutecznie konkuro­
wały z zagranicznymi, chociaż 
często odczuwało się w nich 
brak bardziej syntetycznego 
spojrzenia na podejmowany te­
mat, jakiegoś uogólnienia o cha 
rakterze filozoficznym (jugosło­
wiańska ..Biała armata”), cy­
wilizacyjnym (meksykańskie 
„Miasto”, NRD-owskie. „Bun­
galowy”) czy politycznym 
(irański „Szalony świat”).

Jeśli porównamy tegoroczny 
krakowski maraton krótkiego
metrażu z poprzednim: to
trudno bałoby określić go ja­
kimiś jednoznacznymi cecha-
mi. Kiedyś dominowała anima­
cja, w innych latach os!ra pu­
blicystyka społeczno-polityczna 
czy dokument interwencyjny., 
W tym roku wydawała się do-; 
minować tendencja do pewnej 
Stylizacji, która skutecznie ni-
welowała
konflikty w

drastyczności czy
podejmowanych

tematach. Filmy te były ra­
czej poetycką interpretacją rze 
czywistości niż jej portretem. 
Oczywiście nikt przy zdrowych 
zmysłach nie będzie zabraniał 
twórcom takich manipulacji, 
jednakże racje bytu dokumen­
tu — jako filmowej publicy­
styki — zostaią w ten sposób 
zaprzeczone. W dyskusjach na 
temat możliwości oddziaływa­
nia filmu dokumentalnego za- 
wsze podkreśla się jego waż­
ne funkcje opiniotwórcze. Część 
łych funkcji przejęła z ,czasem 
telewizja, ale chyba polski 
film dokumentalny ma jeszcze 
jakąś rolę do spełnienia. Kra­
kowski festiwal nie utwierdzał 
w tym przekonaniu.

JERZY PAWLAS

„Cracoviau
z Plymouth

„Cracovia” jest polonij­
nym zespołem folklorystycz 
nym, który od kilku lat wy 
stępuje w Plymouth z pro­
gramem polskich pieśni i 
tańców. Zespołem kierują 
dwie Angielki, żony pol­
skich żołnierzy osiadłych tu 
po wojnie. Obie świetnie 
mówią po polsku, a na na­
szych strojach ludowycn 
znają się lepiej niż niejed­
na Polka. Zespół „Cracoyia” 
ma oparcie w miejscowej or 
ganizacji polonijnej — 
Anglo-Polskim Towarzy­
stwie Kulturalnym. Miejscp 
wa Polonia, choć stosunko­
wo nieliczna (1200 osób), bie 
rze czyny udział w społecz­
no-kulturalnym życiu mia-/ 
sta. U Polaków z Plymouth 
podoba nam się, że nie izo 
lując się od naszej społecz­
ności, potrafią zachować 
swoją tożsamość, język^ 
piękne zwyczaje i tradycje 
— oświadczył Jord-majcr 
Plymouth, Arthur Floyd.

PAP

g^śród ludzi prasy Pozna- 
uR nia wiele jest interesu- 

jących, barwnych posta­
ci, ujawniających swoje indy­
widualności nie tylko w pub­
likacjach, ale i w szczególnej 
nieraz obecności w dziennikar 
skim gronie. Należy do nich na 
przykład dr Józef Pieprzyk — 
organizator i 'kierownik poz- 
nańsłfiego Ośrodka Dokumen­
tacji Prasowej, człowiek, o któ 
rym bez przesady można po­
wiedzieć: dziennikarz, społecz­
nik, naukowiec. I na każde z 
tych określeń znajdzie się wy 
starczaj ąco przekonywające u- 
zasadnienie.

Z jego artykułów i publika­
cji, ze służbowych z nim kon­
taktów, z rozmów przy kawie 
młodzi uczą się rzetelności w 
dziennikarskiej pracy, umiejęt 
ności korzystania z różnych źró 
deł informacji, a także — sza­
cunku dla twórców naszego 
współczesnego dorobku i dla hi 
storii.

— Miałem chyba piętnaście 
albo szesnaście lat —5 wspomi­
na J. Pieprzyk — kiedy po raz 
pierwszy chwyciłem miesięcz­
nik „Kronikę Gostyńską”. Na­
trafiłem na artykuł o pochodzę 
niu nazw miejscowości. Z tej 
lektury zrodziła się moja chęć 
poznania historii naszego regio 
nu. Studia na Uniwersytecie

Ciekawi ludzie, ciekawe sprawy

Jak ze źródła
Poznańskim mogłem jednak 
rozpocząć dopiero po wojnie. 
Trzeba było wówczas łączyć 
naukę z pracą zawodową, stu­
dia zaoczne nie były przecież 
jeszcze znane. Pracę magister­
ską pisałem z socjologii kultu­
ry, poza tym zaliczałem w cza 
sie studiów historię sztuki, de 
mografię, filozofię. Doktorat 
zrobiłem z zakresu etnografii 
oraz socjologii miasta i wsi.

— A jakie były początki pa­
na dziennikarskiego życiorysu?

— W latach 1936—37 jakpm- 
czeń poznańskiego gimnazjum 
im. Ignacego Paderewskiego 
byłem redaktorem literackim 
międzyszkolnego miesięcznika 
„Stal”. Dorosłe dziennikarstwo 
zacząłem 3 września 1946 roku 
w „Głosie”, w którym praco­
wałem ponad 22 lata. Do dzi­
siaj napisałem 30 tomów arty­
kułów, w tym ponad 800 etno­
graficznych i socjologicz.iiych

na łamach tego dziennika. Da­
ło mi to możliwość podziele­
nia się tym, co zdobyłem z ksią 
żek i z relacji ludzi, których 
spotykam, a także z własnych 
obserwacji.

— Co sądzi pan o współcze­
snych czytelnikach naszych'ar 
tykułów?

— Dzisiejszy czytelnik sta­
wia sobie o wiele.więcej pytań 
niż na przykład ten sprzed dzie 
sięciu lat. Dzięki radiu, telewi 
źji, prasie ma coraz większą 
wiedzę i jeszcze więcej jej po 
trzebuje. Jest ogromnie wszy­
stkiego ciekawy. Tymczasem 
dziennikarz nie jest w stąpię 
objąć żadnej dziedziny y tia- 
kim stopniu, jakby spodziewał 
się tego czytelnik. Nieodzowne 
jest więc sięganie do aktual­
nych prac naukowych, książek 
z różnych dziedzin wiedzy, do 
opracowań historycznych, do­
kumentacji prasowej.

— Ta, którą w ciągu prawie 
dziesięciu lat zgromadzono w 
poznańskim Domu Prasy, jest 
już skarbnicą bardzo zasobną...

— Mamy tu kilkaset tysięcy 
zdjęć, około 24 000 wycinków, 
ponad 10 000 książek, 160 tytu 
łów czasopism i gazet. Wciąż 
przybywa 'coś nowego. I dzień 
nikarze przynoszą nieraz prze 
kazane im materiały, na przy­
kład drukowane mónografy 
różnych zakładów pracy i spra 
wozdania z aktualnej działal­
ności, które tutaj mogą dobrze 
służyć wszystkim. Korzystając 
z naszej dokumentacji napisa­
no już parę prąc doktorskich i 
kilkanaście magisterskich.

— W porównaniu z nerwo­
wą ruchliwością codziennego

rytmu pracy w redakcjach tu­
taj panuje zawsze cisza i sku­
pienie...

■— To naturalna atmosfera
GH

Dr Józef Pieprzyk
Fot. — Z. Ceglarek
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Wędrując po Poznaniu

Traktem aż tak pięknym
j-^o studni wpływa woda. 
PJ Dzieci zanurzają w niej 

---- —ochlapują się.
kamieniczek budników mistr.

swe ręce, 
Nad studnią — 
ty.

„Jaki dziwny

postać kobie.

strój ma ta
kobieta” mówi Jano. Jak mu 
wytłumaczyć, kim były barn, 
berki?... „Łaanie tu ją w tym. 
miejscu widać”. I to też trud 
no wypowiedzieć, że ta prosta 
kobieta z brążu ze stągwiami 
w obu rękach długo wędrowa­
ła po mieście...

Jano przyjechał do Pozna­
nia z Koszyc. Na Targi. Przy­
prowadziłem go tu, bo gdzie 
się teraz cały Poznań zbiera, 
jak nie na Jarmarku Święto­
jańskim?...

Mistrz cukierniczy sprzeda- 
je pyszne ciastka. Jakże sma 
kowite. Mówię, że mam goś­
cia imieniem Jano. Literę „J" 
na cieście lukrem zaraz two-

„Tu zawsze takie tłumy?". 
Przepychamy się przez te ty­
siące ludzi. Na estradzie aktor 
ska para coś prześmiesznie po 
krzykuje Jano słucha ich roz 
mowy zdziwiony. „Inaczej ja­
koś oni mówią, niż ty” Lu­
dzie wokół z tamtych zaleca, 
nek na scenie się śmieją. I 
znowu tłumaczyć muszę, że to 
staropolskie intermedia. Że 
od XVI wieku polszczyzna 
przecież drogę swoja przeszła.

Jest już wieczór. Stary Ry­
nek rozgrzany gorącem, tymi 
tłumami ludzi. W podcieniach

wyJcuwa właśnie piękną pa- go pod Ratusz. Właśnie chłop- 
teręt Ludzie się też tu tłoczą.
„Ze to nie zaginęło u was” — 
pokazuje szerokim gestem 
tych rzeźbiarzy, ludową cera­
mikę, hafciarki. Trochę irra­
cjonalne byłoby tłumaczenie, 
że nad tym odchodzącym już 
pięknem działania rąk włas­
nych potrzebna jest szczegól­
na opieka. Ze te publiczne po 
kazy rzemiosła to nobilitacja 
trudu.

Jano jest pół Słowakiem, 
pół Węgrem. W Koszycach sia 
dywałem z nim w winiarni.^ 
W jednej jej połowie śpiewa­
no po słowacku, w drugiej 
grała orkiestra węgierska. Mó­
wił wtedy „Tyle śpiewu, muzy 
ki to u was chyba nie ma” 
Teraz tu. po tym poznańskim 
Starym Rynku chodzi za nami 
cały czas podwórkowa kape­
la, coś tęsknie wygrywa... Na 
estradzie barwnie ubrane dzie 
wczęta. chłopcy kf-ęcą się w 
dziarskim obertasie. Potem 
wbiegają piękne, płowowłose 
dziewczęta Jak wiejskie mal­
wy kolorami malowane... Za­
patrzył się mój Jano, odcią­
gam go więc na kawę.

Gdzie go jednak prowadzić, 
gdy wszędzie tak tu ładnie. W 
końcu — do „Sukienniczej” 
„Tak wiedeńsko tu” mówi. 
Delikatne biele. róże. Pijemy 
mocna, kawę. „Nie wm^ziałćm„

A potem jeszcze prowadzę

o

ry grodzą wokół plac. Deli- piękno doskonałe.

cy od Kurczewskiego na jego 
stopniach. Stoimy zasłuchani

wewnętrzne Pałacu Górków 
odkryto po wojnie, że na Ja 
marku dopiero ich piękno ta 
wyprowadzono dla wszystkich-

ma rację. T>.

brzmieniu najczystszym...
Już półmrok nadbiega, mu-

w te głosy delikatne,

A. zresztą

PZU WYDA BROSZURĘ Z INFORMACJĄ

PODPISUJĘ SIĘ TOD TYM POSTULATEM

Fot. — H. Kamza

piękno tu już było od wie­
ków.

A na Gołębiej przez bramę 
z kunsztowną kratą głos liry­
cznie niosący wieść. To tam, 
na dziedzińcu wewnątrz, w 
„Aptekarzu" Haydna śpiewacz 
ka głosi o miłości.

A potem, już na przed 
polu północy, Ratusz w blasku, 
światła ukazuje nam — swe

W ^^ku z artykułem pt. „Auto-casco i co z tego" z 
™ 1 II br dotyczącym opracowania broszury informa­

cyjnej dla posiadaczy samochodów osobowych, uprzejmie in­
formujemy, że zgłoszony w tym artykule postulat będzie 
zrealizowany. Prace nad przygotowaniem do druku tekstu 
broszury są w toku. Przewiduje się, że broszura ta będzie 
doręczana przede wszystkim nabywcom nowych samochodów, 
a następnie stopniowo pozostałym posiadaczom samochodów.

(570)
CENTRALA PZU — Warszawa

katne kolumny poszerzają jed 
nak przestrzeń. Koncert. Mio­
dy chłopak gra na gitarze, 
śpiewa pieśń o ludzkiej dro­
dze życia... „U was te po­
dwórce jak dawne włoskie...”

że Poznań jest aż tak pięk- Wiec znowu bym mu siał mu
ny ... tłumaczyć, że owe kolumny

„Dziękuję, naprawdę dzię­
kuję" mówi przybysz z dale­
kich Koszyc. Nie kończy...

Bo i słowa — cóż wy powie­
dzieć mogą.

BRAN

1

Zanika sztuka epistolo- 
graficzna w naszym 
nerwowym, przyspiesza 

nym życiu. A wielka szkoda, 
jakąż bowiem listy pisarzy, fi 
lozorów, myślicieli, stanowiły 
pożywkę intelektualną. W 
nich niekiedy pełniej nawet 
niż w dziełach odbijał się 
współczesny autorom czas, je 
go radości i niepokoje... W 
„Czytelniku" ukazała się po­
zycja, na którą warto zwrócić 

. szczególną uwagę, Jest to Ja

wiony jako aktor teatru lżej­
szych form (choć miewał do­
skonałe role i w poważnych 
sztukach) ze świetnym znaw­
stwem i obiektywizmem, ope
rując doskonałą 
pisał kapitalne 
wspomnienie o 
kurencji dwóch

pamięcią, na 
studium — 

historii i kon 
pcdkasanych

na Lechonia tragicznie
zmarłego w 1956 autora „Kar 
mazynowego poematu" — 
tom mieszczący „Listy do 
Anny Jackowskiej", w opra­
cowaniu Romana Lotha. Ze­
staw 50 listów tzw. warszaw­
skich i paryskich z lat 1925— 
1936 oraz kilka listów datowa 
nych już po wojnie z Nowego 
Jorku (po rok 1954), udostęp­
niony został wydawcy przez 
adresatkę, siostrę Leona Schil 
lera i jej córkę. Lechoń — 
twórca niesłychanie wrażliwy, 
niespokojny, ulegający denre- 
sjom, trawiony stenami neu­
rotycznymi, autentycznie sa­
motny aż do śmierci — w bli 
skich związkach z rodziną Jac 
kowskich, w korespondencji z 
pania Anną, z wizyt w majęt­
ności Wronczyn ooodol Pobie 
dzisk (rodowej własności Jac 
kowskich) wynosił uspokoje­
nie.

Ludwik Sempoliński, wsła-

muz, to jest operetki i kabare 
tu warszawskiego na prze­
strzeni 30 lat — od 1909 do 
1939 roku. „Wielcy artyści ma 
łych scen", tern bogato wy­
posażony w unikalne często

poszukiwany. Jest tu atmosfe 
ra jedyna w swoim rodzaju, 
niepowtarzalna — Warszawa 
i „warszawka", ludzie i spra­
wy, przyjaźnie i zawiści — 
wszystko to obok ścisłej fak- 
tologii mieni się i gra, przy­
dając książce zgoła już nie 
pamiętnikarskiego posmaku. 
To dokument i kapitalna lek­
tura zarazem.

Ukazało się obecnie nowe 
wydanie świetnej oracy Eugę 
n;"<?za Gołębiowskiego — 
„Zygmunt August — żywot o-

Z książką na ty

Listy i wspomnienia
zdjęcia, w aneksy i indeksy, 
to szeroka panorama tych 
scen, gdzie rodziły się wiel­
kie talenty, gdzie teksty na­
der niekiedy lekkie sąsiado­
wały z kapitalną satyrą poli­
tyczną, jak ów tuż przed woj­
na wystawiany program pt. 
„Orzeł czy Reszka", gdzie 
Sempoliński parodiował Hitle 
ra w swej głośnej piosencęf
,Ach, ten wąsik za co

przez cały czas wojny — za­
równo w Warszawie jak w Wil 
nie, gdzie się ukrywał — był

statniego z Jagiellonów". Wy 
szła ona spod pióra tęgiego 
historyka, ale wyzwolona za­
razem od balastu całego apa> 
ratu naukowego, o wyraźnych , 
tendencjach literackich, nie za 
pominająca jednak niczego z 
prawdy autentycznej tego frag 
mentu naszych dziejów, gdzie 
postać Barbary Radziwiłłów­
ny stała się swoistym symbo 
lem, a monarcha ukazał się 
jako pełny, prawdziwie czują 
cy człowiek. Tom wzbogacają

liczne ilustracje i podstawo­
wa bibliografia

W międzynarodowej serii, 
przepięknie wydawanej, uka­
zała się głośna książka Leoni 
da Sobolewa — „Dusza mor­
ska" (przekład Marii Mongir- 
dowej i Stefana Klonowskie­
go). Sobolew, zmarły w 1971 
roku, związany życiem i twór­
czością z morzem, oficer ma 
rynarki wojennej, podczas o- 
statniej wojny był korespon­
dentem wojennym na morzu. 
W tym czasie rodzą się jego 
opowiadania związane ze zma 
ganiami marynarzy radziec­
kich z hitlerowcami. Motyw o- 
brony ojczyzny występował 
wszakże silnie i w poprzed­
nich utworach Sobolewa, stąd 
słusznym było włączenie do 
tomu także i kHku wcześniej­
szych ooowiadań, również 
związanych z walką na mo­
rzu.

W kolejnym wydaniu „Lo­
sów" Romana Bratnego — pi 
sarza z dociekliwą oacją tro­
piącego wciąż polski los — 
autor poszerzył znacznie jej 
ramy opowieści, wwowadra- 
jąc poza inteligenckimi także 
plastyczną postać bohatera no 
chodzenia chłopskiego. Nada 
je to książce szerszy oddech, 
zbliża ku epickości, ku neł- 
niejszej panoramie Dolskich 
dróg w okresie lat 1945—1970.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

JESTEM w starszym już wieku osobą samotną (po śmier- 
ci męża i wyjściu dzieci z domu, „na swoje"). Mam 

mieszkanko i właściwie osobiście nie dotyczy mnie ani moich 
najbliższych to, co było tematem obrad minionego plenum 
KC partii. Niemniej, postanowiłam napisać da „Głosu”, co 
myślę o tej sprawie. Specjalnie zaś o wspomnianej przez 
Edwarda Gierka propozycji rozpisania pożyczki narodowej 
dla przyspieszenia budownictwa mieszkań w naszym kraju.

Jak już zaznaczyłam, sama mieszkam wygodnie, w nowym 
budownictwie, ale wiem, co to znaczy wspólne mieszkanie, 

— bo w takich toarunkach przez kilkanaście lat po wojnie we­
getowaliśmy z mężem i dwojgiem dzieci. Wspominam też, 
jaką przeżyliśmy radość po otrzymaniu kluczy do samodziel­
nego (wreszcie) mieszkanka (...) Rozumiem wszystkich, któ­
rzy czekają na taki moment z utęsknieniem i z całego serca 
chciałabym im życzyć jak najszybszego spełnienia tego ma­
rzenia. Dlatego, by nie być gołosłowną, w pełni popieram 
myśl o rozpisaniu narodowej pożyczki na tak piękny cel 
i podpisuję się pod tym postulatem, a jak pożyczka zostanie 
rozpisana, to sama się zgłoszę z moim udziałem. Jestem 
przeświadczona, że podobnie myśli oaół ludzi, także tych,
którzy już mają

JESZCZE

własne mieszkania. (2431)
WŁADYSŁAWA KONIECZNA — Kalisz

O LUTNIKACH WIELKOPOLSKICH

się mojego artykułu o lutnikach wielkopol-no ukazaniu
* skich („Głos" nr 114) odwiedził mnie Zygmunt Liebig,

jeden z najstarszych, mistrzów sztuki lutniczej, aby sprosto­
wać pewną nieścisłość: że nie pochodzi spotj Wrześni, 
lecz z Poznania. Przy okazji p. Liebig poinformował mnie, 
że w Poznaniu w dalszym ciągu są czynne dwa warsztaty 
lutnicze: jeden prowadzi jego syn — Włodzimierz, drugi — 
Stefan Niewczyk. A więc utrzymują się dwa rody lutników. 
Ponadto ojciec i syn — Kazimierz i Tomasz Bendowscy ma­
ją pod swoją opieką „zdrowie" skrzypiec, znajdujących' się 
w Muzeum Instrumentów Muzycznych. Ogółem w Polsce wy­
robem skrzypiec trudni się 60 osób i należą one do Stowa­
rzyszenia Lutników Polskich, którego preześem jest pozna- 
niak — dr Włodzimierz Kamiński. (2387)

JOZEF PIEPRZYK — Poznań

UWAGA NA 'ULICĘ MIELZYNSKIEGO

Odpowiadając na list, zatytułowany „Chodniki nie tylko 
dla... aut”, który ukazał się w „GW" z dnia 28. V br., 

Wydział Komunikacji Urzędu Miejskiego w Poznaniu infor­
muje, że zgodnie z poprzednimi ustaleniami postój pojazdów 
na chodnikach ul. Mielżyńskiego został zlikwidowany 6. VI, 
tj. w dniu otwarcia całego odcinka ul. Solnej i Małe Gar- 
bary. Wobec faktu, że kierowcy nie, respektują ustawionych 
znaków zakazu postoju ponad 1 minutę. Wydział zwróci się 
do Komendy Wojewódzkiej MO z prośba o przeprowadze­
nie kontroli i karanie osób winnych. (2069)

mgr TADEUSZ GALIŃSKI 
dyrektor Wydziału

WŁAŚCIWA POSTAWA DWÓCH KIEROWCÓW

naszej pracy. Lubimy ją bar­
dzo. Moi młodzi, sympatyczni 
współpracownicy to także 
„zwariowani” dokumentaliści, 
którzy umieją gromadzić po­
trzebne w dziennikarskiej pra 
cy informacje, a także strzec 
ich jak oka w głowie. Cieszę 
się, kiedy mamy dużo intere­
santów, i trochę się niepokoję, 
gdy robi się tutaj pusto, mimo 
że właśnie wtedy znajduję tro 
chę więcej czasu na swoje za­
interesowania. Ostatnio tkwię 
w przysłowiach, niezwykle bo 
gatego zasobu wiedzy ludowej 
i równocześnie opracowuję mo 
nografie gmin województwa 
poznańskiego. To przyda się 
także naszym redakcjom.

— Każdy jednak z pracują­
cych w tym domu dziennika­
rzy ma dającą poczucia bezpie 
czeństwa świadomość, że tutaj, 
w Ośrodku Dokumentacji Pra 
sowej istnieje nigdy nie wysy. 
chające źródło rzetelnej, usy­
stematyzowanej informacji i 
wiedzy.

Rozmawiał
ZBIGNIEW KOSCIELAK

Sezonowa stolica polskiej plastyki
Wolsztynie i Lidzbarku Warmińskim — 

dwu głównych ośrodkach turystycznych 
polskiej „krainy tysiąca jezior” — otwar 

to wystawę-targi sztuki współczesnej „CON­
TART 77”. Impreza ma charakter ogólnopol­
ski. Oprócz galerii zasłużonego w dziedzinie 
popularyzacji plastyki polskiej w kraju i za 
granicą Przedsiębiorstwa Państwowego „DE­
SA”, biorą w niej udział galerie Zakładów Ar­
tystycznych Związku Polskich Artystów Pla­
styków „ART” oraz placówki ekspozycyjno- 
handlowe warszawskiego Przedsiębiorstwa U- 
sług Plastycznych i Wystaw Artystycznych 
„WAREXPO”.

Założeniem organizatorów jest jak najszer­
sza prezentacja wszystkich wartościowych po­
czynań plastycznych w różnych dyscyplinach 
warsztatowych, dokonywanych w różnych śro­
dowiskach, a także ukazanie w jednym miej­
scu dzieł twórców, którzy albo z racji młode­
go wieku, albo z racji zamieszkiwania w 
mniejszych ośrodkach, nie są dostatecznie zna­
ni na forum ogólnopolskim. „CONTART 77” 
adresowany jest do wszystkich. Obiekty god­
ne uwagi znajdą w nim wszyscy interesujący 
się plastyką współczesną w różnych jej mani­
festacjach formalnych i warsztatowych (

W rozległej ekspozycji zdecydowanie wysu­
wają się na czoło kolekcje obrazów Jerzego 
Krawczyka, który wykorzystując poetykę 
pop-artu konstruuje swoiste intelektualno-fi- 
lozoficzne tragikomiksy, Zdzisława Beksińy

skiego — osamotnionego w swych wizjach 
pełnych okrucieństwa i trwogi czy Jerzego Du­
dy-Gracza — chętnie posługującego się grote­
ską i karykaturą w swych malarskich morali­
tetach.

Jednym z organizatorów „CONTART” (im­
preza odbywa się co roku w innym regionie 
Polski) jest Przedsiębiorstwo Państwowe 
„DESA”, które każdego roku eksponuje i 
sprzedaje prace polskich artystów na ponad 
stu zagranicznych wystawach indywidualnych 
i zbiorowych. Co roku „DESA” prezentuje pol­
ską sztukę na Międzynarodowych Targach 
Sztuki — ART w Bazylei. W ubiegłym roku 
sprzedano 30 procent wystawionych prac.

Bogata i różnorodna twórczość polskich pla­
styków — niektóre dziedziny sztuki np. pla­
kat, tkanina, szkło czy biżuteria artystyczna — 
polscy twórcy uczynili głośnymi w świecie — 
jak również szeroki nurt twórczości amator­
skiej, naiwnej — znajduje swoje reprezenta­
tywne odbicie w działalności ekspozycyjnej 
„DESY”.

Wszystkim odwiedzającym Polskę turystom, 
którzy chcieliby zachować wspomnienia ze 
swej podróży w formie jakichś oryginalnych 
przedmiotów, placówki „DESY” oferują np. 
kopie obrazów starych mistrzów, kopie ikon
na wysokim poziomie artystycznym, naśla-
downictwa dawnej tkaniny (np. pasy słuckie), 
grafiki czy szkła.

JERZY PAWLAS

czerwca zauważyłam, że między Raszkowem a Skokami 
a pali się już dość duży kawał trawy na samym skraju 

lasu. Przejeżdżały tędy tuż obok różne samochody (między 
innymi osiem „Fiatów") każdy z pasażerów się oglądał i je­
chał dalej. Dopiero dwóch młodych kierowców wykazało 
właściwą postawę obywatelską. Pierwszy zatrzymał się „Star” 
z nr rej. EE 36-32 ze „Społem" Koszalin i tuż za nim „Sy­
renka" z nr rej. POB 11-11. Pierwszy z kierowców gałęzia­
mi, a kierowca. „Syreny" wyjętym z bagażnika dywanikiem 
zaduszali ogień. Cała akcja trwała parę minut, a minęłoby 
jeszcze trochę czasu i las stanąłby w płomieniach. Ilu wów­
czas trzeba byłoby — na skutek znieczulicy pozostałych kie­
rowców — ludzi i jakie straty? Niech czun tych dwóch mło­
dych ludzi znajdzie uznanie na łamach Waszego poczytnego 
pisma. (2380)

N. N. — Skoki

PRZEJŚCIE DO PL. WIELKOPOLSKIEGO

ndpowia dajac na pismo zbiorowe mieszkańców Poznania
” (list opublikowany w „Głosie" z 21. V pt. „Niedogod­

ności nowej trasy" w sprawie budowy przejścia na wyso­
kości pl. Wielkopolskiego przez trasę Małe Garbary) Wydział 
Gospodarki Przestrzennej i Ochrony Środowiska wyjaśnia, 
że przejście dla pieszych, o którym mowa w liście, zostało 
wykonane, gdyż zdawaliśmy sobie sprawę z absolutnej ce­
lowości jego istnienia. (2045) *

inż. HIERONIM HELCYK 
wicedyrektor wydziału

OD REDAKCJI: Podobnej treści pismo otrzymaliśmy także od 
dyrektora Zarządu Dróg i Mostów inż. Janusza Chmielewskiego. (2801)

Listy krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy Zastrzegamy prawo skracania korespondencji 
Adres „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Poznań.
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Gospodarcze związki z Macierzą ESTRADA

4A czerwca rozpoczyna się 
In w Poznaniu, trzecie juz

z kolei Polonijne Forum 
Gospodarcze. Weźmie w nim 
udział ponad 150 handlowców 
i przemysłowców polskiego po­
chodzenia z 19 krajów Polcnij- 
ni goście zapoznała się na MTP 
nie tvlko z ogólnvmj propozy­
cjami hąndlowvmi. ale po raz 
pierwsz^ otrzymaj a szczegóło­
we oferty przygotowane spe­
cjalnie dla nich przez polskie 
centrale handlu zagranicznego. 
Wśród proponowanych towa­
rów znajdują się nie tylko zna­
ne już w świecie polskie statki, 
ładowarki, ale również apara­
tura jądrowa i wyposażenia 
wnętrz restauracyjnych w ety­
lu kaszubskim, myśliwskim i 
góralskim.

18 czerwca odbędą się w Po­
znaniu obrady plenarne oraz 
spotkanie uczestników Forum 
z przedstawicielami Centralne­
go Związku Soółdzielczośc/ Pra 
cy i Rzemiosła. Pierwsze kon­
takty handlowe nawiązano ood 
czas „Kooperacji 75”. W "uku 
ubiegłym omówiono możliwoś­
ci współpracy naszych spół­
dzielni z r>olonijnvmi przedsię­
biorstwami w dziedzinie pro­
dukcji wyrobów z zakresu 
przemysłów: chemicznego, me­
talowego. zabawkarskiego i 
szklarskiego. Oczekuje się, że 
ten rok przyniesie konkretne 
oferty. Drugiego dnia trwania 
Forum role gospodarza przej­
mą polonijni biznesmeni. Na 
spotkanie zaprosili polskich 
przedstawicieli handlu zagra­
nicznego. nrzemysłu i oęłno’ 
mocnik^w do spraw współpra­
cy z Polonią, którym przed­

Przed wkroczeniem
na uczelnię

'Dokończenie ze str. 3'

i hiszpańskiego zamiast z języ
francuskiego.

— Czy nowi studenci uczyć 
:ię hędą w lepszych warun- 
tach niż ich starsi koledzy?

— Zdecydowanie — tak. W 
)wym roku akademickim — 

r zasadzie od października, ale 
ńmo naszych interwencji bę- 
ą niestety poślizgi budowlane 

powinno przybyć około
10 000 metrów kwadratowych 
owierzchni dydaktycznej, co 
est odpowiednikiem ponad 20 
jrzyzwoityęh budynków. Po­
prawę warunków odczują 
wszystkie ośrodki akademickie 
iowiem w tym roku oddajemy 
eszcze 4 stołówki oraz aż 14 
łomów studenckich, między in 
lymi w Bydgoszczy. Katowi­
cach. Krakowie i Zielonej Gó- 
•ze. Dzięki temu zapewnimy 
■niejsca w DS-ach około: 
iO—75 procent studentów, 
mieszkających stale poza ośrod 
rami akademickimi i mają­

Powrotna droga
Dokończenie ze str. 3 

wowe, a także przyuczyć się do 
wykonywania zawodu dzie­
wiarza, krawca, fotografa i za- 
oawkarza)

Aby jednak cała ta komplek­
sowa lecznicza, zawodowa i so­
cjalna rehabilitacja miała właś 
liwy sens i przyniosła oczeki* 
vany rezultat, poszkodowany 
złowiek musi uwierzyć w swo 
e możliwości. Dlatego też w 

kontaktach z chorymi tak wie- 
c uwagi poświęca się rehabili­
tacji psychicznej. Wskazywa­
niu celów, pobudząniu aktyw­
ności. Dni wvpełniane po brzę­
ki mijają szvbko. Lecz w cią­
gu tych miesięcy wielu cho­
rych pokonuje bardzo dalesą 
Brogę od zupełnego opuszcze­
nia do pracy wśród ludzi.
I Znajdują na tej powrotnej 
Brodze przyjaciół, tak wśród 
Ihorych, jak i przede wszyst- 
im wśród pracowników zakła- 

|u. Trudno dziwić się więc, że 
taką wdzięcznością przypo­

minają się, chcą przyjeżdżać 
bk najczęściej (co roku w jed- 
|ym z letnich miesięcy sana- 
lorium organizuje 4-tygodnio- 
Ly turnus, na którym przyj* 
kowani są wyłącznie absolwen

stawią własną ocenę dotych­
czasowych efektów współpra­
cy.

Na dalsze obrady zaprosił do 
siebie gospodarz fiemi nowo­
sądeckiej, wojewoda Lech Ba- 
fia. W roku bieżącym oczekuje 
się tutaj 15 min turystów, w 
tym wielu zagranicznych. Pol­
skie władze chcą zainteresować 
polonijnych kontrahentów du­
żymi możliwościami inwesty­
cyjnymi w tym regionie. To 
przepiękne ziemie — oświad­
czył amerykański przemysło­
wiec Mitchell Kobeliński — 
gdzie można nie tylko zachwy­
cić się przyrodą, ale robić na 
niej dobry interes. Przedsiębior 
stwo. które reprezentuje, ma 
zamiar budować domy wypo­
czynkowe. hotele i motele w 
Bieszczadach, Beskidach i Pie­
ninach. <

Ustalając w maju ub.r. prze­
pisy prawne dotyczące inwe­
stycji strona polska zakładała, 
że zagraniczni kontrahenci bę­
dą lokować swoje kapitały w 
niewielkich obiektach. Tymcza­
sem praktyka dowiodła czegoś 
zupełnie przeciwnego. J. Wi- 
tulski z USA zaproponował 
zbudowanie w Wieliczce sana­
torium na 800 łóżek i szpitala 
na 200. S. Balicki z Kanady 
pragnie wznieść w Konstanci­
nie zespół sanatoriów geria­
trycznych. Niezbędne są więc 
dalsze ułatwienia i korekty.

Warszawska część spotkania 
obejmie udział w walnym zgro 
madzeniu niedawno powołanej 
Polsko-Polonijnej Izby Przemy­
słowo-Handlowej „Tnter-Pcl- 
com” j seminarium marketin­

cych uprawnienia do otrzyma­
nia takiego miejsca. Pozosta­
łym będziemy nadal dopłacać 
do kwater prywatnych 300 zł 
miesięcznie. Nie jest to dużo, 
ale przecież od października 
wprowadzamy nowy system 
stypendialno-nagrodowy. Prze 
ciętne stypendium wraz z na­
grodą za wyniki w nauce zwięk 
szy się o prawie 200 zł, osiąga 

jąc wysokość około 1 200 zł mie 
sięcznie. Do 1 800 zł miesięcz­
nie zostanie też podniesiona 
granica dochodowości na 1 
członka rodziny, uprawniająca 
do pobierania stypendium zwy 
czaj n ego.

— Panie Ministrze, na ko­
niec pytanie ogólniejszej natu­
ry. Mianowicie: skąd się hie- 

rze duża przypadkowość w wy 
borze studiów — w skali spo­
łecznej kolosalne marnotraw­
stwo?

— Trudno wskazać jedną 
przyczynę, choć zjawisko ma 
rzeczywiście niepokojące roz-

ci). Piszą, gdy jest im już do­
brze, gdy się w życiu wiedzie, 
ale „przysyłają” też w listach 
swoje problemy, bolesne nie­
kiedy sprawy, żale. Często tu 
tylko mogą liczyć na zrozumie­
nie i pomoc.

☆
— O sile łańcucha detyduje 

siła jego najmniejszych ogniw 
— mówi dyrektor sanatorium, 
dr Wiesław Romanowski — a o 
sukcesie zespołu — praca po­
szczególnych jego członków. 
Dlatego tak Wiele uwagi przy­
kładamy do tego, by ludzie po­
dejmujący u nas pracę zda­
wali sobie sprawę ze swoich 
zadań. By wiedzieli, że osta­
teczny wynik leczenia zależy 
również od uśmiechu pielęg-( 
niarki, od tego, czy porozma­
wia ona serdecznie z chorym, 
zapyla o rodzinę, dom, kłopo­
ty... ’

Zespół pracowników śrem- 
skiego sanatorium tworzy tę 
atmosferę. Czasem nawet cho­
rzy zdają się być zdziwieni 
tym. że na przykład przy przyj 
mowaniu pyta się ich, czy wb- 
lą łóżko przy oknie, czy pod 
ścianą, czy może kupić komuś 
coś w mieście, przynieść her­

gowe, które odbędzie się u 
dniach 22 i 23 czerwca w aul 
SGPiS. Zostaną wygłoszone pr 
trzy referaty z każdej strony 
m. in. przez prof. Klemensa 
Białeckiego z Polski, Mitchella 
Kobelińskiego ze Stanów Zjed­
noczonych i Jeana Zarzeckiego 
z Francji. Uczestnicy przedsta­
wią niektóre metody współ­
czesnego marketingu, dokonają 
ocen i porównań. Już w ubie­
głym roku Polonusi z Kanady. 
Holandii i Danii zgłosili kon­
kretne oferty^aby w ich przed 
siębiorstwach pracownicy pol­
skich central odbywali staż 
marketingowy. Dobry marke­
ting, reklama i tzw. public re* 
lations umożliwiają szersze’ od* 
działywanie bozacenowe na za­
granicznych rynkach, przysto­
sowanie się do wymogów na- 
bvwców na podstawie informa­
cji z ich własnego kraju.

Dwa lata temu najwięcej 
uwagi poświęcono możliwości 
kooperacji przemysłowej. Do 
ważniejszych kontraktów zali­
czyć można współorodukcję sze 
regu maszyn dla przemysłu 
gastronomicznego i wieloczyn­
nościowych robotów kuchen- 
nvch Malorex. W spotkaniu 
u b i egłor oc z ny m dominowali 
tematvka wymiany handlowej, 
w której głównym akcentem 
bvł eksport z Polski. Tegorocz­
ne Forum przebiegać będzie 
pod znakiem inwestycji w rze­
miośle, hotelarstwie i turysty­
ce. Przykładem tej inicjatywy 
jest interesujący pomysł zbudo­
wania w centrum Warszawy 
hotelu dla Polonii.

WANDA CYTOWSKA 

miary; wg naszej oceny co ro­
ku prawje 20—30 procent stu­
dentów rozpoczyna naukę na 
kierunkach, niezgodnych z zain 
teresowaniami. Spora ich część 
nie pracuje potem — w kon­
sekwencji — w wyuczonych 
przypadkowo zawodach. My ze 
swej strony dokładamy wielu 
starań, by młodzież miała pel 
ną informację o możliwościach 
studiowania. Wydajemy infor­
matory, emitujemy w TV cykl 
audycji „co dalej maturzysto”, 
prowadzimy akcję „otwartych 
drzwi” etc. Dlaczego więc pre 
selekcja szwankuje?

Myślę, że więcej mogą tu 
zdziałać szkoły średnie, zwła­
szcza w dziedzinie kształtowa­
nia zainteresowań. Winę ponr 
si też sama młodzież. W koń 
cu maturzyści to nie małe dzic 
ci, lecz dorośli ludzie, któryn 
nie wypada czekać na gotowe 
Znalezienie samodzielnie wsze 
kich przydatnych informacji t' 
znakomita wprawka do studio 
wania. Rodzice też nie zawsze 
postępują właściwie, namawia­
jąc do studiowania dla papier­
ka. Przeciwdziałanie bierności 
i snobizmowi jest więc waż­
nym działaniem społecznym.
’ Rozmawiał

TOMASZ JEZIORAŃSKI 

batę. Drobne z pozoru gesty 
składają się na serdeczny na­
strój, niezbędny do tego, by 
chorzy uwierzyli w swoją szan­
sę.

☆
Drugi tor działania sanato­

rium, które przed 25 laty roz­
poczęło swoją działalność miesz 
cząc się kątem w Domu Pomo­
cy Społecznej, a teraz jest 
świetnie wyposażoną rozwinię­
tą placówką — to tak zwana 
rehabilitacja okresowa. Korzy 
stają z niej chorzy, przyjeż­
dżający tu na turnusy miesięcz 
ne. Przeznacza się dla nich 80 
miejsc, między innymi w pięk­
nie zagospodarowanym pałacy­
ku w Błociszewie. Sanatorium 
dysponuje najnowszą aparatu­
rą fizykoterapeutyczną oraz sa­
lami gimnastycznymi do ćwi­
czeń indywidualnych i zespo­
łowych z pełnym zestawem 
sprzętu.

Poza tym placówka śremska 
otacza opieką wszystkich cho­
rych z amputowanymi koń­
czynami z terenu Wielkopolski, 
Tutaj trafiają oni zaraz po za­
bliźnieniu ran i od razu pod­
dawani są zabiegom, które po­
zwolą potem na przywrócenie

Ogniste piękno „Kabardinki“
Radzieckie zespoły artystyczne, 

izerpiące z niezmiernego bogac­
twa ludowej muzyki, pieśni i tań- 
•a, znane są na całym niemal 
wi&ęie. Również ten znakomity, 
występujący obecnie w Polsce 
Ludowy Zespół Tańca Kabardyn- 
;ko-Bałkarskiej ASRR — „Kabar- 
dinka”, oklaskiwany był już w 
Iziesiątkach krajów. Istnieje od 
roku 1934, lecz na naszych sce­
nach pojawił się po raz pierwszy. 
W piątkowy wieczór artyści z 
Taukazu zaprezentowali swe urze 
kające, taneczne widowisko na 
cenie Poznańskiej Opery.

Barwy przepięknych strojów (w 
żerni, bieli, czerwieni, zieleni,

Podsumowanie „Turnieju 
Młodych Mistrzów Gospodarności”

Turniej prowadzany przez 
'wiązek Socjalistycznej Mło- 
’z:eży Polskiej od 5 lat cieszy 
ię ‘dużą popularnością, egego 
lowodem są rosnące z roku 
ia rok efekty gospodarcze. W

1976 młodzież w 5.520 or- 
Tan.izacjach zakładowych 
1SMP wypracowała efekty w 
vysokośoi 8,6 mld zł, na któ- 
e złożyła się dodatkowa pro­
dukcja przemysłowa i rolna,

t Z rqk f 
inwalidów

Sobota jest na Jarmarku 
Świętojańskim Dniem Spół­
dzielczości Inwalidów. Przez 
cały dzień będą się odbywały 
— przeplatane występami zes­
połów artystycznych z Pozna­
nia i Zgorzelca — pokazy przy 
gotowanych na- Jarmark 5 ko­
lekcji odzieżowych, wśród nich 
oryginalnych wzorów dziewiar 
skich poznańskiej SI im. Wi­
taszka. W programie jest rów­
nież pokaz twórczości artystycz 
nej niewidomego rzeźbiarza 
oraz prezentacja aparatów psy 
chotechnicznych.

Sprzedaż wyrobów spółdziel­
czości inwalidzkiej z całego 
kraju, która odbywa się przy 
ulicy Franciszkańskiej, będzię 
premiowana nagrodami. W 

ulubię „Mozaika” przygotowa­
no wystawę oferty eksporto­
wej .spółdzielni .inwalidów.

;„Dom Książki” zorganizował 
ównież w .sobotę Dzień Książ­

ki ^armarku Swiętojańskie- 
5°” — 12 poznańskich pisarzy 
lędzie dedykowało czytelni­
om swoje dzieła, (gra) *

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Małego 
otka z dnia 15 bm. stwierdzono: 
Losowanie 1 — 7 rozw. z 5 traf. 

- wygrane po około 71.000 zł; 1.296 
mzw. z 4 traf. — wygr. po 601 zł i 

2“70 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
47 zł.

Losowanie II — 273 rozw. z 4 
tref. — wygr. po 3.501 zł i 10.420 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 140 zł.

W zakładach Eroress Lotka z 
dn’a 15 bm. stwierdzono: 2 rozw. 
z 5 traf. — wygr. po 330.959 zł, 

509 rozw. z 4 traf. — wygr. po 
2 063 zł i 2L916 rozw. z 3 traf. — 
wygr. po 80 zL

sprawności. Tutaj przechodzą 
trudne i bolesne lekcje poru, 
szania się w protezach, chodzę 
nia. Zanim zostaną wypisani 
ze szpitala, muszą przebyć 
swoisty tor przeszkód zbudo­
wany specjalnie w parku. Jeśli 
pomyślnie przejdą wszystkie 
jego etapy i pułapki — dalej 
mogą iść sami.

Zdawałoby się, że tyle hu­
manistycznej pasji wkładanej 
w rehabilitację ludzi niespraw 
nych, tyle autentycznego wy­
siłku zarówno personelu me­
dycznego, jak i samych cho­
rych przezwyciężą ewentualne 
bariery stwarzane niekiedy 
przez ludzi zdrowych, ale bez 
wyobraźni. Nie zawsze tak jest. 
Niekiedy okazuje się, że przed 
inwalidami wyrastają bariery 
nie do pokonania, że mimo przy 
,gotowania do pracy, do samo­
wystarczalnego życia, nie mo­
gą oni żyć normalnie. Leka­
rze i pracownicy sanatorium 
znają te bolesne' problemy — 
prowadzą szeroką koresponden 
cję, rozsyłają do swoich/ab- 
solwentów ankiety, nie -trdcą 
z nimi kontaktu, ani gdy jest 
dobrze, a tym bardziej — gdy 
jest źle. W każdym takim przy 
padku interweniują, bo nie za­
dowala ich fakt, że przystoso­
wują ludzi do życia. Chcą też, 
by środowisko zechciało tych 
ludzi przyjąć ze zrozumieniem.

JOLANTA LENARTOWICZ 

błękicie), różnorodne rytmy ta­
necznych układów od niezwykłej 
wprost płynności i majestatycz- 
nofci, aż do wartkości górskich 
potoków, baletowo-akrobatyczna 
wirtuozeria tancerzy oraz piękno 

\i gracja tancerek — to zaledwie 
cząstka walorów „KabardiiTki”. 
Są w jej programie wszystkie ele­
menty ludzkich losów: przyjaźń, 
miłość, wierność i bohaterstwo, 
radość i tęsknota. Przede wszyst­
kim jednak — ognisty tempera­
ment dżygitów wyrażany w mu­
zyce i w tańcach, które zachwy­
cają. Nic dziwnego, że w gmachu 
Pod Pegazem co chwilę rozlegały 
się prawdziwe burze gorących 

oklasków, (kos)

dodatkowa produkcja ekspor­
towa, oszczędność materiałów, 
surowców i paliw’, a także czy 
ny społeczne na rzecz zakła­
du pracy i miejsca zamieszka 
ni a.

Dobre rezultaty uzyskały or 
gandzacje ZSMP z województw 
katowickiego, lubelskiego, kra 
kowskiego, tarnowskiego- ka­
liskiego i bielskiego. (PAP)

' DZISIAO NA DARMARKU

X SOBOTA

jfl.OO—18.30 Dzień Spółdzielczości Inwalidów, w programie m. in. wy- 
| stępy zespołu estradowego „Kwiaty Akropolu” i orkiestry dętej 
। „Sinpo”, pokazy mody;

12.CO—20.00 111 Poznańskie Targi Różności;
I 15.00 i 18.30 występy teatrzyku kukiełkowego dla dzieci;

| 18.30 mini recital M. Pogasza;
i 18.45 „Intermedia staropolskie”;

19.30 finał konkursu na fraszkę o Jarmarku Świętojańskim;
19.45 występ Zespołu Tańca Nowoczesnego „Fan” Akademii Rolni­

czej;
29.00 „Moda malwami malowana”;
21.15 koncert Chóru Politechniki Poznańskiej;
22.30 „Światło i dźwięk”.

NIEDZIELA
| ll.oo—12.30 koncert zespołów artystycznych rzemiosła wielkopolskiego;

12.00—29.09 III Poznańskie Targi Różności;
15.no i 18.30 występy teatrzyku kukiełkowego dla dzieci;
16..00—18.00 „Cepeliada” — w programie m. in. występy Zespołu Pieś­

ni i Tańca „Cepelia” oraz kapeli „Złoty Róg” z Krakowa;
I 18.00—18.30 występy grodziskiej kapeli podwórkowej;

18.30 mini recital M. Pogasza;
18.45 „Intermedia staropolskie”; , A
19.29 in‘ńi recital M. Pogasza;

L 19.45 występ Zespołu Tańca Nowoczesnego „Fan” Akademii Rolni­
czej;

i 29.90 „Moda malwami malowana”;
21.15 koncert Chóru Męskiego „Arion”;
22.30 „Światło i dźwięk”.

w „Życiu gospodarczym" 
— Jacek Bołdok w artykule pt. 
„Idea na wodzie” wraca do poru­
szanego już wielokrotnie tematu: 
bu do w a tu r y s tyc zna - wc zaso weg o 
statku pasażerskiego. Nawiązując 
do stwierdzenia, że Polska jest 
krajem morskim, autor opisuje 
powstanie projektu budowy wspo 
mnianego statku o kryptonimie 
„777”, omawia wszystkie za i prze 

eiw, by stwierdzić w końcu, że 
istnieją wszelkie nadzieje, iż w 
przyszłości polski wycieczkowiec 
spłynie na wodę.

W „POLITYCE” ponownie pisze 
o problemie cen Edmund Pietrzak, 
tym razem w artykule „Świato­
we życie ce>n”. Analizuje on za­
leżności polskich zmian cenowych 
od wzrostu cen światowych, a tak 
że wpływ zjawisk zachodzących 
na rynkach międzynarodowych 
na procesy gospodarcze w Pol­
sce.

O W tym samym tygodniku do­
datek „Polityka — Eksport — Im, 
port”.

W „ITD” — wywiad z prof. dr. 
hab. Jerzym Regulskim, kierow­
nikiem Zakładu Rozwoju Miast na 
Wydziale Ekonomiczno-Socjologi­
cznym Uniwersytetu Łódzkiego. 
Rozmówczyni — Renata Wołosz- 
czak opatrzyła rozmowę tytułem 
„Przyszłość świata: nadzieje i 
lęk”. Rozniówca był przewodni­
czącym Komitatu Organizacyjne­
go ostatniej konferencji Świato­
wej Federacji Badań nad Przy­
szłością, która niedawno odbyła 
się w Jabłonnie pod Warszawą.

W „TYGODNIU” — relacja z re 
dakcyjnej dyskusji na temat me­
tod podnoszenia jakości pplskich 
wyrobów, zarówno tych przezna­
czonych dla kraju jak i na eks­
port. Dyskusja toczyła się pod ha 
słem (które stanowi również ty­
tuł artykułu): „Jakość: satysfak­
cja i dobrobyt”. t

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Kry­
styna Sprusińska w artykule pt. 
„Z pomocą rolnittom” pisze o inl 
cjatywie zarządu Wojewódzkiego 
Zrzeszenia Prawników Polskich w

Barwne imprezy 
Dni Morza

Tegoroczne „Dni Morza” w 
całym kraju obchodzone będą 
od 18 do 24 czerwca, zaś głów 
ne uroczystości odbędą się w- 
Kołobrzegu. Również w Pozna 
niu i województwie poznań­
skim przygotowano tradycyj­
nie imprezy,

Młodzież spotyka się z ofi­
cerami Marynarki Wojennej, a 
w Klubie Wojsk Lotniczych ty 
Poznaniu czynna jest wystawa 
pod nazwą „Morze w malar­
stwie, grafice i rzeźbie”. 24 
czerwca odbędzie się woje­
wódzka impreza nad Wartą, 
połączona z finałem tegorocz­
nego Jarmarku Świętojańskie­
go. Tego dnia oraz późnym 
wieczorem ze swoimi progra­
mami wystąpią zespoły folklo 
rystyczne, przewidziany jest 
również przejazd łodziami oraz 
zabawa ludowa. Zwolennicy 
muzyki w plenerze będą mogli 
wysłuchać koncertów orkiestry 
Dowództwa Wojsk Lotniczych 
w parku na Cytadeli oraz kil­
ku zespołów, które wystanią na 
placu Wolności. Barwne impre 
zy zostaną także ^organizowa­
ne m. in. w Powidzu, Śremie, 
Środzie, Wrześni, Szamotułach,' 
Obornikach oraz nad Jeziorem 
Lednickim, (zr)

Poznaniu, przy którym to Zarzą­
dzie powołano w tym roku p ie l w 
szą w kraju Komisję Rolną. Jak 
wynika z artykułu, inicjatorem i 
duszą wszelkich poczynań tej Ko 
misji jest profesor J. Pawlak, wy 
kładowca prawa rolnego na UAM. 
Wraz z nim działa grono ludzi re 
prezentujących w sprawach rol­
nych nie tylko wiedzę ale i doś­
wiadczenie.

W „WALCE MŁODYCH” — ar­
tykuł Andrzeja Pstrowskiego pt. 
„Kilka s>lów o godności”. Anali­
zując przyczyny dla których na­
si sportowcy unikają występowa­
nia w reprezentacji autor stwier­
dza m. in., że trudno ubierać czło 
wieka siłą w reprezentacyjny ko­
stium, ale w końcu nikt nie jest 
niezastąpiony i zawsze znajdzie 
się ktoś do jego założenia, (ko­
stiumu — oczywiście).

W „RAZEM” — rozmowa z dy­
rektorem Polskiego Instytutu 
Spraw Międzynarodowych — Ma­
rianem Dohrosielskim. Jej tytuł 
„Wyprzedzać wydarzenia w oce­
nach i prognozach”. Odpowiada­
jąc Ryszardowi Smulczyńskiemu 
na liczne pytania, w odniesieniu 
do obecnego spotkania narodów 
w Belgradzie M. Debr osielski 
stwierdza: „Nasz kraj, podobnie 
jak i inne bratnie kraje socjali­
styczne, dążyć będzie, by na spot 
kańiu belgradzkim zwyciężył rea­
lizm i zdrowy rozsądek, wspólny 
interes wszystkich państw i spo­
łeczeństw Europy, interes pokoju, 
korzystnej dla wszystkich współ­
pracy i postępu społecznego”.

W „TYGODNIKU DEMOKRATY 
CZNYM” — obszerny do-aare-— — 
„Gazeta Targowa” z okazji 49 
MTP, a w nim wypowiedź Jerze­
go Olszewskiego, ministra handlu 
zagranicznego i gospodarki mor­
skiej.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — publikacja Barbary Pa- 
ro^czak — „W poszukiwaniu włas 
nego oblicza” — analizująca wni-- 
kliwle rolę wiejrkich klubów „Ru 
chu” i „Rolnika” oraz gminnych 
ośrodków kultury.

LEKTOR
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Sobota 18 VI
PROGRAM 1

6.30 — RTV Szkoła Średnia — 
Biologia, sem. 2 — powtórze­
nie wiadomości;

7 .00 — TTR — Mechanizacja rol­
nictwa. sem. 2 — powtórzenie 
wiadomości;

8 .00 — Bajkowy poranek TV Naj 
młodszych: „Mocny Bartek” — 
Jana Osnicy (powt.);

9 .50 — .„Ostatnie okrążenie” — 
film TP (kol powt.);

13.50 — „Radzimy rolnikom”
(kol);

14.10 — „Aukcja koni” — reportaż 
filmowy;

14.20 — Grand Prix Studia 8 — za­
wody kajakowe w Gdańsku;

14.25 — Mecz — turniej w kilku 
konkurencjach pomiędzy pro­
ducentami piłek nożnych;

14.40 — Grand Prix Studia 8 — 
(dc..);

14.45 — „Cz*arodziejska różdżka” 
— krótki film o różdżkarzu ze 
Śląska;

14.55 — „Myślę, że tak” — repor­
taż z uroczystości jubileuszo­
wych najlepszego kucharza w 
Poznaniu;

15.05 — Grand Prix Studia 8 (d.c.);
15.10 — „Pozdrawiam cię mamo” 

wizyty reporterskie na letnich 
koloniach ;

15.15 — Liga rozrywki — turniej 
między ośrodkami TV w kon­
kurencji krótkich form roz­
rywkowych;

16.00 — „Powrót” — reportaż fil­
mowy o powrocie synów na 
ojcowiznę;

16.15 — D. c. sprawy zabezpiecze­
nia samochodu przed kradzie­
żą;

16.20 — Dziennik (kol.);^
16.30 — „W poszukiwaniu Eldora­

do” — reportaż o poszukiwa­
niu złota w Sudetach;

16.40 — „Uszyjcie to dla nas” — 
oraz 1001' drobiazgów” — Za­
kończenie akcji zainicjowa­
nych w poprzednich progra­
mach Studia 8;

16.45 — „Przeciw monotonii” — 
rzecz o współczesnej architek­
turze;

16.55 — Targi antyków — akcja 
OTV Poznań;

17.10 — Piosenki z importu — 
śpiewają Maria Rotreva, Ma­
gda Body; v

17.25 — „Pozdrawiam cię momo” 
, — d. c. wizyt na koloniach;
17.30 — „Mister eksportu” — do­

roczny konkurs o tytuł najlep 
szego towaru eksportowego w 
1976 r.;

17.25 — „Pozdrawiam cię mamo” 
— d. c.;

18.20 — Międzynarodowe Targi 
Poznańskie — prezentacja naj 
ciekawszych eksponatów;

18.55 — Dobranoc dla dzieci — 
Piotruś i film oraz rozmowa z 
Konradem Drzewieckim;

19.30 — Wieczór z dziennikiem
(kol.);

20.35 — Relacja z targowego Po­
znania;

20.40 — „Manix” — film krymi­
nalny;

21.30 Memoriał Kusocińskiego;

22.10 — Program muzyczny z Te­
resą Żylis-Gara;

22.35 — Reportaż z corocznego wi 
dowiska plenerowego spod Wa 
welu;

22.45 — „Pan pozwoli, Rocco Pa- 
paleo” — dramat obyczajowy;

0.15 — Dziennik (kol.);
0.20. — Śpiewa zespór Silver

Convention.

PROGRAM 2

16.00 — „Ostatnie okrążenie” — 
film TP (kol., powt.);

17.00 — Popołudnie podróży i 
przygody;
— Pasja, przygoda, ryzyko
— „Jelczem przez Afrykę” 
(kol.);
„W podziemiach Kolosseum” — 
wł .film dok. (kol.);

18.10 — Uśmiechy Starego Kina 
— „Komicy niemego ekranu”;

18.35 — „Zorro” ode. pt. „Więznio 
wie orła” (powt.);-

18.55 — Dobranoc dla dzieci — 
„Piotruś i film” oraz rozmowa 
z Konradem Drzewieckim;

19.30 — Wieczór z dziennikiem
(kol.);

20.30 — Wieczór na zamku — pro­
gram rozrywkowy TV NRD 
(kol.); >

21.50 — 24 godziny (l<ol.);
22.00 — „Krwawa lalka” — ode. 5 

franc. filmu fab. (kol.).

W niedzielę mecz z Brazylią
Polscy piłkarze staną w nie­

dzielę) przed bardzo trudnym zada­
niem. Ewentualne zwycięstwo, a 
nawet remis na gorącym terenie 
w Sao Paulo byłby^ znacznym 
osiągnięciem „białoczterwonych”. 
Trener Jacek Gmoch nie ukrywa, 
te w tym ważnym meczu wyłoży 
wszystkie swoje apity. Nie przy­
padkiem odpoczywali w Mendozie 
na ławce rezerwowych Grzegorz 
Lato i Andrzej Szarmach, a Kazi­
mierz Deyna grał tylko połowę me­
czu.

„Wszystkie siły na Brazylię" — 
to hasło aktualne w naszej ekipie. 
Z drugiej strony nie bez znaczenia 
jest fakt, że nasi piłkarze mają za 
sobą wiele godzin spędzonych w po 
wietrzu, osiem niełatwnych poje­
dynków, rozgrywanych w specy­
ficznym klimacie. Mogą być zmę­
czenia fizyczne i psychiczne, tc 
też ewentualna porażka nie byłaby 
zaskoczeniem.

Należy przypuszczać, że trene­
rzy wystawią w Sao Paulo najsil­

niejszy skład i tym razem nie będą 
eKspei ymentowali. Prawdopodobnie 
Polacy rozpoczną spotkanie w ze­
stawieniu; Tomaszewski — Dziuba, 
Zmuda, Janas (Wieczorek), Rudy 
— Kasperczak, Deyna, Masztaler, 
Nawałka — Lato, Szarmach. Osta­
teczna decyzja zapadnie jednak w 
niedzielę, a o nominacji zadecy­
duje nie tylko aktualna forma, ale 
także dyspozycja fizyczna 1 psy­
chiczna zawodników, którzy nie­
jednakowo reagują na trudy tour­
nee.

Spotkanie z Brazylią będzie dzie­
wiątym meczem Polaków podczas 
zaoceanicznego tournee. W dotych­
czasowych odnieśli 4 zwycięstwa, 
zanotowali 2 porażki i 2 remisy, 
mają korzystną różnice bramek 
11—9.

Sympatykom piłki nożnej przypo­
minamy, że Telewizja Polska prze­
prowadzi w niedzielę w programie 
I o godz. 20.40 transmisję z tego 
spotkania. (PAP)

Niedziela 19 VI
PROGRAM 1

7.45 — R-TV Szkoła Średnia — 
Nasze spotkania;

8 .05 — „Alarm przeciwpożarowy 
trwa”;

8.15 — Nowoczesność w domu 1 
zagrodzie;

8.35 — Studio Sport; *
9 .00 — Kino TDC z c. „Przygody 

psa cywila” pt. „Eksternista” 
film TP (powt.);

9.35 — „Antena” (kol );
10 00 — W Starym Kinie: „Ten 

poczciwy pan Wiktor” — 
franc. film fab :

H.40 — Dziennik (kol.);
12.00 — „Rolnicze rozmowy” (kol.);
12.JO — Klub. Sześciu Kontynen­

tów — „W 90 dni dookoła 
świata” — ode. 3 — ,,Kalifor­
nia” (kol.);

13.15 — Dla dzieci: „Karampuk” 
cz. 2 pt. „Mój przyjaciel samo­

chód” (powt.);
13.55 — Bank miast: „Limanowa — 

Skoczów”:
15.00 — Losowanie Dużego T.otka;
15.15 — Odra Opole contra goście 

— teleturniej (kol.);

16.05 — „Tele-Echo” (kol.);
17.05 — „Jak utopić doktora

Mraczka” — czechosł. film 
fab. (kol);

18.40 — Bank 440 — Limanowa — 
Skoczów;

19.00 — Wieczorynką (kol.);
18 30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol);
20.30 — Bajka dla dorosłych;
20.40 — Studio Sport- (kol.).

PROGRAM 2

13.10 — Muzyczna Teleteka; w pro 
gramie wybór preludiów z op.
28 F. Chopina;

13.45 — Wojskowa Oficyna Wydaw 
nicza;

14.20 — Dla młodych widzów — 
kolonijny trójmecz;

15.20 — Prawda czasu, prawda 
ekranu — „Żelazny potok” — 
radź, film fab. (kol.)

17.00 — Żywoty ' instrumentów — 
„Klawisz kluczom jest w isto­
cie” (kol.);

18.00 — Stereo i w kolorze — re­
cital Kaji Danczowskiej (kol.);

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem

(kol.);
20.30 — „Złota nuta” — program

muzyczno-rozrywkowy prod. 22.00 — „Szkolna dżungla” — amer. 
TV NRD (kol.); film fab.

W niedzielnej „Bajce dla dorosłych" wystąpi m. in. Kazimierz 
Wichniarz (na zdjęciu).

Fot. — CAF

Piłkarze Warty 
o krok od awansu

Bardzo dobrze spisują się w 
rundzie wiosennej piłkarze War 
ty. W 10 spotkaniach rewanżowej 
rundy nie stracili oni nawet jed 
nego punktu, i są najpoważniej­
szym kandydatem do awansu do 
II ligi. Do końca rozgrywek kia 
sy międzywojewódzkiej pozosta­
ły jeszcze dwie kolejki spotkań. 
Warciarzom do uzyskania awan­
su wystarczy zdobycie w dwóch 
meczach jednego punktu.

Wierzymy, że zieloni nie zmar 
nują ogromnej szansy i już w nie 
dzielę powitamy ten zespół w ro 
U II-ligowca. 'Przeciwnikiem War

Turniej judo

ty będzie Polonia Leszno, druży 
na nie zaliczająca się do czołow 
ki tej klasy rozgrywkowej. Spot 
kanie zostanie rozegrane na Sta 
dłonie im. 22 Lipca o godz. 16. 
Mecz Warta — Polonia Leszno 
jest najważniejszym wydarzeniem 
sportowej niedzieli w Poznaniu 
i zgromadzi zapewne na trybu­
nach stadionu wielu widzów, 
chcących być świadkami awansu 
Warty, do II ligi. Kierownictwo 
klubu postanowiło wpuszczać na 
ten mecz za darmo młodzież szkol 
ną za okazaniem legitymacji

(wił)

Sukces zawodników
Poniedziałek 20 VI

PROGRAM 1

16.00 — „Obiektyw”;
16.20'— Dziennik (kol.);
16.30 — „Jeden dzień w Kaba” — 

reportaż (kol.);
16.50 — Równikowy chrzest” — 

program oświatowy (kć»l.); .
17.00 — „Teleferie” (kol.);

Wtorek 21 VI
PROGRAM 1

9.00 — Bajkowy polanek: „Taf- 
fy” wg R. Kiplinga;

10.00 — „Jak utopić doktora Mracz 
ka” — czechosł. film fab.;

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Telewizji Młodych 

— „Sami najlepsi”;
17.10 — „Camerata w Opolu” 

(kol.);

Środa 22 VI
*

PROGRAM 1

8.50 — „Tajemnica archiwum” — 
film fab. prod. NRD;

10.00 — 15 Festiwal Piosenki Pol­
skiej w Opolu — debiuty (kol. 
powt.);

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol);
16.30 — „Camerata w Opolu”

(kol.);

Czwartek 23 VI
PROGRAM 1

9.00 — Bajkowy poranek: Opera 
dla dzieci — „O Kasi co gą­
ski zgubiła”;

10.00 — 15 Krajowy Festiwal Pio­
senki Polskiej w Opolu” — 
pastele (kol., powt.);

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Camerata w Opolu” 

(kol.);
17.00 — ..Teleferie”;
17.50 — „Wojskowy Klub Sporto­

wy Śląsk” — reportaż (koi.);
18.10 — „Pegaz” (kol.).
18.50 — „Radzimy rolnikom”

(kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży 
(kol.);

18.15 — „Janosik” — ode. 9 pt. 
„Pobór” — film ser. TP (kol);

19.00 — Dobranoc dló najmłod­
szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem
(koi.);

20.30 — Teatr Telewizji; Iwan Tur 
gieniew — „Stepowy król Lir” 
(kol.);

22.05 — „Camerata” — magazyn
Al .(kol) . > „ A I . .« M A < n.. 5 ■

22.40 — Dżięnnik (kol.).i w . -KJ: =» I fc-.:
: > K t O 1. £ i Ą 7-^ ? /t i ... \ Ą ;

17.40 — „Kółko i krzyżyk” — tele 
turniej;

17.55 — Magazyn motoryzacyjny 
(kol.);

18.15 — W Starym Kinie — „Ze 
świata burleski”;

18.50 — „Radzimy rolnikom” (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem
(kol.);

20 30 — 15 Festiwal Piosenki Pol­
skiej „Opole 77” — debiuty
(kol.);

17.00 — Kino TDC: „Ew^ + Ewa” 
film prod. polskiej;

17.30 — Losowanie Małego Lotka;
17.45 — „Pięć pytań o współpra­

cy” (kol.);
18.35 f- W Teatrze przyrody: 

„Wiosna w Quebec” — kanad. 
film dok. (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem
(kol);

PROGRAM 2

DZIEŃ ALGIERSKI W TP
17.25 — Powitanie telewidzów, za­

powiedź dnia (kol.);
17.35 — „Taka jest Algieria” — re­

portaż filmowy 1 (kol.);
17.45 — „Ghardaia” — reportaż fil 

mówy (kol.);
18.00 — „Droga przez pustynię” — 

reportaż z budowy drogi przez 
Saharę (kol.);

18.15 — „Tassilia” — reportaż

21.50 — „W drodze na corridę” — 
hiszp. nowela filmowa (kol.);

22.20 — „Fakty, opinie, hipotezy — 
„W zgodzie z mikroświatem” 
(kol.);

22.50 — Dziennik (kol.) .
PROGRAM 2

16.50 — Teatr Telewizji — „Stępo 
wy Król Lir” (powt.);

18.20 — „Mam pomysł”;
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży 
(kol.);

20.30 — „Rodzina Straussów” — 
film ser. prod. ang. (kol.);

21.39 — 15 Krajowy Festiwal Pio­
senki Polskiej „Opole 77” — 
pastele (kol.);

22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.30 — „Niezapomniany dzień” — 
buł. film fab. (kol.);

18 10 — „Liga pięciu”;
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod-

19 30 — wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.40 — „Kojak” — film pt. „Grec 
ki milioner” (kol.);

21.30 — 15 Krajowy Festiwal Pio­
senki Polskiej w Opolu — z 
piosenką bliżej (kol.).

22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

16.05 — „Trzy dni w życiu Wani 
Sietnionowa — radź, film fab.;

4-0

W czwartek — kolejny odcinek 
popularnego filmu seryjnego „Ko­
jak" pt. „Grecki milioner”. W roli 
głównej widoczny na zdjęciu Tel- 

ly Savalas.

Fot. — CAF

(kol.):
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem
(kol.);

20.40 — Koncert tańca i piosenki, 
cz. 1 (kol.);

21.05 — „Na szczyt wulkanu” — 
film fąb. (kol.);

22.45 — Koncert tańca i piosenki 
cz. 2 (kol.).

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Żywioły” — program 
oświatowy;

21.15 — Polski film dokumentalny: 
„Morze i człowiek” (kol.),„Szu 
kajać wiatru” i „Solo do Anie 
ryki”;

21.55 — 24 godziny (kol.);
22 05 — Wtorek melomana: „Śpię 

wający medycy” — chór Aka 
demii Medycznej z Gdańska,

23.05 — „Camerata w Opolu”
(powt.).

szjTh i program dla młodzieży 
(kol.);'

19 30 — Wieczór z dziennikiem
(kol.);

20.30 — Studio Sport — wokół sta 
dionów (kol.);

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — Dialogi z przeszłością — 
„Był las...” (kol.);
22.10 — Powtórzenie na życzenie — 

„Kto nas zatrudni w filmie”; 
(kol.);

22 50 — „Camerata. w Opolu” 
(powt ).

17.30 — Instynkt czy świadomość 
— radź, film pop.-naukowy;

17.45 — Kto pyta nie błądzi — „Bi 
twa pod Grunwaldem” (kol.);

13.00 — Kino filmów animowa­
nych: „Park” — radziecki, 
„Komiks” — bułgarski, „Mi- 
ki-Mel” — polski; „Te okrut­
ne zabijaki” — polski;

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dpbranoc dla najmlod- 

szvch i program dla młodzieży 
(kol.);

19 30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Studio Przebojów — pro 
gram estradowy TV NRD 
(kol.);

21.15 — Galeria 34 milionów — 
malarstwo Mieczysława Wej­
mana (kol.);

21.55 — 24 godziny (kol.);
22.00 — Sylwetki X Muzy — Boże­

na Dykiel;
22.40 — „Camerata w Opolu” 

(powt.).

Gdańska i
Wczoraj w hali sportowej Olim­

pii odbył się turniej judo o pu­
char japońsKiej firmy handlowej 
„Jetro”. Startowało w nim 32 za­
wodników reprezentujących kluby: 
AZS Wrocław, GKS Gdańsk, Polo­
nię Bydgoszcz, AZS Warszawa oraz 
reprezentacja Poznania.

Zwycięzcami poszczególnych wag 
zostali: do 63 kg — W. Fiutak z 
Polonii Bydgoszcz, do 70 kg — Sł. 
Zajdel z GKS Wybrzeże, do 80 kg 
— J. prawata z GKS Wybrzeże, do 
93 kg — B. Hanz z AZS Wrocławf 
oraz powyżej 93 kg — R. Urba­
nowicz z AZS Wrocław. Drużynowo 
pierwsze miejsce zajął AZS Wro­
cław oraz GKS Gdańsk po 15 pkt. 
przed reprezentacją Poznania — 8 
pkt., Polonią Bydgoszcz — 6 pkt., 
oraz AZS Warszawą — 5 pkt.

Dobry początek Wysoka forma
polskich strzelców na ME
Polscy skeetowcy dobrze rozpo 

częli w Dorchester (Anglia) Mi 
strzostwa Europy. Po pierwszym 
dniu nasi reprezentanci, wspólnie 
z drużyną Finlandii, zajmuja 
pierwszą lokatę. Oba zespoły uzy­
skały — po 288 pkt. Na trzeciej 
pozycji znajduje się Holandia — 
286 pkt. Następne miejsca zajmują 
Francja, CSRS i ZSRR — po 285 
pkt. (PAP)

Skład reprezentacji Polski 
na szermiercze MŚ

Na posiedzeniu zarządu Polskie 
go Związku Szermierczego 16 bm. 
w Przemyślu (przed rozpoczęciem 
mistrzostw Polski w szermierce) 
ustalono skład reprezentacji kra 
ju na mistrzostwa świata w Hue 
nos Aires. Naszych barw narodo 
wych będą bronić.

Szabla — Józef Nowara (Legia 
W-wa), Sylwester Królikowski 
(Marymont), Edward Korfanty 
(GKS Katowice), Tadeusz Piguła 
(Zagłębie Konin), Jacek Bierkow

Wrocławia
Z poznańskich zawodników naj­

lepiej spisali się: w wadze do 80 
kg. W. Kowalczyk, który fajął dru 
gie miejsce oraz A. Kurzawski 
zdobywca trzeciego miejsca, w wa­
dzę powyżej 93 kg P. Szwedziak 
zajął także trzecią lokatę.

Kilka klubów,- które wcześniej 
zgłosiło swój udział w imprezie, z 
niewyjaśnionych przyczyn nie przy 
jechało. Nie widzieliśmy także w 
tych zawodach wcześniej zapowie­
dzianych reprezentantów kraju, 
którzy uczestniczą w zgrupowa­
niach sportowych lub mają zakaz 
startu w imprezach krajowych. Spo 
wodowało to, że poziom imprezy 
nie był najwyższy, (kar)

Zygmunta Smalcerza
Pomyślnie dla ciężarowców 

Wojska Polskiego rozpoczęły się 
nistrzostwa Armii Zaprzyjaźnio­
nych w Bydgoszczy, w wadze 
nuszej (do 52 kg) trzy złote me- 
lale zdobył Zygmunt Smalcerz. 
Boje w tej wadze nie stały na wy­
sokim poziomie, a do zwycięstwa 
v dwuboju wystarczył Smalcerzo- 
.vi wynik daleki od jego możliwo 
ci — 217.5 kg. Smalcerz miał trud 

ności z wyrwaniem 95 kg — dwie 
pierwsze próby były nieudane Za 
skoczeniem jest także słaba posta 
wa reprezentanta Armii Radziec­
kiej _ Senszina, który zajął dale­
kie 5 miejsce w dwuboju. (PAP) 

ski (Piast Gliwice). Floret — Le 
szek Koziejowski (Marymont), 
Leszek Martewicz (AZS W-wa), 
Marian Sypniewski (Legia), Adam 
Robak (AZS W-wa). Szpada — Le 
szek Swornowskl (AZS Wro­
cław), Jerzy Janikowski (GKS 
Katowice).

Rezerwowymi zawodnikami bę­
dą: Ziemowit Wojciechowski
(AZS W-wa) i Feliks Drożdżowski 
(GKS Katowice)., (PAP)
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PROGRAM 1

. ,»Trxy dni z życia Wani 
Siemionowa” — radz. film 
fab.;

wn\5 JSra.iowy Festiwal 
senki Polskiej w Opolu — z 
,c„„Senką bliżej (kol , powt.);
16.00 — „Obiektyw”-
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Camerata w Opolu” 

(kol.);

Fio- 
pio-

17.00 — Program dla najmłodszych 
— lato z książką”;

17.55 — „Minerzy podniebnych 
dróg” — ode. 4 (ostatni ) radz. 
filmu fab.;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Prawo Archiniedesa — 
film TP (kol.);

21.45 — „Sygnały” — magazyn in­
formacyjny Naczelnej Redak­
cji Telewizyjnych Filmów Fa 
bularnych;

22.15 — Teatr Małych Form; I. 
Iredyński — „Próba”;

22.45 — Dziennik (kol.);
23.00 — 15 Krajowy Festiwal Pio­

senki Polskiej w Opolu — 3 
koncert „Opole 77” (kol.).

PROGRAM 2

16.35 — „Pegaz” (kol., powt.);
17.20 — Promień Lasera i żywa 

komórka: „Nauka i technika 
ZSRR” — film popularno-nau­
kowy (kol.);

17.40 — Poradnia młodych;
18.10 — Przed latem;
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzieży 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Płock — spotkanie dzie­
siąte” — reportaż filmowy 
(kol.);

21.00 — Turystyka i wypoczynek;
21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — Poradnik zmotoryzowane­

go turysty (kol );
21.50 — „Camerata w Opolu” (kol., 

powt.);
22.20 — W' kręgu kultur i oby­

czajów — „Od wesela do we­
sela”, cz. 2 (kol.).

Morelon trenerem 
torowców

Prasa francuska podała, że naj­
słynniejszy kolarz torowy wszech­
czasów Francuz Daniel Moreion 
zakończył karierę sportową po 
wygraniu w ub. niedzielę „Grand 
Prix” Paryża. Wielokrotny mistrz 
świata w sprincie ma zająć miej­
sce byłego trenera kadry narodo­
wej torowców francuskich Toto 
Gerardina. (PAP)

KTO Z KIM 
GDZIE

ŁUCZNICTWO. Sobota godz. 
16, niedziela godz. 9.30 — 
wojewódzka spartakiada młodzie 
ży, tory Surmy przy ul. Reymon 
ta.

PIŁKA NOŻNA. Niedziela 
godz. 18 »- Warta — Polonia Lesz 
no, Stadion im. 22 Lipca; Grun 
wald — Stoczniowiec Barlinek, 
stadion przy ul. Promienistej — 
mecze o mistrzostwo klasy mię­
dzywojewódzkiej.
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IZ TEATRY 1
SOBOTA i NIEDZIELA

OPERA — g. 19 Polski Teatr 
Tańca — Balet Poznański.

MUZYCZNY — sob. g. 19, niedz. 
g. 15, 19 „Wesoła wdówka”.

POLSKI 
złośnicy”,

NOWY — g. 19 „Letnicy”.
DZIEDZINIEC PĄISJSTW. SZKO 

LY BALETOWEJ (ul. Gołębia 8) 
— g- 20 „Aptekarz” (opera ka­
meralna).

.Poskromienie

1KINA
SOBOTA i NIEDZIELA

KDK MUZA — g. 10, 12.30 „Zło

Estrada przyjaźni; 9.05 Piosenki 
A. Zielińskiego; 9.30 Kielecki kon 
cert rozrywkowy; 9.45 Muzyczne 
wycinanki — Zespół Regionalny 
z Szamotuł; 10.08 Nowości franc. 
piosenki; 10.30 Niezapomniane 
stronice: „Zaklęty dwór” — po­
wieść; 10.40 Standard w 3 wers­
jach; 11 Tu Radio Kierowców; 
11.15 Z lubelskiej fonoteki muz.; 
11.30 Konc. chopinowski — z na­
grań L. Grychtołówny; 12.25 Gra 
i śpiewa zespół „Los Calchakis”; 
13.05 Gra zespół „Warszawskie 
Smyczki”; 13.15 Koncert życzeń; 
13.35 Poezja i muzyka — „Sone­
ty Szekspira”; 14 Studio „Gama”; 
14.25 Ze świata nauki i techniki; 
14.30 Studio „Gama”; 16 Tu je­
dynka”; 17.30 Studio Młodych — 
Radiokurier; 18 Muzyka i Aktual 
ności; 18.33 Śpiewa U. Sipińska; 
18.45 Relacja z Międzynar. Zawo 
dów Lekkoatletyczych o Memo­
riał J. Kusocińskiego; 19.25 Pio­
senki bez słów; 19.40 Muzyka H. 
Warrena; 20.05 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 21.35 Przy muzyce o 
sporcie; 22.23 Gra duet gitar kia
sycznych: „Albert Strobel”:

to dla

22.30 Muzyka do poduszki.
Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 4, 5, 8, 

9, 10, 12.05, 15, 19. 20. 22, 23.

b-o.), g.
zuchwałych” (jug.-USA
15.30, 17.45, 20 „kobieta

w czerwonych butach” (fr. 18 i.).
APOLLO — sob. g. 8.30 — seans 

zamkn.. g. 12.30, la, 17.30, niedz. 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 „Ostatni po­
ciąg z Guu Hill” (USA la 1.), sod.,
meaz. g. 20 „Dyl Sowizdrzał”
(NRD 15 i.).

BAŁTYK — sob. g. 10 — seans 
zamkn., g. 13, la.30, 18, 20.30, 22.43, 
niedz. g. 10, 12 30, lo.30, 18, 20.30 
„Kochaj aioo rzuć” (poi. b.o.).

GONG — sob. g. 10, 12.30, 19.30, 
niedz. g. 17.30, 20. „Nie ma dymu 
bez ognia” (fr. 18 i.), sob. g. 16, 
18 „bkaro na wyspie” (rum.-fr. 
b.o.), niedz. g. 10, 12, 14, 16 „by 
reus-a i książę” (bułg. b.o.).

GRUNWALD — sob. g. 17, 19.30, 
niedz. g. 19 „Barwy ochronne” 
poi. 18 1.), niedz. g. 12 „Latają­
cy kozioł” (poi. b.o.), g. 16.30 „Nie 
szczęścia Alfreda” (fr. b.oj, 

GWIAZDA — sob. g. 9.30, 11.30,
13.30, 15.30, 17.30, 
17.30 „Powodzenia 
1.), sob., niedz. g. 
wyspa przeklęta” 
meaz. g. io, 12, 
rzeczka” (radź. 12

KOSMOS — sob. 
g. 11, 17.30 „Nie

niedz. g. 15.30, 
stary” (fr. 15 
19.30 „Hani —
(USA 15 1.),

14 „Złotodajna

g. 17.30, niedz. 
ma mocnych”

(poi. b.o.), sob., niedz. g. 20 „Od 
siedmiu wzwyż” (USA 18 1.).

MALTA — g. 16 „Magiczny ka 
mień” (NRD b.o?), g. 18, 20.15 
„Alicja już tu nie mieszka” (USA

MINIATURKA g. 15.30
.Strzały Robin Hooda” (radź. 12 
.), g. 17.30, 20 „Ayarrti” (USA

15 1.).
OLIMPIA

11.30, 12.30

PROGRAM II; 8 Tu „jedynka”; 
9.30 Teatr PR; „Stara panna”; 
10.40 Sprawy codzienne; 11 Lud­
wig van Beethoven: Wariacje 
F-dur op. 34 na fortepian; 11.35 
Radioproblemy; 11.45 Bezpieczeń­
stwo na jezdni zależy od nas sa 
mych; 12.05 Czas dobrych gospo- 
darzy; 12.25 Czy znasz tę książ­
kę?; 12.45 Jazz-rock; 13.20 Śpiewa 
ją siostry Knapik; 13.35 Magazvn 
wędkarski; 13.50 Konc. Chóru PR 
i TV we Wrocławiu pod dvr. 
S Krukowskiego; 14 Studio „Ga 
ma”; . 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.30 Studio „Słonecz­
nik”; 14.50 „Czata” — magazyn 
wojskowy; 15.05 M. Rimski-Korsa- 
kow: Suita z op. „Pan Wojewo­
da”; 15.30 Radioferie; 16.10 Prze­
krój muzyczny tygodnia; 16.40 Ma 
gazyn informac.; 16.50 Radioex- 
press; 17 C. Debussy: II Sonata 
na flet, altówkę i harfę; 17.20 „Ro 
binsonowie warszawscy” — fragm. 
książki; 17.40 Rep. literacki W. 
Janickiego; 18 J. Rodrigo: .Con- 
cierto de Aranjuez”; 19.40 „Czas i 
ludzie”; 19 „Matysiakowie” — ode. 
1086; 19.30 Ze świata opery; 20 
Rytm, rynek, reklama; 20.15 Konc. 
z naerrań MOSPRiTV; 21.40 Kores 
pondencja z zagranicy; 21.50 Rodzi 
ce a dziecko; 22 „Już sezon u 
drzwi” — aud. satyr.; 23 Redak­
cja Muzyczna przedstawia skrzy­
paczkę Kaję Danczowską; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Kącik 
starej płyty.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6 30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.30. 21.30. 23.30.

piosenek”; 23.05 Wiadom. sport.; 
23.20 „Muzyczne telegramy ze 
świata”.

Wiadomości: 9.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
7, 8, 9, 10, 12.05, 16, 19, 20, 21, 23.

PROGRAM II: 7.35 „Niedzielne 
spotkania” — program literacko- 
muzyczny; 11.59 Transm. konc. z 
„Wiener Festwochen 1977 r.”; 14 
Teatr PR — „Matka” jednoaktów 
ka J. Szaniawskiego; 14.35 Pieśni 
europejskich górali; 15 Dla mło­
dzieży „Powrót z gwiazd” — cz. 
II słuch.; 15.45 Tu horoskop rekla 
mowy; 16 Konc. chopinowski z na 
grań W. Kempffa; 16.30 Program 
z dywanikiem; 17.35 J. Haydn: 
III kwartet C-dur „Ptasi” op. 33; 
18 M. Caballe śpiewa pieśni kom­
pozytorów hiszpańskich; 18.35 Pu­
blicystyka międzynar.; ,18.45 Ka­
barecik reklamowy; 19 Pr. IV za­
prasza; |9.20 Rozgłośnia Harcer­
ska — magazyn nie tylko dla har­
cerzy; 20 Gra pianista hiszpań­
ski R. Orozco; 21 Wojsko, strate­
gia, obronność; 21.15 Piosenki żoł­
nierskie; 21.57 Wirtuozi nowej mu 
zyki; 22.30 „Imię nadziei” — ma­
gazyn literacki; 23 Piękno Chora­
łu gregoriańskiego; 23.35 Public, 
międzynar.; 23.40 Muzyka na do­
branoc. .

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 14.30, 
18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.35 Co kto lubi; 
9 „Ciało mojego wroga” — pow.; 
9.10 Z dunajcową wodą — „Hej 
tam w Maruszynie karczma muro­
wana”; 9.30 Gdy się mówi A... 
aud. public.; 9.50 Solo na wibra­
fonie; 10 60 minut na godzinę; 11 
Bach na syntezatorach; 11.15 Nie­
dzielna szkółka muzyczna; 12 Go­
dzina detektywów — „Marokań­
ski sztylet” 3 ode.; 12.25 Muz. z 
sal koncertowych; 13.20 Przeboje z 
nowych płyt; 14.05 Peryskop; 14.30 
Jazzowe interpretacje Bachara^ 
cha; 15 „Babskie nasienie” — 
— słuch.; 15.40 „Ladaco” — gra ze 
spół Świadectwo Dojrzałości; 15.50 
Antologia piosenki francuskiej; 
16.15 Muz. premiery Pr. III; 16.45 
Coś w tym jest — o filmach roz­
mawiają A. Szymańska i Z. Kału­
żyński; 17 Zapraszamy do Trójki; 
19 Jazzowe interpre+acje Legran­
da; 19.35 Opera — w. A. Mozart: 
„Don Giovanni”; 19.50 „Ciało mo­
jego wroga” — ode. now.; 20 Mu- 
sica humana; 21 „Mv z drugiej 
połowy XX wieku”; 21.20 „Czary” 
— nowa płyta Demisa Roussosa; 
22.08 Sniewa Michel Pólnareff; 
22.15 Mity greckie — Herakles i 
Hydra — słuch.: 22.30 Guatemał- 
ska marimba; 23 „Ballada o wię­
zieniu w Reading” Oscara Wil­
de^; 23.05 Jazzowe interpretacje 
Stevie Wondera; 23.50 Na dobra­
noc gra i śniewa stupa Bemibem.

Wiadomości: 6, 8.30, 14. 19.30, 22.

telefon 506-14.

0 Praca
Przyjmę uczniów w 
wodzie tapicerskim.

za-
Ja-

Przyjmę instalatorów c. 
o. i spawaczy. Tel. 559-63

ZAKŁADY REMONTOWO - MONTAŻOWE
Przemysłu Zbożowo-Młynarskiego w P o z n a n 

plac Wolności 2

PRZYJMĄ UCZNIÓW
do Warsztatu- Mechanicznego w Czerwonaku k. Poznania, 

ulica Gdyńska 20

DO NAUKI ZAWODU:

Slusarza-mechanika 
Przy- zapisie należy przedłożyć 
następujące dokumenty : 

podanie i życiorys, 
świadectwo ukończenia VIII klasy> 
świadectwo zdrowia.

Uczniowie będą pobierać teoretyczną naukę zawodu w Za­
sadniczej Szkole Zawodowej nr 3 w Poznaniu, ul. Inżynier­
ska 4/5, natomiast zajęcia praktyczne w Warsztacie Mecha­
nicznym w Czerwonaku k. Poznania.

Po ukończeniu 3-letniej nauki absolwenci mogą ubiegać 
się o przyjęcie do Technikum Mechanicznego dla Pracują­
cych.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela — Sekcja Spraw 
Osobowych ZRM — Poznań, pl. Wolności 2, telefon 537-91, 
wzgl. Kierownik Warsztatu Mechanicznego w Czerwonaku,

roski, Poznań, Mostowa
37. 27120g
Przyjmę krawcową. Tel.
33-39-42, od godz. 12.

27145g
Chętnych zatrudnię przy 
zbiorze truskawek. Po­
znań - Piątkowo, Kop­
czyński 2. 27148g
Dziewczynę 18-letnią — 
przyjmy do pracy domo­
wej, wynagrodzenie do­
bre, dla zamiejscowej 
pełne utrzymanie, oddziel 
ny pokój. Grząślewicz, 
Poznań, Urbanowska 41.

27150g

w godz. 9—16. 26777g
Opiekunka do 2-letniego 
dziecka, na 5 godzin dzień 
nie (10—15) potrzebna. Po 
dolska 13, Sołacz. 26971g
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 26090g.

Ślusarz przyjmie pracę po 
godzinach (posiadam spa­
warkę elektryczną). Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 26091g.

Murarzy, pomocników za­
kwaterowaniem zatrudnię. 
Poznań — Smochowice, 
Mazurska 9. 26098g

niedz. g. 10.30, 
bajki, g. 17.30, 20

.Bezkresne łąki” (poi. 15 1.).
OSIEDLE g. 15

busek” (radź, bjo.), 
„Serpico’” (USA 18 1. 

PANCERNIAK —

„Konik Gar
g. 16.30, 19

.Filc story” (fr. 18 1.).
g. 17, 19.30

RIALTO-sob., niedz. g. 16, 
18^ 20 „Miłosna edukacja Walen­
tego” (fr.-hiszp.-RFN 15 1.),' niedz. 
g. 10, 12, 14 -^Terror Mechago- 
aziłii” (jap. b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz)
g. 15, 17, 19.30, niedz. g. 17,

sob. 
19.30

,Dagny” (poi. 15 1.), niedz. g. 16 
.Drukowane kwiaty” (poi. b.o.).
TĘCZA g. 16, 18, 20 „Terror

PROGRAM III: 8.05 Poranek w 
rytmie tanga; 8.30 Co kto lubi; 
9 „Ciało mojego wroga” — pow.; 
9.10 W roli głównej David Es- 
sex; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 Inter- 
radio — mag. aktualn. muz.; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Supra- 
phon; 11 Życie rodzinne; 11.30 Kia 
scycy swingu orkiestrowego — 
Chic Webb; 12.25 Za kierownica; 
13 Pówt. z rozrywki; 13.50 „Czar­
ny anioł” — pow.; 14 „Ornnia” 
opera Ludwika van Beethovena; 
15.10 Odkurzone przeboje; 15.30 
„Zgryz” — magazyn; 16.30 „Świat 
w obłokach” — śpiewa M. Grechu 
ta; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 „Dwieście ty-

Mechagodzilli” (jap. b.o.).
WARTA — sob. g. 10, 16, niedz. 

g. 12, 14, 16 „Z przymrużeniem 
oka” (fr. 18 1.), sob. \g. 12, 14, 18, 
20, niedz. g. 18, 20 „Kariera na 
zlecenie” (fr. 18 1.), niedz. g. 10. 
11 „Zagadka w ZOO” (bajka).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
sob., niedz. g. 14.39 „Cyrk w cyr

sięcy reali” słuch.
boje Polskich Nagrań 
tyka dla wszystkich;

18.10 Prze-
18.30 Poli-

18.45 Salon
muz. mechanicznej; 19.15 Książką 
tygodnia — H. James: „Portret 
damy”; 19.35 Opera tygodnia —

PROGRAM IV: 8.05 „Niedzielne 
spotkania”: 8.45 Konc. Vivaldie- 
go; 9 Wielkopolska Niedziela; 10 
Redakcja Muzyczna przedstawia 
skrzypaczkę K. Danczdwską; 11 
Osiągnięcia światowej fonografii; 
12.05 Aud. dla młodzieży „Na włas 
ny rachunek”: 12.30 Piosenki M. 
Bieleckiej: 12.40 Dźwiękowe wta­
jemniczenie „Mrówki”; 13 Teatr 
Klasyki dla Młodzieży — „Siara 
baśń” — cz. VII; 13.40 J. Brahms 
— „Tańce Węgierskie”; 14 Studio 
słereo zaprasza (stereo ogólnoo.l; 
15.?0 Śpiewa Ensemble Vocal d’A- 
guitane; 16.05 Rozmaitości liferac- 
ko-muzy^me; 17 „W co się ba­
wić”?; 17.30 Warszawski tygodnik 
dźw.; 18 Recital skrzypcowy Kali 
Danczowskiej: 19 J. łaciński;
19.20 Między fantazją a nauka — 
„Gliniany kogucik” — słuch.; 19.50 
G. Rossini: „Elżbieta, królowa An 
glii” — .Onera w dwóch aktach 
(slereo osólnop.); 22.35 Wielk”o1- 
ski kalejdoskon snor*owv; 22.45 
Śpiewają i grają Skaldowie.

Wiadomości: 7, 8, 16.

Osobie prywatnej lub fir 
mie zlecę szlifowanie o- 
tworów, mogę dać szli­
fierkę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 27161g.
Gispodarstwo rolne przyj 
mie pracownika do pra­
cy w gospodarstwie. Cho 
męcice, Stęszewska 7.

27166g
Zatrudnię ślusarza. Jelo­
nek, Orzechowa 2 — do­
jazd autobusem 110, tel.
534,-20. 2723?g
Stolarzą meblowego oraz 
rencistę i ucznia zatrud­
nię od lipca. Różana 13 a.

27339g
Przyjmę malarzy. Poznań 
Głogowska 36 m. 7, godz.
13—18. 26997g

W. A.
19.50 ,

Mozart: „Don Giovanni”:
Ciało mojego wroga”

ku” (czech.-radź.
18.45 „Sędzia z
18 1.), niedz. g. 13

b.o.), g. 13.30.
Teksasu” (USA 
„Kajtek i sied-

miogłowy smok” (węg. b.o.).
WILDA — sob. g. 15.30, 18, 20.15, 

niedz. g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 
„Brawurowe porwanie” (USA 18

pow.; 20 Baw się razem z nami; 
22.08 Śpiewa M. Polnareff: 22.15 
Pow. w wyd. dźw. „Lato zielonej 
gwiazdy”; 22.45 Prosimy częściej 
— W. Michnikowski: 23 „Ballada 
o więźniu w Reading” Oscara 
Wilde’a; 23.05 Razem po raz dru-

Do zbioru truskawek — 
zatrudnię od około 25 
czerwca. Dojazd autobu­
sem. 110, przystanek przy 
Hacjendzie, lub dojście 
od ul. Obornickiej, ulicą 

_Mateckiego w kierunku
Moraska. 27012g
Potrzebna wykwalifiko­
wana dziewiarka, maszy­
nowa. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27018g
Fryzjerka, potrzebna. Pol

pi Jan Hammer i Jeff Beck:

WRZOS (Luboń) — niedz. g. 
16 30 „O małej Kasi i dużym 
wilku” (bajka), g. 17.30 „Tomek 
Sawyer” (USA b.o.), g. 19.30 „Du­
dzie godni szacunku” (wł. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — sob., niedz.

23.Ę0 Gra Adam Makowicz.
Wiadomości: 5. 6 7. 

12.05, 1.5 ,17, 19.30, 22.
PROGRAM IV: 6.45 

press; 11 Przed startem

8, 10.30.

Radioex- 
na wyź-

g. 16.30, 19.30 .Ojciec chrzestny”
(USA 18 1.), niedz. g. 15 
Agnieszki” (poi. b.o.).

.Lalka

ZOO ul.
Zwierzyniecka

Krańcowa i 
- g. 9—20.

ul.

bywry

SZPITALE: SOBOTA inter-
na, laryngologia, neurologia — ul. 
Przybyszewskiego 49; chirurgia 
— ul.. Lutycka; chirurgia dziecię 
ca — ul. Krysiewicza 7; okulis­
tyka — ul. Garbary 17; N1EDZIE 
LA — interna, chirurgia, laryn­
gologia — ul. Mickiewicza 2; oku 
łistyka, neurologia — ul. Walki 
Młodych 7.

sze uczelnie — kier, humanistycz 
ny Spod znaku krakowskiego 
„Czasu” i warszawskiej „Chime­
ry”; 11.30 Śpiewa M. Fleta; 12.25 
Giełda płyt; 13 Z radiowej fono­
teki muzycznej — stereo ogólnop.; 
13.50 Przed startem na wyższe 
uczelnie — kier, nauki przyrodni­
cze (biologia) Problemy konflikto­
we: „człowiek — przyroda”: 14.25 
Teatr PR — Teatr Gabrieli Zapol­
skiej „Mężczyzna”; 16.05 M"z. noł- 
ska ubiegłego stulecia; 15.30 Roz­
mowy i refleksje pedagogiczne; 
16 50 Radioexnress: 17 Kwadrans 
solisty; 17.15 Public, zagraniczna: 
17.25 Z taśmoteki spikera; 17.40
.Portrety” rep.; 18 „Grajaca

SOBOTA i NIEDZIELA

Wojewódzka 
Ratunkowego 
Chełmońskiego

Stacja Pogotowia 
w Poznaniu, ul. 
20 — tel 66-00-66;

nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel 637-35; wypad­
ki uliczne t w miejscach 
blicznych — tel.

Podstacje: ul
32-12-61, Osiedle

szafa”; 18.25 Czy znasz swoje pra 
wo? Prawo pracy; zaopatrzenie 
emerytalne nracowników i ich ro 
dżin; 18.40 Mistrzowie pióra — z. 
Kaczkowski; 19 Ziemia, człowiek, 
wszechświat — O eksporcie pol­
skiej myśli naukowo-technicznej; 
19.15 J. francuski; 19.30 Pr. s*ereo 
foniczny; 22.15 Radiowe portrety 
Polaków — nrof. M. Biskup — hi­
storyk; 22.35 Eurojazz.

Wiadomości: 12, 16.

999 
Bukowa 1, 
Piastowskie

pu-

tel.
16,

tel. 722-24 ,ul Ugory 16. tel 592-30 
ul. Kościuszki 103, tel 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 309 
i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g 7—22, tel 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgt 
psycholog Pcnady prawne głów­
nie z ^akresp prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko-
wego i chorób społecznych. tel.

NIEDZIELA PROGRAM I:
8.70 Gwiazda dnia — Z. Wodecki; 
9.15 Magazyn Wojskowy; 10.05 Nie 
dżie’a w Rozrywce; 11 Wakacyj­
ny Teatr dla Dzieci ..Złota kacz­
ka” — słuch.; 11.20 „Rzeczpospoli­
ta muzyczna — Włocławek”; 12.48 
Forc. ponularnv muz. polskiej;
13 Tropami ludzi i pieśni; 14 Ro-
citai z pauza
1L10 Tygodn.
14.20 Recital z pauza

zespół. „Aura” 
przegląd prasv:

,.Aura”: 
ndc. 89',

11.30
zespół

,W Jezioranach”
1$ Konc, życzeń

Teatr PR — Teatr Sensacji 
Pycroff szuka nnsady”: 16.40 
sycy jazzu: 17.15 Niedzielne 
kania Studia Młodych; 18.10

16 10 
„Pan 
Kla- 
snot- 
Rela

522-51.
Apteki tylko

Dąbrowskiego 140-142,
Dzierżyńskiego 349,

dyżury nocne:
Główna 92, 
Mickiewicza

22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 19, Głogowska 107/109. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobą).

cia z Memoriału J. Kusocińskie^o; 
19.15 Przy muzyce o sporcie; 20 05 
Dyskusja na tematy miodzvnar.;
?ri9o 
PO.^O 
21.0S 
?t sn

Nowa płyta Ałi Di Medi;
Sztuka nie tylko zawodowa: 
Z albumu polskiej piosenki 
F^dioforum; ?’ Gwiazdy sta-

Orkiestra Biddu; 22.30 „Rewia

W poniedziałki i dni poświą- 
teczne muzea z wyjątkiem HI­
STORII m. POZNANIA i RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Śmiełów k. Jarocina) — g. 
10—16.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g. 10—16.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Rynek) — codziennie g. 10—15, 
środy i piątki g. .12—18, soboty, 
dni przedśw. i 19. VI zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 10—18, 
niedz. 1 św. g. 10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15, 
niedz. i św. g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — g. 10—15, śr. g. 10—15, 
sob. nieczynne.

NARODOWE (ał. Marcinkowskie 
go 9). Galeria Malarstwa Obcego; 
Galeria Malarstwa Polskiego; Ga­
leria Sztuki Sredniowuecźfrej — 
codziennie g. 9—18, niedz. i św. g 
10—15.

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA — w 
Puszczykówku: wtorki, środy, nie 
dziele g. 10—13, piątki g. 15—18.

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie, g. 9—14, sob. g. 9—13.

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — pon. i 
śr. g. 12—18, wt., czw., piąt. — 
g. 9—15, niedz. i św. g. 10—15, sob., 
dni przedśw. zamknięte — do od­
wołania zamknięte.

MUZEUM WYZWOLENIA M 
POZNANIA (Na Cytadeli) — g 
9—17, niedz. i św. g. 10—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g 
9—18, niedz. i św. g. 10—15

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO (Pusz­
czykowo, Wczasowa 1) — g. 10—15. 
niedz. i św. g. 10—16.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Współczesne medalierstwo Mo­
raw” — g. 10—20, niedz. g. 13—18

PTF (Paderewskiego 7) —
„Szkło artystyczne Barbary Ur- 
bańskiej-Miszczyk — Łódź” i „Wy 
stawa Malarstwa IV Ogólnopol­
skiego Konkursu im. Jana Spy­
chalskiego” — g. 10—19, niedz. i 
św. g. 10—15 (do 3. VII).

na 27. 27038g
Pracowniczki do przyu­
czenia zawodu oraz u- 
czennice, przyjmie Pra­
cownia Haftów Artysty-
cznych mistrz Zofia
Kledzik, Poznań, ul. Garn 
carska 2 m. 7, po_ wyu­
czeniu zapewniam zatrud 
nienie oraz bardzo dobre 
warunki pracy i płacy.

27041g
Pracownicy do zbierania 
truskawek, potrzebni. Ma 
dęła, Chludowo, przy sta
cji kolejowej. 26500g
Chętnych do zrywania 
truskawek — zatrudnię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26758g.
Zatrudnię kobiety do zbio 
ru truskawek. Poznań, Wi 
niary, Piątkowska 10.

26940g
Pracownika fizycznego — 
rencistę lub emeryta za­
trudnię do sprzątania po 
sesji przy ul. Młodej 
Gwardii. Warunki dobre. 
Ofęrty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 26839g.
Krawcowe, spodniarki — 
przyjmę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 26863g
Poszukuję opiekunki do 
8-miesięcznego dziecka — 
na 9 godzin dziennie. Ul. 
Michałowska 22 m. 7 (na 
rożnik. Sokoła, Szydłow­
ska), po godz. 18. 26867g
Przyjmę pracowników na 
gospodarstwo rolne. Cho- 
męcice, ul. Poznańska 22 
(autobus nr 103 z Górczy
na). 26868g
Zatrudnię krawcowe i 
krojczynie, do szycia kon 
fekcji damskiej. Warun­
ki bardzo dobre. Oferty 
Poznań, Dobra 15A. /

268^79
Rencista, do obsługi'pra 
sy 'hydraulicznej, praca 
stała, potrzebny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
Ha 26888g.

Jcznia w zawodzie ślu- 
arsko - tokarskim, przyj 
nę, również powyżej lat 
3. Poznań, Urbanowska 

j E. 26964g

Potrzebna pomoc do goto­
wania obiadów — 4 osoby. 
Kanclerska 11 (Grunwald). 

26115g
Przyjmę krawcowe do 
szycia konfekcji. Poznań, 
Jugosłowiańska 8b, war­
sztat, godz. 7—16. 26769g
Przyjmę krawcowe do 
szycia konfekcji. Poznań, 
Grobla 3, w podwórzu, 
godz. 7—16. 26768g

Do zbioru truskawek — 
przyjmuje zgłoszenia. Wa 
runki dobre. Informacja: 
Promienista 95 m. 5,' w
godz. 17—20.

@ Nauka
26827g

Polonistka, podejmie się 
podczas Wakacji korepe­
tycji. Hećko, Owsiana 32,
tel. 20-25-11.

0 Kupno
25801g

Kupię bony PeKaO. Tel.
67-22-97. 26?67g
Kupię motocykl z bocz­
nym wózkiem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 25977g.

Kupię kiosk kwiaty-warzy 
wa-owoce w dobrym punk 
cie handlowym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 26125g.

Opony, dętki używane na 
felgi 15—16 kupię każdą 
ilość, nawet uszkodzone.
Tylko dnia 21 czerwca — 
Poznań, ul. Gorczyńska 
11. 26241g
Kupię większą ilość szla­
ki z przywiezieniem. Sał- 
tysiak, Poznań, Żerom­
skiego 7. 27162g

0 Sprzedaż
Sprzedam piec na miał, 
ruszt ruchomy, pow. 
ogrzew. 80 m2. Telefon 
32-09-89. 26795g
Płytki ceramiczne z impor 
tu, większą ilość sprzedam. 
Murawa 26, Winogrady.

25958g

Sprzedam ciągnik Ursus
C-330, 
Oferty

fabrycznie nowy.
„Prasa”,

waldzka 19, dla 25959g.
Grun-

Sprzedam nowy piec EK 
4-50 m!, żurawik elektrycz 
ny, zawory, piłę mecha­
niczną do metalu, pompę 
obiegówą. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19; dla/C5962g.

Dachówkę cementową z 
rozbiórki sprzedam. Jan 
Poch, Romanowo koło Sro
dy tel. 25-06. 25979g
Sprzedam roisie^ 
wozu RN ą,

vacz na- 
ttopaczkę

ciągnikową KEP, kombajn 
zbożowy Vistulę, rozrzut- 
nik oborgika, zabory 150 
mm do szklarni. Bierzgli- 
nek 39a koło Wrześni.

25988g

Sprzedam meble dawne, 
czarne, kredens, sekreta- 
rzyk, 6 krzeseł w dobrym 
stanie. Poznańska 58 m 8.

25994g

Sprzedam ciągnik C-328. 
Jan Lipowicz, Przybysła- 
wice 49, poczta Raszków,
woj. Kalisz 26043g

Express do kawy 3-napa- 
rzaczowy sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 26010g.

2429-K1

Sprzedam nową MZ TS 
250 z chęłmem aerodyna­
micznym. Poznań — Piąt­
kowo, ul. Syrokomli 13,
godz. 16-19. 26129g

Sprzedam motocykl M 72 
— 750 z przyczepą. Osiedle
Lecha 99 m 2 26006g

Sprzedam Jawę 90 i garaż 
blaszany na 2 motocykle.
Tel. 427-89 26036g

za 
na
m

Sprzedam piec 6 m*. ku- zi 
r.ępię 12 m2 Oferty „Prasa”, - 

Grunwaldzka 19, dla 26045g.________________ 1--------------- - ra
Sprzedam maszyny stolar 
skie. L Każmierczak 60-509 
Poznań, ul Jackowskiego
27 m 19 26061g

sp

Sprzedam SHL — Gazetą. 
Poznań, ul Drużynowa 4,
godz. 7-17

mi 
58?

26065g

Sprzedam pierze. Hofanow 
ski Prusim, poczta Ka­
mionna, woj. poznańskie, 

26085g

Dr 
ra:

d’<

Sprzedam parktet, tarcicę 
sosnową 42 i 25 mm Der- 
dziak. Poznań, Wyspiań­
skiego 15a m 21, tel. 635-92. 

26126g

Fr 
sp

Meble białe, nowe — kom 
piet „Zacisze” — sprze­
dam. Tel. 67-35-70, po go
dżinie 16. 25731g
Sprzedam ciągnik 40—11, 
przyczepę niską, wywrót 
kę ciągnik RS, nośnik, 
narzędzi z czołowym ła­
dowaczem, siewnikiem z 
wielorakiem. Tarnowo 
Podgórne, koło Poznania,
Rokietnicka 17. 26729g

Sa
SP
Ni

m

'i s 
i d<

Sprzedam szczenięta ow­
czarki niemieckie, z rodo 
wodem Poznań - Piątko 
wo, ul. Jaroczyńskiego 33
m 27020g
Sprzedam Junaka. Ul.
Pietrusińskiego 33. 26798g

Bulwy frezji, preparowa­
ne — dostarcza ogrodni­
ctwo, Poznań, Glebowa 
28, tel. 707-25. 27013g

Pracownicy poszukiwani

2-

I Ś
! b

f

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego 
„Budostal-4” Generalny Wykonawca Budowy • 
Huty „Katowice” j
ZATRUDNI NATYCHMIAST :

• inżynierów i techników budowy, na sta-' i 
nowiska kierowników budów i mistrzów ' 
budowlanych,

• pracowników w zawodach :
betoniarzy, blacharzy, cieśli, dekarzy, 
stolarzy, malarzy, zbrojarzy, operatorów 
sprzętu średniego i ciężkiego, kierowców 
z I i II kat. prawa jazdy, mechaników, 
blacharzy i elektryków samochodowych, 
spawaczy elektryczno-gazowych, monte- j 
rów konstrukcyjnych i wodno-kanaliża- 
cyjnych, ślusarzy remontowych maszyn, 
budowlanych, elektryków z uprawnienia­
mi bez ograniczeń, robotników niewy­
kwalifikowanych oraz absolwentów za­
sadniczych szkół zawodowych na wstęp­
ny staż pracy.

Zapewnia się :
— wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego 

Pracy w budownictwie,
— dla robotników bezpłatne posiłki regene­

racyjne wydawane przez cały rok,
— odpowiednie warunki socjalno-bytowe, 
— zakwaterowanie w hotelach robotniczych 

lub kwaterach prywatnych,
— możliwość zdobycia zawodu i podniesie­

nia kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłosić się z dowo­

dem osobistym, książeczką wojskową i ubez­
pieczeniową (ostatnim świadectwem pracy).

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych infor­
macji udziela Dział Zatrudnienia i Płac — Cen­
tralny Punkt Przyjęć PBP „Budostal-4” w Dą- I 
browie Górniczej, ul. Tworzeń 101, w godzi­
nach 7—18.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie i 
Górniczej, a następnie autobusem WPK nr 18, j 
27, 55 lub tramwajem 21 do przystanku obok , 
Głównego Placu Budowy.

Przetargi
Przedsiębiorstwo 
Łączności nr 9 w 
ogłasza:

I PRZETARG

1.

2.

3.

4.

5.

6.

7.

8.

9.

1.

1448-K2

Transportu Samochodowego
Poznaniu, ul. Winklera 1 —

NIEOGRANICZONY
na sprzedaż samochodów :
Fiat osobowy, typ 1500, nr
— cena wywoławcza 37.600 zł
Warszawa osobowa, typ 
cena wywoławcza 25.200 
Żuk furgon, typ A03 
cena wywoławcza 35.700 
Żuk furgon, typ A03
cena 
2uK 
cena 
Żuk 
cena 
Żuk 
cena 
Żuk 
cena

ewid. J-491

223, 
zł

nr ewid. J-588

zł
nr ewid. J-267

wywoławcza 35.700
furgon, typ A03 
wywoławcza 35.700 
furgon, typ A03 
wywoławcza 35.700
furgon, typ A03

zł

zł

zł

wywoławczą 35.700 zł
furgon, typ A03 
wywoławcza 35.700 zł

Nysa combi, typ 501

nr

nr

nr

nr

nr

nr
cena wywoławcza 36.750 zł
I PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż samochodów: ■
Star
cena

2. Star

3.

o

ewid. J-059

ewid.

e^fid.

ewid.

ewid.

ewid.

J-138

J-461

J-086

J-450

J-437

skrzyniowy, typ A25

cena
Star
cena

wywoławcza 35.700 
ftirgon, typ A25 
wywoławcza 42.000 
furgon, typ A25 
wywoławcza 42.000

zł

zł

zł
Przetarg odbędzie się w dniu

nr

nr

nr

ewid.

ewid.

ewid.

J-326

J-412

J-349

5 lipca 1977 r.
godz. 9 w siedzibie przedsiębiorstwa.
Samochody oglądać można we wtorki'i piąt-

ki w godz. od 10—12, po uprzednim zgłoszeniu 
się na wartowni.

। Radium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacać' w kasie przedsiębior­
stwa lub na konto bankowe w NBP I Oddz. 
Poznań 63018-563, najpóźniej w przeddzień 
przetargu.

Zastrzegamy sobie prawo wycofania z prze­
targu któregokolwiek z wymienionych pojaz­
dów bez podania przyczyny.

2423-K1



n Niwka Stara 20 26737g

72 
He 
6S
aż 
le. 
6g

® Praca
Uwiadamiam, że przyjmę 
zamówienia na parkiet 

3—4 kwartał br. Wy­
twórnia parkietu T. Zo- 
mer, Witkowo, tel. 218.

26761g

U*

>g. 
ar

Zlecę tynkowanie wew­
nętrzne i wewnętrzne dom 
ku jednorodzinnego w Ba 
ranowie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 26889g

09

Ig

•;

Spawacza gazowego ślu­
sarza - tokarza, pracow­
nika fizycznego — przyj- 
rnie warsztat, Kościelna 
>8a. 27181g

’g 
— w
a* 
e*

Opiekunkę, przyjmę za­
raz do chorego. Oferty — 
.prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 27222g.

© Sprzedaż

i-
2.
5

przyczepę campingową — 
sprzedam. Tel. 716-78.

27180g
Sadzonki goździków — 
sprzedam. Puszczykówko,

o Junaka sprzedana. Ul. 
ę ; Czechosłowacka 75a m. 
- i 2. 26819g
t Sprzedaż ukorzenionych 
, i sadzonek chryzantem, 'na 
- 1 kwiat cięty. 62-081 Przeź- 
z mierowo, ul. Rynkowa 76. 
j 26824g
r’ Sprzedam nową maszynę 
’ i do pisania. Oferty „Pra- 
. sa”, Grunwaldzka 19 dla 
, j 26906g.
’ Sprzedani sadzonki chry 
’ izantem wielkokwiatowych 
> białe, kolorowe. 2aHko-

wo, Długa 59. 26900g
• Sprzedam w Szamotu- 
’ ! łach, jadalnię w dobrym 
’ i stanie. Oferty ..Prasa” —

Grunwaldzka 19 dla 26919g
; Sprzedam przyczepę cam 
pmgown, komfortową. Te 
lefon 67-55-24. sobota, 18 
czerwiec, godz. 16—20.

! 26922g
Sprzedani terakotę, kloc- 

j ki betonowe, łóżka hote­
lowe. Poznań. Pionierska 
14, godz. 14—20. 26958g

’ Ratlerki suczki z rćdowo 
dem, hodowlane, snrzę- 

j dam. Tel. 32-12-15. 26977g 
' Obornik, 20 ton. sprze- 
i dam. Sarmacka 10A m. 2. 
I 26785g 
; Tunele foliowe — sprze- 
i dam 30X7 m, 30X4 m. 
I Mayko, Szamotuły, Pow- 
; stańców 109A. 26786g

। Sprzedam ciągnik C-4011, 
| stan bardzo dobry. Wo­

licki, Lulkowo, gmina 
i Gniezno 26981g

Sprzedam Komara, Jaw- 
kę. Tel. 67-27-45. 27064g

Sprzedam Syrenę Bosto, 
stan “idealny. Szamotuły, 
tel. 202-48. 27366g
Sprzedam części do P-70. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 25961g.
Fiata 125p 1300 — sprze­
dam, stan idealny. Tel. 
659-95.27271 g
Sprzedam Syrenę 105 — 
rok 1973, stan bardzo do­
bry. Tel. 463-83 . 27076g
Fiata 1500 — odbiór Pol- 
mozbyt zaraz sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27081g.
Sprzedam Warszawę M-20. 
Poznań, Knapowskiego 14 
— garaże. 27109g
Sprzedam samochód Ny­
sa w dobrym stanie. Lu­
boń - Żabikowo, Czerwo 
nej Armii 47. 27128g
Fiata 126 p Sahara, luty 
1976 r sprzedam. Telefon 
20-49-96, po godz. 16.

27137g
Sprzedam Fiata 125p, 1973 
r. lub zamienię na 126p, 
tel. 719-12 26099g
Sprzedam Warszawę 204, 
Szamotuły, Ogrodowa 15.

25999g

Kupię Fiata 126p nowego. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 26020g.
Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową Roman Koło 
dziejski, Robakowo Osię- 
dle 143, gmina Kórnik woj. 
poznańskie, godziny popo­
łudniowe. 260g6g
Syrenę 105. produkcji1 z 
grudnia 1974 r. sprzedam, 
mały przebieg. Wronki 
tel. 160, po godz. 16. 26035g

Sprzedam NSU 1000 S z czę 
ściami. Cześnikowska 10 
m 2. 26056g

Sprzedam Syrenę Bosto, 
odbiór w „Agromie”. Po­
znań, ul. Kościuszki 112 
m 4, tel. 503-35, po godz. 16. 

26072g

Morrisa 1190 — sprzedam. 
Poznań, Długosza 26 m. 5. 
_____________________ 27022g 
Sprzedam Warszawę 224. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 25984g.

Sprzedam Dacię. Ul. Pa­
miątkowa 7a m. 40 . 26988g
Sprzedam Fiata 125p 1500, 
rocznik 1977. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
261 lig.

Fiata 1500 MR rocznik 1975 
sprzedam. Dzwonić nie­
dziela tel. 32-08-94 , 25976g

Sprzedam Dacię 75 r., prze 
bieg 20000 km. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
26108g.

Sprzedam Syrenę 102 do 
remontu. Poznań, Galileu­
sza 5a m 14 w godz. 17-19. 

26082g
Sprzedam Skodę S-^O L 
z 1975 roku. Tel. 41-18-51, 
w godz. 18—21. 26802g
Syrenę 104, Warszawę 204 
— sprzedam. Nowak', Kór 
nik, Staszica 16 m. 46.

26807g
Sprzedam Forda Taunu- 
sa 1300 L, rocznik 1971, 
czterodrzwiowy. Ul. Grun 
waldzka 33A m. 7. 26817g
Sprzedam Syrenę 104, w 
dobrym stanie. Stęszew, 
Kościańska 47. 26821g

Sprzedam wózek dla bliż 
niąt Głogowska 155 m. 1, 
W. Renn, po godz. 16.
_____ ______________ 27065 g 
Sprzedam przyczepę ciąg 
nikową. Zygmunt Ma- 
kos?, Żabno 22, gmina 
Brodnica.____________ 27078g
Snrzcdam przyczepę kem 
pingową — mało używa­
ną. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 27079g.
Sprzedam okazyjnie no­
wy, wielodziałaniowy kal 
kulator japoński. Tele­
fon 67-61-18. ' 27080g
Sadzonki goździków z 
matecznika sprzedam. Ko 
morniki, Zabikowska 12. 
_____ 27118g 
Sprzedam motorower Ko 
mar na gwarancji. Po- 
zniń, ul. Goplańska 11.

27354g
Sprzedam komplet wypo 
czynkowy Brilssel, nowy. 
Tel. 564-85. 27210g

Sprzedam Zaporożca —- 
1973 rok. Środa, ul. Czer­
wonej Armii 2 A. 27009g
Volkswagena 1200, w dob 
rym stanie, tanio sprze­
dam. ’ Kuślin — Ośrodek 
Zdrowia,, tel. 8. 26969g
Sprzedam Skodę 100S — 
1973 r. Kazimierz Franc- 
kowski, Uścikowo 41, gm. 
Oborniki, po godz. 17.

27042g
Sprzedam Moskwicza 408. 
Cześnikowska 2 B m. 9.

26823g
Sprzedam Warszawę. Cym 
za 3, Swierczewo, boczna 
od ul. Kołłątaja, od go­
dziny 16. 26833g
Syrenę 105, 1973 r., sprze­
dam. Mączna 4 m. 11 — 
Jeżyce. 26931g
Sprzedam Sinicę - Chrys­
ler - 180, rok 1973, stan 
bardzo dobry. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
19 dla 26933g.

Sprzedam złoty rokoko­
wy salonjk. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26987g.

© Samochody
Moskwicza 412 — sprze­
dam. Tel. 744-70 . 26966g

Syrenę 105 1 Moskwicza 
412 — sprzedam. Poznań, 
tel. 725-36, godz. 18—20.

26959g

Okazyjnie sprzedam For 
da Taunusa, zapasowymi 
częściami. Urbanowska 
5 E. 26963g

Sprzedam Fiata 1300 , 71 
rok. Słowackiego 24 m. 1.

____________ 27141g
Sprzedam Wartburga — 
1973 r., stan bardzo dob­
ry. Racławicka 75a, Grun 
wald. 27167g ;
Syrenę Bosto, sprzedam. 
Ul. Szydłowska 16.
_____________________  27267g 
Sprzedam Moskwicza 407. 
Oglądać: Przełęcz 35. so­
bota, niedziela. 27191g
Zakład nr 16 WUSP „U- 
sługa”, wykonuje d«agno 
stykę, regulacje, naprawy 
Fiata 126. Poznań, ulica 
Grunwaldzka 336. 26677g
Fnrzedam Skodę S-100 — 
1976 r. Tel. 20-36-05, ul..
Pszenna 3a, po godz, 16.

27193g
Sprzedam Skodę 100 L. 
Oferty — „Prasa”, Grun- • 
waldzka 19 dla 26991g.
Sprzedam Żuka do re­
montu, z wszelkimi częś­
ciami. Mosina, teł. 215.
._______ 27214g

Sprzedam Wartburga 1000 
— przejściówkę. Poznań, 
ul. Szarych Szeregów 32 
m. 7, po godz. 18. 27215g
Sprzedam Fiata l?6p. ro­
cznik 1976. Tel. 20-49-82. 
__________________ 27259g 
Fiata 125-15Ó0, rocznik 
1974 — sprzedam. Ul. Ni­
zinna 5, tel. 32-08-35, w 
godz. 14—17._________27263g
Sprzedam dom 4 pokoje 
z 'przynależnościami, o- 
gród 1000 m= w Poznaniu. 
Oferty. — „Prasa”, Grun 
waMzka 19 dla 27179g.

___ Lokale________
Mieszkanie spółdzielcze — 
własnościowe, w Pozna­
niu (typu M-3 lub M-4) — 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka W dla
Zamienię spółdzielcze M-3 
Gniezno na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu, mo 
że być kwaterunkowe. 
Gniezno tel. 34-33 po godz. 
15.00. 25989g
Nowe M-4 w Poznaniu — 
zamienię na podobne w 
Warszawie. Tel. Poznań 
22-17-46, , 26878g
Kawalerki, do wynajęcia 
poszukuję, Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26884g.
Mieszkanie własnościowe 
2-pokojowe — kupię. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26893g.
Wynajmę lub kupię miesz 
kanie własnościowe, al­
bo część domu. Telefon 
629-89, do godz. 18 lub 
oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 26895g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 2 pokoje z ku­
chnią o powierzchni 38 m! 
w starym budownictwie 
na kawalerkę w nowym 
budownictwie kwaterun­
kowe lub spółdzielcze. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 25960g.

Sprzedam mieszkanie M-4 
własnościowe w Poznaniu. 
Wiadomość Jarocin, tel. 
30-25 względnie Oferty 
„Prąsa”, Grunwaldzka 19, 
dla 25963g.

M-2, własnościowe, na Ra 
szynie, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2«996g.
Kupię mieszkanie własnóś 
ciowe M-3 lub kawalerkę. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 25983g.
Pani z trzyletnim dziec­
kiem poszukuje niekrępu 
jącego pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 25975g.
Mieszkanie własnościowe 
M-3, M-4 w nowym lub 
starym budownictwie ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 26000g.

Kupię pilnie pokój z kuch 
nią i kawalerkę w Pozna­
niu, własnościowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 26019g._________________  
Przyjmę panów na pokój. 
Poznań, ul. Brzask l<lc m 8.

26023g

Sprzedam mieszkanie wy­
łączone — willa, Luboń 1. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 2fD78g.
Małżeństwo poszukuje mie 
szkania lub pokoju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 26080g.

Wynajmę pokój panien­
kom. Stanisława 46.

27107g
Kupię M-3 własnościowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 26U6g.

© Nieruchomości*
Sprzedam działkę z dom- 
kiem i garażem. Poznań, 
ul. Bałtycka 59 „Działki". 

26767g
Odstąpię działkę budow­
laną — Smochowice. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 26844g.
Sprzedam działkę w Woj 
nówku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 26903g
Sprzedam dom piętrowy 
jednorodzinny z ogrodem. 
Poznań - Luboń, telefon 
33-31-5^. 26909g
Puszczykówko! Działkę 
1150 mJ, z letniakiem — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26941 g.
Sprzedam wilię w Pozna 
niu, komfortową, garaż, 
ogród owocowy, położe­
nie idealna (spokój), 3 mi 
nuty do pętli tramwa­
jowej. Ul. Cienistą 8a 
(naprzeciw Botaniku), po

4- Dnia 15 czerwca 1977 roku odeszła od nas 
I na zawsze, opatrzona Sakramentami św., 

moja jedyna córka, nasza najukochańsza i naj­
droższa mama, teściowa i babunia, przeżywszy 
lat 58, śp.

BOGUMIŁA ANDRASZAK
z domu Rajewska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
20 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodinłi a

Osiedle Przyjaźni 4 m. 368. 2097-U3

4- Dnia 16 czerwca 1977 r. zmarła po długich
I cierpieniach, w 86 roku życia, nasza naj­
droższa, najukochańsza, najtroskliwsza mama, 
babcia i prababcia, śp.

MARIA HOFFMANN
z domu Królikiewicz

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 20 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Ul. Drzymały 8 m. 1. 27420g

............ .....im li | iiinnii ..........||||||Wii |j |||||||M|

S. 1" P.
GERTRUDA BRZÓSKA

zasnęła w Bogu w dniu 16 czerwca 1977 roku.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 10 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Ul. Garbary 28 m. 22. * 2095-U 3

Zamienię trzy pokoje w 
nowym budownictwie na 
Ratajach na dwa oddziel­
ne mieszkania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 26081 g.____________  
Zamienię pokój z kuchnią 
z dozorcostwem na więk­
sze bez dozorcostwa. Ofer 
ty ,;Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 26088g.
Na pokój samodzielny, wy 
godami Poznań — Jeżyce 
przyjmę jednego lub 
dwóch uczniów szkolnych. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 26101g.
Pokój jednoosobowy wy­
najmę starszemu, praćują 
cemu panu (Jeżyce). Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 26105g.

Sprzedam komfortowe 
mieszkanie własnościowe 
M-4, Rataje. Oferty „Pra 
śa”. Grunwaldzka 19 dla 
27213g.

Kulturalny pan poszukuje 
niekrępującego i umeblo­
wanego pokoju, najchęt­
niej Górczyn lub Raszyn. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 26U7g.
Pracująca, po studiach, 
członek SM, poszukuje nie 
krępującego pokoju, naj­
chętniej Grunwald. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 26124g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-2 (pokój z 
wnęką, balkon), na Deb- 
cu, czwarte piętro. 1963 
r. Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 27071 g.
Małżeństwo bezdzietne •— 
członkowie SM, noszuku 
je pokoju. Dokładne ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 27190g.
Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje pokoju, płatne 
miesięcznie, może być 
bez używalności kuchni. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 27110g.
Wynajmę dwa ładne po­
koje, wieloosobowe, od­
dzielne wejście, łazienka, 
w centrum Puszczykowa, 
przedsiębiorstwom uspo­
łecznionym, na wczasy 
(lub dla pracowników na 
czas nieograniczony). o- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27&29g.
Bezdzietne małżeństwo — 
poszukuje pokoju na 
rok. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 27117g
Pracujący, poszukuje, sa 
modzielnego. niekrępują­
cego pokoju, dzielnica 
Winogrady. Zapłacę za 
rok z góry. Wyczerpują­
ce oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 27155g.

godz. 16. 26990g
Sprzedam działkę budowla 
ną o powierzchni 512 m2 
w Poznaniu przy ul. Grun 
waldzkiej nr 225. Oferty 
zgłaszać: 134-54^ Wrocław, 
Papiernicza 3 m 4 Maria
Lesisz. 25993g

Parcelę budowlaną 1000 
m! Jelonek — Suchy Las, 
tanio sprzedam. Poznań, 
Podkomorska 12 m. 1.

27037g
Sprzedam korzystnie wol­
ny dom z ogrodem w 
Miejskiej Górce, woj. le­
szczyńskie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27021g.
Kupię działkę w Pozna­
niu, lub okolicy. Telefon 
639-72, wieczorem lub o- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26953g.
Kupię mały domek w oko 
licach Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 25982g.
Sprzedam dom z działką, 
nadającą się pod oranże 
rię. Tel. 747-08, po godz. 
16. 27014g
Sprzedam dom w Czem-
piniu, 
1000 imi

mieszkanie wolne

„Prasa’
“dla 26011g.

tW dniu 16 czerwca 1977 roku zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., po długiej i cięż­
kiej chorobie, nasza ukochana mama, teściowa, 

babcia i prababcia, przeżywszy lat 86, śp.

JÓZEFA WALKOWIAK
z domu Nawrjcka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
20 bm. na cmentarzu na Miłostowie.

Strapione

córki z rędzinami

Ul. Marii Magdaleny 12 m. 2
(dawniej Główna 68 m. 12). 20S0-U3

tDnia 16 czerwca 1977 roku zmarł mój naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

TEODOR KRYGOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

30 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Osiedle Kraju Rad 11 m. 22. 2094-U3

Wszystkim, którzy okazali mi tak wiele współ­
czucia, życzliwość i pomoc w bardzo ciężkich 
dla mnie chwilach, za tak liczny udział w po­
grzebie mojej córki, śp.

JANINY ARCISZEWSKIEJ
za złożone kondolencje, wieńce i kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

MATKA
270C6g

III

codziennie od godz. 8—15.

Pracownicy poszukiwani

ZESPÓŁ SZKÓŁ MECHANICZNYCH
im. Komisji Edukacji Narodowej 

Zakładów Przemysłu Metalowego H. Cegielski 
w Poznaniu

OGŁASZA ZAPISY
do klas pierwszych 

na rek szkolny 1977/78

DO NASTĘPUJĄCYCH SZKÓŁ:

Zasadnicza Szkoła Zawodowa (3-letnia)
SPECJALNOŚCIACH :

b)

grupy obróbki mechanicznej w zawodach 
TOKARZ, FREZER, SZLIFIERZ, WIERTACZ itp. 
grupy obróbki ręcznej w zawodzie 
Ślusarz - spawacz

Po ukończeniu 3-letniej nauki absolwenci mogą ubiegać 
się o przyjęcie do Technikum Mechanicznego dla Pra­
cujących.

Liceum Zawodowe (4-letnie) 
o specjalności :
—•MECHANIK OBRÓBKI SKRAWANIEM

Technikum Mechaniczne (5-letnie)
O SPECJALNOŚCI : 

OBRÓBKA SKRAWANIEM.

PRZY ZAPISIE NALEŻY PRZEDŁOŻYĆ 
NASTĘPUJĄCE DOKUMENTY:

a) 
b) 
c) 
d)

e) 
f)

podanie 
życiorys 
świadectwo ukończenia VII klasy 
odpis otrzymanych ocen za I semestr (półrocze) 
klasy VIII 
świadectwo zdrowia
4 fotografie.

Zapisy przyjmuje i udziela informacji Sekretariat Zespołu 
Szkół Meęhanicznych im. KEN Zakładów Przemysłu Metalo­
wego H. Cegielski w Poznaniu, ul. Świerkowa 8, tel. 32-19-49,

2213-K1

ogrodu. Oferty
Grunwaldzka 19,

Sprzedam domek jednoro-

Z powodu starości sprze­
dam gospodarstwo rolne 
6,5 ha ziemi, ogród, łąka. 
Budynki dobrym stanie. 
Tekla Piętka Głuchowo 
64-511 Wróblewo, gmina 
Wronki. 26073g

dzinny ogródkiem
Szamotułach — zabudowa 
segmentowa. Oferty „Pra
sa' Grunwaldzka 19, dla
26013g.
Kupię chatę wiejską lub 
działkę rekreacyjną w o- 
kolicy Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 26O14g.
S przedarli dom jednoro­
dzinny wnętrze całkowicie 
komfartbwo wykończone 
materiałami zagraniczny­
mi. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 26018g. '

Sprzedani komfortową wil 
lę, ogród, budynek gospo 
darczy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 26097g. 
Sprzedam domek z ogro­
dem 980 m2, warunek mie 
szkanie w Poznaniu, mo­
że być w starym budownl 
ctwie, c.o. Z. Piekuta, Ko 
ątrzyn, osiedle »trumiany, 
ul. Stawna 3. 28133g
Sprzedam w stanie su­
rowym, atrakcyjny dom 
w Przeźmierowie, działka 
1600 mł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 27087g

Sprzedam 1,5 ha łąki i 4,5 
ha ziemi z zabudowania­
mi, szkoła, PKS na miej­
scu. Tadeusz Swidurski,

Sprzedani piętro willi 
komfort. Warunek pokój
z kuchnią, 
Tel. 20-30-28.

blokach.
27104g

Włościejowice, 
Mchy.

63-132
26023g

• Zguby

Zamienię działkę w Ko­
mornikach przy szosie 1,19 
ha na nowego Wartburga 
lub Fiata względnie za­
mienię na działkę do 2.000 
mi. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 26038g.

Uwaga! Dnia 15 czerwca 
w rejonie Winograd, za­
ginął pies owczarek nie­
miecki, suka, czarna, pod 
palana. Znalazcę wyna­
grodzę. Trześniowska — 
Winogrady, Zagonowa 27.

27334g

Sprzedam domek do re­
montu z ogródkiem. Krzy 
wiń, ul. Kręta 2. Informa 
cje Zofia Krzyżańska. Lu 
boń 4, Poznańska 20. 26044g

Dnia 2 czerwca zaginął 
mały czarny pies pudel. 
Zwrot wynagrodzę. Cze­
sława U m. 8, telefon 
33-10-07. 27397g

Sprzedam działkę budowla 
na w Opalenicy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 26057g.

O Różne
Naprawa telewizorów. Ję 
drzejowski, tel. 67-59-37.

26697g

eb

tDnia 15 czerwca 1977 roku zmarł nagle nasz 
drogi ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 76

JAN MIKOŁAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 20 bm. 

o godz.. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Ul. Przemysłowa 51 m. 20.
Autobus odjeżdża sprzed demu żałeby.

2J423g

tDnia 16 czerwca 1977 roku zmarł w wieku
71 lat, nasz drogi mąż, ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

WITOLD ZAPASEK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

20 bm. o godz. 11.56 ne cmentarzu na Juniko­
wie.

W smutku pogrążona

rodzina
i

Ul. Swiercaewskiego 112 b m. 1. 2096-U3

GORĄCE PODZIĘKOWANIA

Przewielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, 
sąsiadom i Znajomym — za złożone wieńce, 
kwiaty jak i Wszystkim, którzy oddali ostatnią 
przysługę naszćj drogiej teściowej, babci, pra­
babci, siostrze, kuzynce i cioci, śp.

Magdalenie GOLUSINSKIEJ 
składają 

synowe z wnukami i prawnukiem 

37054g

Spółdzielnia Inwalidów im. Dr. F. Witaszka 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 3 — zatrudni 
zaraz inwalidów w branży papiernicze - poli­
graficznej i dziewiarskiej, w zakładzie zwar­
tym oraz w nakładetwie: 

maszynistów, 
nakładaczki, 
odbieraczki, 
zszywarki, 
nacinąrki, 
pracowników magazynowych, transportu, 
robotników do brygady remontowej, 
szwaczki maszynowe, 
dziewiarzy na maszyny saneczkowe, 
magazyniera branży poligraficzne - pa­

pierniczej. ,
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Poznań, ul. 

Grunwaldzka 3, tel. 404-08, codziennie w godz.
od 7 do 15. 2343-K1
Zarząd Rejonu Budowlanego „Piła” Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budownictwa PrMemy-
słowego nr 2 
w Pile :

zatrudni zaraz na budowach

— kierowników budów z uprawnieniami,
— majstrów budów.
— inżynierów i techników budowlanych do 

pracy w Zarządzie Rejonu.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 

miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Rejonu Budo­

wlanego „Piła” PPBP-2 w Pile, ul. Motylew-
ska 5, tel. 41-90. 2174-K1

Komunikat
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu — informuje, że 
w związku z wahaniem ciśnienia w sieci wo­
dociągowej, spowodowanym dużymi rozbiora­
mi wody mogą nastąpić przypadki wypłukiwa­
nia osadów z wewnętrznych instalacji domo­
wych. Objawem tego jest zabarwienie wody 
w czasie jej poboru z punktów czerpalnych.

Informuje się, że zjawisko to ma charakter 
lokalny nie wiążący się z jakością wody do­
starczanej przez wodociągi do sieci miejskiej 
i nie ma ujemnego wpływu na zdrowie. Ja­
kość produkowanej wody odpowiada normom 
i nie różni się od jakości wody dostarczanej 
do miasta w innych porach roku.

Jednocześnie wzywa się mieszkańców i za­
kłady pracy do oszczędnego gospodarowania 
wodą pitną i natychmiastowego usuwania nie­
szczelności w instalacjach wodociągowych.

2468-K1

tDnia 16 czerwca 1977 r. odszedł od nas na 
zawsze, mój ukochany mąż, ojciec, teść, 
i dziadek, przeżywszy lat Cl!, śp.

FRANCISZEK WITT
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 19 bm. o go­

dzinie 17 na cmentarzu w Krobi.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Pudllszki, ul. Szkolna 6. 27401g

+ Dnia 15 czerwca 1977 r. zmarła w 65 roku 
życia, nasza kochana matka, siostra, teś­

ciowa, szwagierka i babcia

EUGENIA SEIFERT
z domu Zaborowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 20 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
27423g
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KRZYŻÓWKA NR 24 
(poznańska)

Poziomo: 3. — jeden z or­
ganizatorów rewolucji paź­
dziernikowej, którego imie­
niem nazwana jest jedna z 
najdłuższych ulic Poznania. 5. 
— w Poznaniu jest taka ulica 
za nią. 7. — biała z kórnic­
kiego zamku, 8. — nasza gra 
liczbowa, 9 — Teatralny lub 
Marchlewskiego w Poznaniu, 
13. —poznański „Tey”, 15. — 
korsarz, Kojarzy sie z nim lo 
kal w Parku Sołackim, 16 — 
np. „Koziołki”. 17. — nazwa 
byłego poznańskiego Klubu 
Rozrywek Umysłowych, 18. — 
Łazarski, Wschodni lub Śródec 
ki.

Pionowo: 1. — jeździ po­
znańskim tramwajem, 2. — 
dzielnica Poznania, 3. — bo­
hater Komuny Paryskiej, któ­

ROZWIĄZANIE

Poziomo: Judym, Sopot,
rap, bydło, arena, lotnisko, 
rok, nitka, Konin, sad, ekran.

Pionowo: „Jubiler”, doda­
tek, mrowisko, Spartanie, 
Piemont .traszka,, „Osa”, ink, 
kra.

W wyniku losowania nagro 
dy w postaci książek otrzy- 

rego imieniem nazwana jest 
jedna z najdłuższych ulic Po­
znania, 4. — nazwa lokalu, któ 
ry znajduje się na terenie Tar 
gów, 6. — budynek na Starym 
Rynku, 16. coroczna impreza 
poznańska, 11. — 23. II. 1945 r. 
Wyzwolenie Poznania, 12. — 
dzielnica Poznania, 14. — mlecz 
ny w Poznaniu.

Opr.: Władysław Firlik
Na rozwiązania niniejszej 

krzyżówki — przesłane wyłącz 
nie na kartkach pocztowych z 
dopiskiem „Krzyżówka nr 24” 
— czekamy do piątku, 24 bm. 
Wśród czytelników, którzy na- 
deślą prawidłowe brzmienia 
haseł rozlosujemy 3 książki po 
100 zł. Nasz adres: „Głos Wiel 
konolski”, skrytka pocztowa 
1074, kod 60-959 Poznań.

KRZYŻÓWKI NR 22

mu ją: Andrzej Rzyski, ul. 
Dalkoska 24/5, Gniezno; Ta­
deusz Kwapisz, Boh. Wester­
platte 15/1, Leszno; Eugeniusz 
Zerebecki, ul. Kościańska 41 
m. 1, Poznań.

Nagrody wyśle pocztą Wiel 
kopolska Księgarnia Wysyłko­
wa.

Paul Ridgely, ciemnowło­
sy, szczupły, lat trzy­
dzieści, siedział za nędz 

nym biurkiem w tylnym po­
koju za swym sklepem delika 
tesowym. W sklepie obsługi­
wała klientów Alice, tłusta i 
nieprzyjemna a od trzech lat 
jego żona. Paul Ridgely myś- 
lał o Louise Morton.

Louise Morton, szczupła, de 
Ukatna, modnie ubrana. 
Louise Morton, żona Kennetha 
B. Mortona, najlepszego adwo 
kata na półwyspie. Louise 
Morton, która objawiała mu 
się zawsze, kiedy odwiedzała 
jego sklep, jak powiew świe­
żego powietrza. Paul Ridgely 
kochał Louise Morton i

Przyszła, jak zwykle, póź­
nym popołudniem, kiedy wy­
słał już Alice do domu, aby 
ugotowała obiad. W* ostatnim 
tygodniu uśmiechała się do 
niego specjalnie, przyjaźnie 
To dodało mu odwagi, aby za­
prosić ją na drinka do baru, 
tuż przy dworcu. Louise od­
mówiła.

— Jestem przecież mężat­
ką, panie Ridgely... to znaczy 
Paul.

Pakując towar, który zaku­
piła, obserwował ją. Odniósł 
wrażenie, że gdyby nie ocze­
kiwała powrotu męża, nie od­
mówiłaby maleńkiego drinka 
w barze przy dworcu. To co 
powiedziała, utwierdziło go w 
tym przekonaniu.

— Kiedy jest się zamężną 
nie ma się wolności mu­
sisz to zrozumieć Paul...

Jeżeli zatem nie jest się ju'ź 
zamężną, wtedy posiada się 

wolność. Jeżeli na przykład jest 
się wdową... Louise Morton bę 
dzie bardzo bogatą wdową.

Dla nikogo na wyspie nie 
było tajemnicą, że Kenneth 
B. Morton, właśnie świeżo 
owdowiały, poznał Louise de. 
la Roche w pewnym tingel 
tanglu. A ponadto wiadomo 
było, że Louise de la Roche 
ujrzała światło dzienne w nie­
zbyt eleganckiej dzielnicy pew 
nego miasta na wschodnim 
wybrzeżu i nazywała, się po 
pr os tu Louis e Sa bin ek.

Paul wiedział co miał robić. 
Przeszkody były po to, aby je 
usuwać z drogi. Przeszkodą 
był Kenneth B. Morton.

Louise wzięła resztę z lady

i powiedziała:
— Do widzenia, Paul...
Jej spojrzenie wyburzyło go 

tak bardzo, że nawet jej nie 
odpowiedział. Zanim opuścił 
sklep, zdał sobie sprawę, że 
zawsze wywierał duże wraże­
nie na kobietach, dopóki nie 
poślubił Alice, która miała kil 
ka tysięcy dolarów, za które 
właśnie założył sklep.

Przez trzy tygodnie Louise 
nie odwiedzała jego sklepu. 
Nadal marzył o niej. Kiedy 
Kenneth B. opuści ziemski pa 
dół Paul napisze list kondołen 
cyjny. Wyjął z szuflady pa­
pier listowy i położył przed 
sobą, na biurku.

„Szanowna Pani Morton — 
napisał — chociaż znam pa- 
nia tylko jako klientkę, głę­
boko poruszyła mnie wiado­
mość o śmierci parni męża. 
Proszę pozwolić, że złożę pani 
najgłębsze wyrazy współczu­
cia. Róumieź moja żona głębo 
ko boleje nad pani stratą. 
Zawsze Pani Paul Ridgely, 
właściciel sklepu delikateso- 
weao.”

Zaadresował kopertę i wło- 
żuł Ust do dolnej szuflady 
bierka. Potem powiedział do 
Alice:

— Mam coś do załatwienia 
w mieście. Dziś już nie wró­
cę do sklepu.

Wyszedł ze sklepu i skiero­
wał się do małego garażu, 
który wynajął w innej części 
miasta. Zapalił światło i zamk 
nął za sobą drzwi. W garażu 
stał stary, zielony „Ford”, 
który Paul nabył przed trze­
ma tygodniami. Kwoił jedno­
cześnie kilkanaście kluczyków 
samochodowych, wytrychów i 
innych narzędzi.

Trwało do dobre pół godzi­
ny, zanim z początku zdołał 
otworzyć „Forda” właściwym 
kluczykiem., a potem urucho­
mić silnik. Teraz po wielu 
ćwiczeniach nie trwało to dłu 
żej niż pleć minut.

Sklep Pawia znajdował się 

tuż przy dworcu. Mógł zatem 
obserwować ludzi, którzy co­
dziennie rano wsiadali do po­
ciągu a następnie widział tych 
samych ludzi, jak uńeczorem 
wracali z pracy. Wśród nich 
był Kenneth B. Morton. 
Punktualnie o godz. 8.30 itrze 
chodził obok sklepu Paula, 
aby zdążyć na pociąg o 8.35. 
O godz. 18.30 wracał do domu.

Louise opowiadała Paulo­
wi, że jej mąż nie jeździ na 
dworzec swym „Cadillacem”, 
ponieważ spacer od ich willi 
do dworca i z powrotem, jest 
dla niego jedynym ruchem na 
świeżym powietrzu w ciągu 
dnia. /

Podczas tych tygodni Paul 
nie zajmował •się jedynie 
swym „Fordem” w garażu. W 
pewnej bocznej uliczce, nie­
daleko willi Kennetha B. 
Mortona, stał niebieski 
„Ford”, tego samego modelu 
co jego i z tegoż roku budo­
wy. Ten właśnie samochód 
będzie najbardziej odpowied­
ni do usunięcia Kennetha B. 
Mortona, jeżeli pojawi się w 
pobliżu na kilka minut.

Zdarzyło się to w tydzień 
później. W swym zielonym 
„Fordzie” pojechał, wkrótce 
przęd przybyciem pociągu o 
godz. 18.25 na skrzyżowanie 
niedaleko willi Mortona, zga­
sił reflektory i czekał na nie­
go. Następnie podszedł do sto 
jącego na skraju ulicy nie­
bieskiego „Forda”, który jak 
wiedział, należał do młodego 
długowłosego typa, połączył 
na krótko dwa, druty w stacyj 
ce i silnik „Forda” zaskoczył, 
Paul nie widział, jak długo­
włosy otworzył właśnie okno 
w swym pokoju. ■

Punktualnie co do sekundy, 
nadszedł Kenneth B. Morton. 
Zobaczył najeżdżający na 
niego samochód, zrobił krok 
do tyłu, ale to nie pomogło. 
Niebieski ..Ford” najechał na 
niego i Kenneth B. Morton 
wyleciał w powietrze a po­

tem upadł bezwładnie n« 
jezdnię.

Następnego dnia o śmiertel­
nym wypadku doniosła na 
pierwszej stronie miejscowa 
gazeta. Paul doszedł do wnio­
sku, że nadeszła pora wysła. 
nia listu kondolencyjnego.

Otworzył dolną szufladę 
biurka. Zamiast bałaganu i 
dziesiątków dokumentów, ra. 
chunków, pokwitowań i li­
stów zobaczył uporządkowa­
ne, powiązane arkusze papie, 
ru . Gorączkowo przeglądał 
dokumenty, ale napisanego 
wcześrtiej listu kondolencyjne 
go nie znalazł.

*

W tydzień po pogrzebie 
Louise Morton przyszła do 
jego sklepu. Paul obsługiwał 
ją sam. Kiedy Louise chowała 
resztę do swej czarnej toreb­
ki, powiedziała szeptem:

— O dwudziestej w pań­
skim małym barze, Paul.

— To bardzo miło z pań­
skiej strony, że przysłał pan 
ten współczujący list —; po. 
wiedziała, kiedy siedzieli w 
barze przy drinku — ale był 
on ostemplowany na poczcie, 
dwie godziny przed śmiercią 
mego męża. Skąd wiedział 
pan, że zostanę wdową?

Paul zaczął drżeć.
• — Co pani ma na myśli, 
Louise?

— Myślę, że to pan zamor­
dował mego męża i... nie gnie 
wam się na pana. Młodemu 
człowiekowi, właścicielowi 
auta też nic nie będzie. Na. 
tychmiast zawiadomił policję 
o kradzieży auta. Pan również 
nie będzie podejrzany...

— Co pani zamierza? Pro­
szę mnie nie unieszezęśliwiać.

— Ani myślę, nawet od­
dam panu pański list. W za­
mian pójdzie pan do banku, 
podejmie dziesięć tysięcy do­
larów i wręczy mi je.

Kiedy Paul wrócił do domu, 
Alice leżała już w łóżku. Po­
mału rozebrał się i w milcze­
niu położył obok niej.

— Mógłbyś być dla mnie 
bardziej miły, Paul — powie­
działa. — W ostatnich dniach 
bardzo ci pomogłam. W czasie 
wolnym od pracy zrobiłam 
wreszcie porządek w twym 
biurku. Wysłałam również 
list do rani Morton...

JAMES MC KIMMEY

NAJPIĘKNIEJSZY „ŁYSEK"

Obie główne nagrody zdobyli 
Francuzi w turnieju „międzynaro 
dowej federacji łysogłowych", 
który w tych dniach odbył się w 
szwajcarskiej miejscowości, 
Neuenburg. Federacja łysych, li­
cząca 300 członków, wybrała 
„najpiękniejszego łysogłowego 
świata" w osobić 52-letniego Al­
zatczyka, Antoine Herrgotta. Ty­
tuł „najpiękniejszego łyska z wia 
nuszkiem włosów" zdobył 68-let 
ni paryżanin, Albert Catel. Zwią­
zek ten, który swój doroczny 
zjazd odbył ostatnio w Neuenbur

WIERSZAMI
gu, stawia sobie za cel dopoma 
gać łysym, by z powodu braku 
włosów nie popadali w komplek 
SY-

NIE WYSZŁO... *
Dyrekcja waszyngtońskiego 

ZOO utraciła ostatnio nadzieję 
na doczekanie się potomstwa z 
dorodnej pary misiów „Panda", 

sprowadzonych z Chin przez eks- 
prezydenta R. Nixona w 1972 r 
Kolejny wiosenny „sezon miłości" 
dla tych zwierzał podobnie jak 
poprzednie nie przyniósł nic no­
wego. Pomimo przygotowań, do­
konanych przez doświadczonych 
biologów i ekipę weterynaryjną, 
para misiów okazała się dla sie­
bie zupełnie obojętna, a nawet... 
wroga. Ponieważ misie liczą już 
ponad sześć lat, tzn. zbliżają się 
do kresu reprodukcji, dyrekcja 
ZOO ma coraz mniejszą nadzie­
ję na doczekanie się misiego po 
tcmstwa.

Do szpitala przynoszą rannego. 
— Żonaty? — pyta pielęgniarka. 
— Nie. Wypadek samochodowy.

*

Filadelfia. W księgarni leży stos 
biblii, sprzedawanych po zniżo- 
tych cenach. Nad książkami wi­
doczny jest szyld:

— Szatan drży, gdy widzi biblie 
po tak niskich cenach.

*
Sędzia amerykański do oskarżo­

nego:.
— Czy oskarżony był już kie­

dyś karany?
— Tak, przed dwudziestu łaty.
— A od tego czasu?
— Ani razu.
— A co oskarżony robił przez 

ten czas?

DOBRE
TAAAKIE SOBIE

— Siedziałem w więzieniu.
*

— Na kiepskim spektaklu nigdy 
nie klaszcz.

— Dlaczego?
— Niesprawiedliwie bić się po 

rękach za grzechy innych.
*

— Najdroższa, pozwól że złożę 
ci moje gorące serce u twych 
stóp.

— Ach doskonale. Właśnie strasz 
nie- zmarzły mi nogi.

*
Pewna dema prosiła Alberta

Einsteina, by do niej zatelefono­
wał.

— Mój numer jest jednak trud­
ny do zapamiętania, proszę sobie 
zapisać: 24-361.

— Nic tu nie widzę trudnego — 
odpowiedział uczony. — Dwa tu­
ziny i 19 do kwadratu.

*
Na początku recitalu w klubie 

londyńskim piosenkarka zwraca 
się do organizatora, że przeszka­
dzają jej skrzypiące drzwi.

— Pani ńioże być dumna, gd-"ż 
drzwi otwierają wchodzący ofi­
cerowie.

Po pewnym czasie artystka za­
pytała gospodarza:

— Czyżby nadal publiczność 
wchodziła na salę?

— Nie, teraz już goście wycho­
dzą.

„Na tropie Wilby'ego". Film an 
gielski (1975 r.), reż. Ralph Nel­
son. Sensacyjna opowieść o pro 
blemach dyskryminacji rasowej 
w Republice Południowpj Afryki. 
Mimo pewnych uproszczeń w 
psychologii bohaterów, film trzy­
ma widzów w napięciu. Nie tyl­
ko dzięki zręcznie skonstruowa­
nej akcji (są tu sytuacje wręcz 
kapitalne, jak choćby zatrzyma­
nie przez Murzynów ulatującego 
śmigłowca), ale przede wszy­
stkim dzięki aktualności poli­
tycznej — wręcz plakatowej — 
filmu. Stosunki w RPA pokazane 
są tu wiarygodnie, nader reali­

stycznie. Życie w państwie poli­
cyjnym jest przerażającym kosz­
marem. Film ten jest rzetelnym 
przesłaniem publicystycznym.

„Bezkresne łąki". Film polski 
(1977 r.), reż. Wojciech Solarz. O- 
powieść o starszym panu, który 
chce wrócić do swobody ducha 
lat dziecięcych. Rejłeruje więc z 
domu i pracy i z czwórką przy­
padkowo poznanych młodych lu 
dzi jedzie swym samochodem na 
Mazury, tworząc tam nową wi­
zję samego siebie.

Szukanie własnej tożsamości, 
próba spojrzenia na siebie z pew 
nej perspektywy jest ładnym po­
mysłem. Nieszczęście w tym, ze 
bohater grany przez Wieńczysła­
wa Glińskiego jest klasycznym 
przykładem minoderii i senty­
mentalizmu neomieszczańskiego. 
Film uratowałyby chyba humor i 
kpina. Były one zresztą w zało­
żeniu dzieła Solarza, tyle że są 
tu prezentowane nader topornie.

(bran)

Paradoksy XX wieku

Mostek we mgle
Ludność hiszpańskiego miasta Guernica złożyła podpisy pod adreso­

wanym do rządu RFN memoriałem, zawierającym stanowczy protest 
przeciw opublikowanym £rzez zachodnioniemi^ckie mass media kłam­
liwym i tendencyjnym relacjom o wydarzeniach sprzed- 40 lat. Organ 
osławionego koncernu Springera, dziennik „Die Welt”, stwierdził, że 
piloci hitlerowskiej formacji-'„Legion Condor” zamierzali zbombar­
dować jedynie pewien mostek o znaczeniu jakoby strategicznym i tył- 
'ko z powodu mgły utrudniającej widoczność obrócili w perzynę ca­
łe miasto na głębokich tyłach. Równie bezczelną próbę zafałszowania 
tragedii Guerniki podjęła rozgłośnia telewizyjna ARD w programie 
pod prowokacyjnym tytułem „Pełny sukces Luftwaffe”. Przypom- 
nijmy, że ta pierwsza próba generalna „nalotu odwetowego” w ra­
mach strategii „Blitzkriegu” była w istocie okrutnym 3-godzinnym 
bombardowaniem, w wyniku którego w bezbronnym miasteczku zgi­
nęło pod gruzami i w płomieniach 1 654 mieszkańców, głównie kobiet, 
dzieci i starców, zaś 889 odniosło ciężkie rany. (PAI)

♦

♦

Wakacyjną porą

— Kochanie, on mi nie podarował tego wielbłąda, ja go wy­
mieniłem za ciebie...

Masz to, czego chciałaś: miejsce urlopowe bez cła, bez 
strajków, bez kryzysu naftowego i bez prób atomowych!

— wie wiedzia­
łam, że przed 
wejściem do me 
czeta trzeba myć 

tytko nogi...

powrotny rejs z Malezja, nagie zabraMo na peitłachie jednego

0


